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W arszawa zm ienia się  z dnia 
na dzień. Prace nad  urządzeniem  
nowych arterii kom unikacyjnych  
posuwają się szybko naprzód, 
zmieniając zasadniczo w ygląd  ca
łych dzielnic.

Obok trasy  W -Z najw iększą  ta 
ką anteną now ej W arszaw y bę
dzie „przedłużona M arszałkow 
ska" rviodąca przez O gród Saski, 
ruiny getta aż n a  Żoliborz. T er
min wyffconswgcr" 
cy Marsza«fowśl 
od ul. Królewski 
żolłborekiegoj 
na 15 pażdi 
tempa robo: 
dotrzymany, 
łożono ju ż  
uł. Leszno 
przystąpiono 
dioża o s ta tn ie j
podjazdu pod w f _   _____
Równocześnie b rygady  techniczne 
MZK układają  tu  to row iska tram 
wajowe. M iędzy ul. D ługą a ul. 
Bohaterów G etta ułożono już chc 
dniki dła pieszych. N a odcinku od 
ul. Leszno do placu  Bankowego 
układa się kraw ężniki.

Przystąpiono rów nież do robót 
przy po łączeniu  now ej ze  s ta rą  
M arszałkowską, n a  odcinku  O gro
du Saskiego. P race obejm ują przy
gotow ania te ren u  pod przyszłe to 
rowiska tram w ajow e, k tó re  u ło 
żone będą jeszcze w  tym  roku. 
Tym sam ym  dnia 15 listopada br. 
Bielany uzyskają  bezpośrednie po 
łączenie tram w ajow e z  M okoto
wem.

Rowej u li
odcinku 

viąduktu  
_ knaczony 

Sądząc z 
a  będzie 

gbecnej u- 
fłcinku od 
iwskiej i 
bania po- 
p rac  — 

k t żołiborski.

Warszawa I Westerplatte
(")3R O N A  WESTERPLATTE we 
'-^ w rz e śn iu  1939 r. trw ała 6 dni. 
Przez 6 dni szczupła załoga polska 
odpierała a tak i n iep rzy jaciela , k tó re
go siły  i uzb ro jen ie  by ły  n ieporów 
nanie w iększe od sił 200 ludzi liczą
cej załogi polsk iej. Po 6 dniach  boha
terskiej obrony  przed atakam i ze 
strony lądu, morza, i z pow ietrza na 
skutek w yczerpan ia  s ił obrońców  i 
zapasów am unicji W este rp la tte  m u
siało kapitulow ać. W  parę  dni potem  
rozpoczęła s ię  trzy tygodn iow a obro
na W arszaw y rów nie boha te rska  i 
beznadziejna jak  obrona W este rp la t
te.

O brona W este rp la tte  i W arszaw y 
nie m iało w pływ u na ostateczne w y 
niki kam panii w rześniow ej, nie m ó
wiąc naw et o w pływ ie na losy w oj
ny, T akich epizodów  było w czasie 
wojny w ie le  i n ie raz  żołnierz polski, 
walczący na w szystk ich  ■ frontach 
świata okazał s ię  godnym  tow arzy
szem broni bohaterów  W este rp la tte  
i W arszawy. To, co w yróżnia jednak 
owe epizody od innych, to przede 
wszystkim fakt, że od n ich  zaczęła się 
wojna, że by ły  p ierw szym , a w ięc 
szczególnie w ażnym  św iadectw em  d-a- 
nym światu, że żołn ierz  polski i — 
jak to się okazało  na  przykładzie 
Warszawy — cała ludność polska jest 
zdecydowana na w ytrw ałą , bezkom 
promisową w alkę z zaborcą  niem iec
kim aż do zw ycięstw a.

Dlatego choć dalecy  jesteśm y od 
romantycznego lubow ania się w w y
sławianiu beznadziejnej w alki uzna
jemy jednak obronę W este rp la tte  i 
W arszawy za szczególnie w ażną dla 
całego przebiegu w ojny  i czcimy czy
ny bohaterów  tych  w alk jako prze
jaw w spaniałej siły  m oralnej, żołn ier
skiego pośw ięcenia i g łębokiej w iary  
w sens w alki o w olność. A bez nich 
nie było by zw ycięstw a.

U czestn icy  K o n g re su  
w O św ięcim iu

W ycieczka uczestn ików  K ongresu 
W rocławskiego, odbyw ających  po
dróż po Polsce zw iedziła dnia 4 bm, 
Oświęcim. W śród in telektualistów , 
którzy przybyli do O św ięcim ia byli 
ro- in. przedstaw iciele C zechosłow a
cji, Albanii, Danii, państw  Ameryki 
Południowej, In-dyj, C ejlonu, M eksy
ku, Państwa Żydow skiego. N a ru i
nach krem atorium  w B rzezince i przy 
Moku XI delegacja złożyła w ieńce.

Kraków, środa 8 września 1948 r. C«na 5 zł

S ek retarz  G eneralny MC P P 5I B ierut o obradach  P lenum

Partia wyjdzie z tej w a jk i w zm o c n io n a
bardziej dojrzaia do realizacji zadań

W ciągu  trzech  m iesięcy  trw a ł w  
naszej p a r t ii  szkodliw y i niebezoie 
czny d la  p a r t i i  s ta n  k ry zy su  w  k ie 
ro w n ic tw ie  p a rty jn y m .

B iuro  P o lityczne  p a rtii  czyniło 
w ysiłk i, aby  k ryzys ten  p rzezw y
ciężyć, ab y  przyw rócić  k ierow n ic
tw u  naszej p a r t ii  zw artość o rg an i
zacy jną  i jedność ideologiczną.

M ów ca w skazu je , że już lipcowe 
P len u m  podało  ja sn ą  m arksis tow 
sko-len inow ską analizę  i  ocenę za
gadnień , k tó re  by ły  podłożem  ideo
logicznym  k ry zy su  w  k ierow nic tw ie  
p artii. W części k ie row n ic tw a  p a rtii  
is tn ia ły  pow ażne w ah an ia  ideologi
czne, dotyczące podstaw ow ych  za
g adn ień  ru ch u  robotniczego i m ię
dzynarodow ego, oceny trad y c ji h i
sto rycznej tego ruchu , w niosków , 
jak ie  z te j oceny w yp ływ ają  d la  
dalszej lin ii k ie runkow ej p a rtii, d la 
zadań  ak tua lnych , jak ie  s to ją  p rzed  
p a r t ią  w  zw iązku  z  podstaw ow ym  
zagadn ien iem  zjednoczenia p a r tii 
robotniczych, W o b rad ach  lipcow e
go P len u m  K C  n ie  b ra ł udziału  se 
k re ta rz  g en era ln y  p a rtii , G om ułka- 
W iesław , k tó rego  b łędna, a n ty -

W  p on iedzia łek  odb yła  s ię  w  W arszaw ie  krajow a narada a k ty 
w u PPR z udziałem  sekretarzy  p o w ia to w y ch  partii. W yn ik i obrad  
o sta tn iego  P lenum  KC PPS zreferow a ł sekretarz gen era ln y  KC PPR 
B olesław  Bierut. N a  naradzie w y s  tąpił rów n ież W ład ysław  Gom uł- 
k a-W iesław . O bszern e streszczen ie  przem ów ien ia  ob. B olesław a  
B ieruta podajem y obok.

m arksis tow ska p ostaw a by ła  w ła
śnie p rzyczyną k ryzysu  w  k ierow 
nic tw ie  partii.

BEZ NIEDOMÓWIEŃ
„C ała p a r tia  — stw ierdza  ob. B ie

r u t  — z g łęboką u lgą i m aksym al
nym  zrozum ieniem  uznała  o b rady  i 
w ytyczne lipcowego P len u m  K C  za 
słuszną podstaw ę ideologiczną d la  
dalszej działalności p a rtii, za cen 
n y  dorobek  ideologiczny, pogłębia
ją cy  czujność p a r tii  w obec w roga 
klasow ego, u zb ra ja jący  p a rtię  dla 
odparc ia  w szelkich w ahań , za  cen 
ny  wHriad w  ideologiczne w ychow a
nie naszej p a rtii j jej tw órcze p o 
szukiw anie , w  ideologiczne w ycho
w an ie  m as p racu jący ch 11.

D latego n a  porządku  dziennym  o

statniego P lenum  s tanę ła  sp raw a 
w alk i z odchyleniem  praw icow ym i 
nacjonalistycznym  w  kierow nictw ie 
partii.

B iuro  Polityczne i P lenum  KC u - 
znały za konieczne postaw ienie tej 
sp raw y przed p a rtią  w  całej rozcią
głości, bez jakichkolw iek niedom ó
w ień, aby  w spólnym  w ysiłkiem  
przezw yciężyć to  odchylenie całko 
w icie i  bez reszty.

P rzypom inając okoliczności tw o
rzen ia  B iura  In form acyjnego 9 par 
tii, ob. B ie ru t stw ierdza, że B iuro 
Polityczne n ie  zajęło wówczas w o
bec w ahań  sek re ta rza  generalnego 
G om ułki-W iesław a dostatecznie ja 
snego i zdecydow anego stanow iska 
B iuro  Polityczne w yciąga z tego 
dla siebie j  d la  całej p a r tii naukę,

D r  K & fss ła n ttj Q r s ą h o m s h i,  prof. U. J.

Francuski Bruning
P

odobieństw a m iędzy osobą o- 
sta tn iego  dem okratycznego 
(bardzo z resz tą  w zględnie d e 
m okratycznego) k anc le rza  
N iem iec, a  osobą dziew iątego 
p rem ie ra  C zw artej R epublik i 

są  uderzające . Podobnie — analogie 
m iędzy  sy tu ac ją  N iem iec la t 1930 do 
1932 a F ra n c ji ro k u  1948. A w ięc o- 
soby. Jed en  i d rug i, S chum an i B rii- 
n ing  byli n iegdyś k ap itan am i kró- 
lew sk o .p ru sk ie j arm ii. W niczym  to 
n ie  uw łacza patrio tyzm ow i S chu 
m an a  — przyw ódcy  fran cu sk ie j irre - 
d en ty  w  A lzacji p rzed  r. 1918, ale 
p ru sk a  szkoła w o jskow a w ybiła  sw e 
p ię tno  n a  osobie obecnego p rem iera  
F ran c ji. Podobn ie  szkoła polityczna 
n iem ieckiego katolicko-społecznego 
C en trum , z  k tó ry m  Schum an  przed 
r. 1918 w spółpracow ał, z k tórego  w y
szedł B ru n in g  — obaj raczej z p ra 
w icą  C en trum  w  przeszłości zw iąza
ni. C en trum  zaś — to n ie  francusk i 
ru ch  chrześcijańsko-społeczny, m a 
jący  za sobą rad y k a ln ą  trad y c ję  
L am m enais, czy późniejszą M arc Sa. 
gn iera , to  ru c h  zw iązany  z k a to lic 
k im i w ie lk im i kap ita lis tam i, zawsze 
n a jzu p e łn ie j w obec h ie ra rch ii k o 
ścielnej lo ja lny , zaw sze w idzący 
w roga  w  socjalizm ie, a  nie w  k ap i
ta lizm ie. I  to  je s t S chum an

P odobn ie  g łęboko sięgają  an a lo 
gie w  sy tuac ji. N ajis to tn ie jszym  z ja 
w isk iem  politycznym  N iem iec la t 
1930—32 i F ra n c ji la t 1945— 47 je s t 
w  obręb ie  ugrupow ań  dem okratycz
nych w zrost głosów  kom unistycz
nych, czego odpow iednik iem  w śród 
u g rupow ań  kap ita listycznych  jest 
w zrost g ru p  faszystow skich  - lub  fa 
szyzujących. W N iem czech w  1930 
kom uniści m a ją  13% głosów  w y bor
ców, w  lipcu 1932 — 15% głosów, 
w  listopadzie  1932 — 17% głosów. 
We F ra n c ji kom uniści, k tó rzy  w  r. 
1936 m ieli 15% głosów, zyskali w  r. 
1945 26% , w  r. 1946 w  w yborach 
w iosennych  m ieli 261/2% , w  jes ien 
nych 281/a % , a w  w yborach  sam o
rządow ych  w  paźdz ie rn iku  1947 r. 
s tan  ten  n a  ogół u trzym ali (w gm i
nach  pow yżej 9.000 m ieszkańców  
doszli do 29'/s%  głosów). R ów nocze
śnie zaś tu  i tam  rośn ie  w tych  o- 
k resaeh  faszyzm . W N iem czech h i
tle row cy  z 3% w  r. 1930 dochodzą 
do 29% w  r. 1932, w e F ra n c ji w  r. 
1947 de G aulle zyskuje w w yborach  
sam orządow ych 20% głosów (w 
„dystyngow anych" m ieszczańskich 
dw óch okręgach  P a ry ża  m iał 70% 
głosów).

S y tuac ja  taka — coraz silniejszy  
obóz m arksistow ski i  coraz w yraź

n ie j reak cy jn y  i  faszystow ski obóz 
p rokap ita listyczny  — u jaw n ia  is t
n ien ie  zaostrzonej w alk i klasow ej. 
Is tn ie ją  — w  społeczeństw ie k ap i
talistycznym , ja k  francusk ie  — dw a 
w yjścia  z te j sy tuacji. Pierw sze: 
nie m a większości w yraźnie  demo
k ra tycznej bez udzia łu  kom unistów  
w  rządzie. D rugie: uw aża się obro
n ę  kap ita lizm u  za zadanie w ażn ie j
sze, niż obrona dem okracji i m ie
szczańscy dem okraci k ap itu lu ją  w o
bec sw ych faszystow skich k laso
w ych sojuszników . I w  Niemczecii 
B run inga  i w e F ra n c ji Schum ana 
w ysuw a się n a  p lan  p ierw szy  obaw a 
p rzed  pierw szym  z tych  rozw iązań. 
A le m asy n ie  są jeszcze tak  rozbro 
jone, b y  m ożna się już zdecydować 
n a  w yjście  drugie. Rządzi się p rze
ciw ko ty m  b lisko trzydziestu  p ro 
centom  ludności, k tó re  rep rezen tu ją  
kom uniści. Rządzi się pozornie ta k 
że przeciw ko tym  dw udziestu  p ro 
cen tom  w yborców , k tó rych  rep rezen 
tu ją  faszyści lub  faszyzujący — ale to 
drug ie  je s t ty lko pozorne, bo p ro 
w adzi się po litykę  zgodną z in te resa . 
m i społecznym i i gospodarczym i 
g ru p  w ielkokapitalistycznych, s to ją 
cych za faszyzm em . I  czeka się b ie r
nie na  nadchodzącą katastrofę .

N iem ieccy socjaliści w  la tach  
1930—1932 byli pod tym  względem

ADAM  WŁODEK

WESTERPLATTE
Gdy dogasały płomienie 
pierwszych wrześniowych bitew, 
ostatni megafon głosił 
komunikat waszych serc:

— Wybuch rodzi wybuch, nim 
zmilknie.

Piosenka, potargana 
jak flaga przez eksplozje: 
...morze, nasze morze...
. ..z  honorem 
lec...

Porzucona przez wodza buława 
trwała w  naszych dłoniach — 

karabinem!

 Dziś odepchnięta lala
co wtedy zdołała was zmyć. 
Znów osiągnięte wybrzeże 
walczącej krwi przypływem

...Morze — nasze morze...
Na zawsze. Dziś.

w  sy tuacji trudn ie jsze j niż dziś 
francuscy. Rozłam  m iędzy obu 
skrzydłam i k lasy  robotniczej by ł 
stosunkow o św ieży i ’ostry. Sytuację  
socjalistów  u tru d n ia ły  pew ne b łędy 
ówczesnej tak ty k i kom unistów , 
choćby za późne w ysunięcie hasła  
„fron tu  ludowego". A le jeśli — i 
słusznie — obarcza się socjalistów  
niem ieckich w spółw iną za dojście 
H itlera  do w ładzy, to  o ileż w ięk
sza jes t odpow iedzialność i w ina  o- 
beenych socjalistów  francusk ich . — 
Obecnie, gdy  sk u tk i podobnej poli
tyk i socjalizm u w  N iem czech przed 
rok iem  1933 są jeszcze w  pam ięci 
w szystkich, gdy kom uniści od roku  
1945 stale i  n iezm iennie w ysuw ają 
hasło  wspólnego fron tu . Toteż jeśli 
dem okracja  francuska  w yjdzie zw y
cięsko z najcięższej próby, jaka  
przed n ią  stanęła  w  ciągu ostatnich 
la t — to stan ie  się to  w brew  socja
listom  francuskim . Jeś li zaś stan ie  
się ona ofiarą  francuskiego k andy 
data  na d y k ta to ra  — to głów nym i 
w inow ajcam i będą socjaliści F ra n 
cji.

Byłoby bow iem  zam ykaniem  oczu 
na  rzeczyw istość, gdyby chcieć u - 
w ażać de G aulle‘a za dem okratycz
nego, choć praw icow ego „przyw ód
cę ludu". L ibera lny  angielski „Ob- 
se rv e r“ oceniając na w iosnę b. r. 
sku tk i jego dojścia do w ładzy pisał: 
„W sy tuacji półw ojny dom ow ej in - 
surgenci zostaną w ystrzelani, p a ra 
m ilita rne  form acje p a rtii kom uni
stycznej w ysłane do obozów kon
cen tracy jnych , około połow a p rasy  
zlikw idow ana, prokom unistyczna 
in teligencja  w ysłana do obozów 
koncentracy jnych". I ta  ocena u - 
m iarkcw anego  angielskiego pism a 
je s t tra fn a . De G aulle n ie  może 
dojść do w ładzy bez w ojny  dom o
w ej, de G aulle nie może rządzić 
bez m etod faszystow skich. Nie m o
żna bow iem  rządzić bez m etod fa 
szystow skich. jeśli się co trzeciego 
obyw atela  uw aża za zdrajcę w ła 
snego narodu . I n ie m ożna dojść do 
w ładzy bez w ojny  dom ow ej, jeśli 
ci „zdrajcy" stanow ią trzy  czw ar
te francusk iej k lasy  robotniczej.

Nie m ożna zaś rządzić równocze
śnie przeciw ko trzem czwartym  
k lasy  robotniczej (a to jest sytua
c ja  wszystkich rządów Francji od 
chw ili odejścia komunistów z rzą
du) i  przeciw  w ielkiem u kapitałowi 
(a to  jes t sytuacja Francji od w y
borów  sam orządow ych 1947 r.). Nie 
m ożna rządzić równocześnie prze
ciw  Thorezowi 3 de Gaulle‘ow i, w te
dy bowiem  toruje się drogę do rzą
dów de Gaulle'a.

że „zaklajstrow ane", ale nie prze
zwyciężone do końca w ahania i roz- 
dźw ięki rozw ijają  się nadal w  u ta 
jen iu  j  m ogą odrodzić się zawsze. 
W ahania te w ystąp iły  u  ob. Gomuł- 
k i-W iesław a z jeszcze w iększą siłą 
w  chw ili u jaw n ien ia  kryzysu w  par. 
tii jugosłow iańskiej.

T em at re fe ra tu  sek re tarza  gene
ralnego Gom ułki-W iesław a o trady
cjach h istorycznych polskiego ruchu  
robotniczego, wygłoszonego na P le
num  czerw cowym  KC w iąże się w 
rzeczyw istości z p roblem am i m ię
dzynarodow ym i i  bieżącym i zada
niam i p a rtii robotniczych. Całe k ie 
row nictw o p a rtii zostało zaskoczone 
antym arksistow ską, fałszyw ą oceną 
h is to rij polskiego ruchu  robotnicze
go, zaw artą  w  referacie , pomimo, 
że żaden bodaj z odłam ów  św iato 
wego ru ch u  rew olucyjnego nie zo
stał tak  w yczerpująco i  w szech

stronnie potraktowany w  pracach 
Lenina, jak polski ruch rewolucyj
ny. Referat czerwcowy ob. Gomułki- 
Wiesława był, świadomą rewizją le
ninowskiej oceny historii tego ru
chu, oceną opartą na całkowitym  
oderwaniu walkj narodowo-wyzwo
leńczej od w alki klasowej. W odpo
wiedz; na argumenty wszystkich  
członków Biura Politycznego, ob. 
Gom ułka-W iesław zgłosił wówczas 

rezygnację ze stanowiska sekretarza 
generalnego partii, nie przyjmując 
jednak dyskusji merytorycznej. Do
piero po ostrej krytyce w  czasie o- 
statniego Plenum KC przeprowadził 
obszerną samokrytykę, którą P le
num oceniło jako zmierzającą do 
rewizji jego dotychczasowego, z 
gruntu błędnego stanowiska.

FAŁSZYWA KONCEPCJA 
OB. GOMUŁKI-WIESŁAWA
Analizując wypowiedzi ob. Go

mułki-W iesława na Plenum czerw
cowym, sekretarz generalny PPR  
Bierut stwierdza m. in.: „w wypo
wiedziach tych uderza przede wszy
stkim oderw anie, się od podłoża 
w alki klasowej. Ob. Wiesław ujm u
je podstawowe zagadnienie niepod
ległości Polski bez wiązania tego za
gadnienia z całokształtem walki kla
sowej proletariatu.

Rewolucyjny ruch robotniczy w  
Polsce, w alcząc o niepodległość — 
zmierzał do obalenia ustroju kapi
talistycznego i do zdobycia władzy 
politycznej. W dążeniach tych na
potykał na zaciekły opór burżuazji 
i  agentów buriuazyjnych w  ruchu 
robotniczym z prawicą PPS na cze
le. Hasło niepodległości w ysuw ane  
przez PPS było jednak czymś in
nym  dla przywódców prawicy PPS, 
związanych z piłsudczyzną, a zgoła 
inaczej było ujm owane przez robot
ników w  szeregach tej partii i przez 
jej lew icow y nurt. PPS-prawica, 
zgodnie z podstawowym i celam i 
burżuazji pragnęła ograniczyć roz
wój ruchu rewolucyjnego tylko do 
etapu zdobycia niepodległości, jako 
bazy burżuazyjnego ustroju pań
stwowego.

Ob. W iesław gotów  był n ie  leni
nowską, a pępeesowską koncepcję 
walkf o niepodległość „złożyć u pod.
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staw  ideologicznych zjednoczonej 
p a rtii"  — stw ierdza  ob. B ierut, 
w skazując następnie, że jes t to  ja 
sk raw e  odstępstw o od zasad m ark - 
SiZmu-ieninizmu, je s t to  faktyczna 
kap itu lac ja  ideologiczna przed n a 
cjonalistycznym i tradycjam i PPS-u. 
Doprowadziło to m. in. do jask raw e
go pom niejszania w pływ u zwycie 
stw a rew olucji w  Rosji na odzyska
n ie  niepodległości przez Polskę.

R ów nież k ry ty k a  haseł K PP . do 
konana przez ob. Gomułkę-W ieś-a 
w a, nie była słuszna. „K PP była 
p a r tią  rew olucyjną i m arksistow ską 
i  czynienie jej zarzu tu  z  tego, żo 
sp raw ę niepodległości i  rząd u  w ią
zała w  okresie m iędzyw ojennym  z 
rew olucją p ro le tariacką i  z dykta
tu rą  p ro le ta ria tu , by ło  by  w ogóle 
tru d n e  do zrozum ienia u  m arksisty" 
— podkreśla mówca, w skazując na 
stępnie, że w okresie przygotow y
w ania przez h itleryzm  najazdu  na 
Europę K P P  w ysunęła na  czoło ha 
sło obrony niepodległości Polski. 
Tworzy się wówczas p rą d  ogólno
narodow y w w alce z grabieżcą im 
perialistycznym , usiłu jącym  podpo
rządkow ać sw ej woli słabsze n aro 
dy.

PPR W WALCE NARODOWO
WYZWOLEŃCZEJ

Przechodząc do om ów ienia ro li 
PPR  w w alce narodow o-w yzw oleń
czej ob. B ie ru t stw ierdza, że w alkę 
tę P P R ' w iązała z w alką o zdobycie 
w ładzy d la  m as ludow ych z klasą 
robotniczą n a  czele. W yrazem  tego 
było u tw orzenie KRN. W okresie 
tym  nastąpiło  szczególnie pom yślne 
w spółdziałanie sił polskiego ludu 
pracującego z siłam i rew olucyjnym i 
państw a radzieckiego. W łaśnie dzię
k i tem u w spółdziałaniu mogła w y
rosnąć ta  szczególna fo rm a w ładzy 
politycznej, jak ą  je s t dem okracja 
ludowa.

„W okresie pow stan ia  KRN — 
przypom ina m ów ca — niektórzy to
w arzysze nie doceniali rzeczyw iste
go uk ładu  sił klasow ych i  szczegól
nej wagi w spółdziałania tych sił z 
potęgą zbrojną ZSRR, jako s iłą  r e 
w olucyjną i  wyzwoleńczą". Z tej 
niew łaściw ej oceny w ypływ ały w a
hania, zm ierzające do zniekształcę 
n ia  koncepcji KRN — o czym mówi 
p ią ty  p u n k t rezolucji P lenum  KC. 
W różnych w ystąpieniach, a m ię
dzy innym i w  a rtyku le  tow. Bień 
kowskiego z 1 lipca 1944 r„  przebi
ja ła  w yraźna tendencja  staw ian ia  
n a  grupy polityczne, będące o p a r
ciem obozu reakcyjnego, jak  m iko- 
łajczykow ska praw ica  S tronnictw a 

Ludowego i cen tra lny  kom itet lu 
dow y — dyw ersyjny tw ór delegatu
ry  londyńskiej, pow ołany do życia 
w celu rozbicia KRN.

„Nie można tego określić inaczej, 
jak  oportunistyczne wyrzeczenie się 
hasła walki o w ładzę ludu p racu ją  
cego pod hegemonią klasy  robotn:- 
czej, jak próbę uchylenia się od 
walki, k tórą m obilizowała i k tórej 
przewodziła nasza partia , jako  in i
cjato rka i kierow niczka A rm ii L u
dowej, jako przodująca organizacja 
w KRN" — stw ierdza sek re tarz  ge 
neralny  PPR. Ten oportunistyczny 
program , k tórem u n ie  przeciw staw iał 

się obóz, G om ulka-W iesław  ogram  
czał się do rekonstrukcji reak cy j
nego rządu londyńskiego. Należy 
stwierdzić, że ten program  nie był 
stanow iskiem  naszej partii, tęcz 
tylko jej praw icow ej grupy. P a rtia  
form ow ała wówczas oddziały Armii 
Ludowej, zacieśniała więzy sojuszu 
robotniczo-chłopskiego nie w kom 
binacjach odgórnych, ale w  maso 
wej walce i p racy  organizacyjnej. 
Mówca w skazuje tu  dwie przyczyny 
niew iary  grupki praw icow ej w d ro 
gę do zwycięstwa, po k tórej kroczy 
ły  m asy party jne:

Po pierw sze — niedocenianie sil 
klasy robotniczej i sojuszu robotn i
ków i chłopów, um acniającego się 
w  ogniu walki z okupantem  pod 
przew odem  PPR.

Po drugie — niezrozum ienie isto
ty  dążeń społeczno-wyzwoieńczych 
ZSRR, w ynikających zideologicznych 
zasad WKP(b) i z je j roli w  m iędzy- 
narodowem froncie w alki w szystkich 
su ludow o-dem okratycznych z Im pe
rializmem.

Należy wykorzenić wszelkie mo- 
m em y niew iary w w ielka siłę soli
darności m iędzynarodow ej ludu p ra 
cującego. k tórą podkreśla ideologia 
m arksizm u-leninizm u. Ta nieufność 
zwłaszcza w stosunku do ZSRR — 
wszczepiana jest narodow i przez n a j- 
zacieklojszych wrogów ludu p racu
jącego 1 wyrządza niepow etow ane 
szkody najżyw otniejszym  interesom  
Polski, osłabiatąc jej pozycję m iędzy
narodow ą

BŁĘDY I ICH 2R6DŁA
Ob. B ierut om aw ia następnie 

błędny stosunek ob. G om ułki-W ies- 
ław a do kształtow ania się sił klaso
wych na wsi. w yrażający się w ten 
dencjach jednakow ego trak tow an ia  
b iedaka i bogacza w iejskiego np. 
p rzy  pow stan iu  ośrodków  m aszyno
wych. Było to  n iew ątp liw ie w yn i

kiem  oportunistycznej tendencji 
uchylania się od w alk i klasow ej z 
elem entam i kapitalistycznym i na 
wsi — bez k tó re j nie może być d a l
szego m arszu ku  socjalizmowi.

Również w  w ypow iedziach ob. Go
m ułki-W iesław a n a  tem at m etod 
zjednoczenia obu p a rtii robotniczych 
przeb ijała  się błędna, oportunistyczna 
koncepcja połączenia tych p a rtii bez 
faktycznego elim inow ania praw ico
w ych elem entów  tkw iących w  pew 
nej części PPS. Ta niebezpieczna 
koncepcja m ogłaby poważnie u tru d 
nić w ychow anie Ideologiczne zjedno
czonej partii, w prow adzić do niej 
szkodliwy, to lerancy jny  stosunek do 
obcych ideologicznych kierunków  I 
zaham ow ać je j rozw ój na gruncie 
m arksizm u-leninizm u.

Stw ierdziw szy, że błędy ob. Go- 
m utkl-W iesław a nie były p rzypad
kowe, lecz stanow iły określony sys
tem  poglądów  o charak terze praw i
cowym i nacjonalistycznym  — sek
re ta rz  generalny PPR  w skazuje 
źródła tych błędów. N ależała do nich 
nieprzezwyciężona narodow a za
ściankowość, zw ężająca w idnokrąg 
polityczny i nie pozw alająca do
strzec ścisłego zw iązku m iędzy dą
żeniam i narodow ym i a m iędzynaro
dowymi. W ypływa stąd  m. in. skłon
ność do pom ijania praw dy, nie pol
ska droga do socjalizmu nie jes t
czymś jakościowo różnym , lecz jes t 
odm ianą ogólnej drogi do socjaliz
mu, odm ianą m ożliwą dzięki zw y
cięstw u socjalizm u w  ZSRR i opar- 
ną na  dośw iadczeniach budow nictw a 
socjalistycznego w  ZSRR, z uw zględ
nieniem  możliwości nowego okresu 
historycznego i specyficznych w a
runków  rozw oju historycznego Pol
ski. S tąd  też p łyn ie  niezrozum ienie 
istoty stosunków , łączących k ra je  
dem okracji ludow ej z k ra jem  zw y
cięskiego socjalizm u oraz isto ty  w al
k i o suw erenność, zagrożoną eks
pansją  im perializm u am erykańsk ie
go i jego niem ieckiej ekspozytury 
B łędy te  są uderzająco podobne do 
analogicznych zjaw isk w  Jugosła
wii.

W IMPECIE WALKI BŁĘDY 
NIE UJAW NIŁY SIĘ

F akt, że b łędy te  w yszły na  jaw  
dopiero w  ostatn im  okresie, ob. B ie
ru t  tłum aczy następująco: „Dopóki 
cały im pet w alk i naszej p a rtii skie 
row any był przeciw ko siłom  re a k 
cyjnym  faszystow skim , k tó re  często 
bez osłonek zm ierzały do pow rotu 
rządów  obszarniczo-kapitalistycz- 
nych — system  poglądów  tow. W ies
ław a nie odsłonił słabości swych 
w iązadeł, an i tającego się w  nich 
oportunizm u ideologicznego. Tow. 
W iesław z bojowością i pasją  m on
tow ał w spółdziałanie sił ludowych, 
konsekw entnie dem okratycznych, z. 
najszersym  fron tem  w szystkich sił 
postępowych, nie w yłączając libe
ra lne j burżuazji — przeciw ko siłom 
reakcyjno-faszystow skim . W tym  ok
resie tow. W iesław  położył n iew ą t
pliw ie duże zasługi dla pa rtii"

Z chw ilą jednak , gdy podstaw ow e 
siły reakcyjno-faszystow skie zostały 
rozgromione, dem okracja ludow a w 
Polsce w eszła w  now ą fazę. W okre
sie tym  krzep ły  i um acniały się, że
ru jąc  na  trudnościach pow ojennych 
i n a  w yzysku biedoty w iejskiej e - 
lem enty  kapitalistyczno-spelculaa- 
ckie w ysuw ać się zaczęło now e pod
staw ow e przeciw ieństw o: m iędzy si
łam i ludow ym i tj. robo tn ikam i i p ra 
cującym i chłopam i a siłam i kap ita 
listycznym i w  mieście i na  wsi. Na 
porządku dziennym  stanęła  sp raw a 
zaostrzającej się w alki klasowej. 
„Wówczas w bojow ej postaw je tow. 
W iesław a zaczęły się ukazyw ać rysy, 
odsłoniła się jego słabość ideolo
giczna" — w skazuje sek re ta rz  gene
ra lny  PPR.

OPORTUNIZM PRAWICOWEJ 
GRUPY PARTII

A nalizując następn ie  w ysuw ające 
się coraz bardziej n a  czoło przeciw ień
stw o m iędzy siłam i an tykap ita li- 
stycznym i i kapitalistycznym i m ie
szczącymi się w  u stro ju  dem okracji 
ludow ej, mówca podkreślił, że siły 
kap italistyczne chcą stabilizacji obec
nego uk ładu  sił k lasow ych w  oczeki
w aniu  na  korzystniejszą dla siebie 
sytuację, zaś k lasa robotnicza p rag 
nie dalszego n a ras tan ia  elem entów  
socjalistycznych kosztem  w ypieran ia  
elem entów  kapitalistycznych. R ów 
nież biedne i średn io -ro lne chłop
stw o p ragn ie  uw alniać się od w yzy
sku bogaczy chłopskich.

W tej sy tuacji u jaw nił się opor
tunizm  praw icow ej grupy  partii, a 
m ianowicie tendencje  do stępienia 
w alki klasow ej i do stw orzenia do
godnego k lim atu  dla bogacza w ie j
skiego.

O portunizm  idzie zw ykle w  parze 
z nacjonalizm em , przew ażnie w  po
staci socjal-nacjonalizm u, ko rzysta
jąc z przesądów  nacjonalistycznych i
w v ch Caw eg° i  urZeZ w r°g ów klaso- 

1. an iyradzieckiego. 
Dziś zaś wobec zwiększających sie 
sprzeczności między* obozem im pe
rialistycznym  i antyim perialistycz- 
nym  stosunek do ZSRR staje  s i f b a r 
dziej mz kiedykolw iek probieżem  
szczerego internacjonalizm u, a j e T  
nocześnie tw ardą  i iedvna neiriL 
skl.P0(^ e8l0^C* 1 suw erenności Po l-

NIEDOCIAGNIĘCIA 
ł i  KIEROWNICTWIE

W dalszym  ciągu ob. B ieru t pod
kreśla, że K om itet C entralny  i B iu
ro  Polityczne rozw ijały  słuszną linię 
polityczną, co w  rezultacie dało po 
ważny w zrost au to ry te tu  partii w 
m asach ludowych, w yrażający  się 
m. in. w  szybkim  zw iększaniu się 
szeregów party jnych .

Pomimo to należy w yraźnie o- 
św ietlić pew ne niedociągnięcia i 
błędy, k tóre  zaznaczyły się w k ie
row nictw ie partii. T rzeba stw ierdzić, 
że w ahania oportunistyczne w  p a rtii 
nie zawsze spotykały  się z dość e- 
nergiczną reakcją  ze strony  k ierow 
nictw a. B łędem  było rów nież zaco
fanie na froncie ku ltu ra lnym , w 
p racy w śród in teligencji o raz  — n ie 
dostateczna jasność w ocenie tem pa 
rozw oju dem okracji ludow ej ku  so
cjalizm owi. Rodziło to to lerancyjny  
stosunek k ierow nictw a party jnego  do 
przejaw ów  lekcew ażenia zaostrza
jącej się w alki klasow ej na wsi, co w  
rezultacie prow adzić m usiało do za
cieran ia  przez organizacje p a rty jn e  
perspek tyw y rew olucyjnej.

K ierow nictw o p a rtii n ie  zawsze 
stało n a  wysokości zadania wobec 
odchyleń nacjonalistycznych, w yraża
jących się m .in  w  fałszyw ej ocenie 
przedw ojennych K P P  i PPS. Tole
rancy jny  stosunek k ierow nictw a 
p a rtii do tendencji odgradzania 
sw oistej drogi dem okracji ludow ej 
od drogi ZSRR i zw iązane z tym  
zam azyw anie ostrości w alk i k laso
w ej odbiło się u jem nie na  p rak tycz
nej działalności p a rtii i na w ycho
w an iu  je j członków. P raca  w  dzie
dzinie zaznajam iania p a rtii z do
św iadczeniam i budow nictw a socja
listycznego ZSRR była  n iedosta
teczna. Z a m ało zaznajam iano p a rtię  
z dorobkiem  m yśli m arksistow sko- 
leninow skiej. Słabość propagandy  
m arksizm u-leninizm u szła w  parze 
z to lerow aniem  zam ętu ideologiczne
go w śród in teligencji p a rty jne j.

O stępstw em  od zasad m arksizm u- 
leninizm u była  też tendencja  do bez
krytycznego w erbunku  do partii: 
zlekceważono w  ten  sposób zasadę 
leninizm u, że p a rtia  je s t skupieniem  
najlepszych elem entów  k lasy  robo t
niczej — je j czołowym oddziałem  i 
najw yższą form ą organizacji k laso 
w ej p ro le taria tu .

N iedostateczna opieka n a d  crfo 
kam i p a rtii P u c u ją c y m i w  ^parac .e
państw ow ym  spow odow ała odryw a
nie się in stancji P arty jnych  od co
dziennej p racy  p a ń s t w o w e j  oraz do 
b iu rokra tyzow an ia  się slab  y 
członków partii, p racu jących  w jap a  
racie  państw ow ym . I to rów nie 
w ynikało  z n iedoceniania p izodu ją  
cei ro li partii.

N iedostateczna by ła  w reszcie r o a  
p artii w  życiu zw iązków  zaw odo
w ych, co pow odowało szereg n iedo
ciągnięć w  ich pracy, szczególnie 
jeśli chodzi o w spółzaw odnictw o 
pracy, ruch  now atorsk i, szkolenie 
robotników  i ożyw ienie działalności 
dołowych ogniw  zw iązkow ych.

ŚMIAŁA SAMOKRYTYKA  
NIE PRZYNOSI UJMY PARTII

Podkreśliw szy, że rezo lucja  Ple 
num  KC w skazuje  drogę przezw y
ciężenia odchylenia praw icow ego i 
nacjonalistycznego, ob. B ie ru t 
stw ierdza: „P a rtia  nasza osiągnęła  
siłę i  zw artość ideologiczną, jak ie j 
żadna inna p a rtia  sojusznicza nie 
m iała  i m ieć n ie  m ogła, bow iem  
p a rtia  nasza k ie ru je  się  w  sw ych 
działaniach w ypróbow aną w  ogniu  
w ieloletnich w alk  rew olucy jnych , 
w  dośw iadczeniach h isto rycznych  
m iędzynarodow ego ru c h u  ro b o tn i
czego, m etodą j, teo rią  m arksizm u- 
leninizm u. T ak ą  też silną , zw artą  
ideologicznie p ragn iem y  m ieć now ą 
zjednoczoną partię . M ożem y to o- 
siągnąć ty lko  p rzy  m aksym alnym  
zaostrzeniu  czujności ideologicznej 
każdego ogniw a p a rtii. C zujność i -  
deoiogiczna p a rtii tw orzy  się przez 
k ry ty k ę  i  sam okry tykę  b łędów . — 
Śm iała  k ry ty k a  i 's a m o k ry ty k a  n ie  
p rzynosi u jm y  partii. W prost p rz e 
ciw nie — um acn ia  ją  ideologicznie. 
N atom iast uporczyw e trw an ie  n a  
b łędnych  pozycjach s tw arza  w ielk ie 
niebezpieczeństw o, k tó re  — jeśli się 
z n im  n ie  w alczy — m oże doprow a
dzić do najcięższego kryzysu , do 
w yrządzenia  o lbrzym ich i  n iepow e
tow anych szkód nie ty lko  partii, a le  
i  krajow i.

P rzyk ładem  tak iego  ciężkiego 
kryzysu, k tó ry  w yrządza n iepow eto
w ane szkody narodom  Jugosław ii, 
zryw a ideologiczną i  o rgan izacy jną

w ięź m iędzynarodow ą z  ZSRR j 
k ra ja m i dem o k rac ji ludowej oraz 
w zm acnia agresyw ność imperiały.
tów  — je s t antym arksistow ska p0.
s taw a  przyw ódców  p a rtii jugosło 
w iańsk iej.

P rzypom niaw szy  pokrótce rozwój 
k ryzysu  jugosłow iańskiego, mówca 
w skazuje , że w  przeciwieństwie do 
m etod  k ie ro w n ic tw a  K P J na przy. 
kładzie ob rad  ostatn iego  Plenum 
K C P P R  m ożna stw ierdzić, jak slu. 
szna i ow ocna je s t o tw arta  i szczera 
k ry ty k a  i sam okry tyka  błędów dia 
w zrostu  sił ideologicznych partii 
Dzięki tem u p a rtia  odniosła zwycię. 
stw o w  w alce z w ahaniam i ldeoló 
gicznym i, poziom  polityczny teore
tyczny i ideologiczny partii znacz 
nie w zrósł i w zbogacił kierownic
tw o oraz ca ła  p a rtię  w wielkie do
św iadczenia

DO DALSZEJ WALKI 
STANIE CAŁA PARTIA

Do dalszej w alk i z odchyleniami 
ideologicznym i stan ie  cała partia, 
p rzy  czym  obok w alki z odchylę-' 
n iem  p raw icow ym  i nacjonalistyci 
nym  będzie s ię  przeciwdziałać sek- 
c ia rsk im  i lew ack im  tendencjom.

„ P a rtia  nasza  ceni swych przy 
w ódców , ich w k ład  do pracy i ‘wal
k i całej p a r t ii  i darzy  ich zaufa 
n iem , lecz w idzi w  nich jedynie re
a liza to rów  idei, k tó ra  przyświeca 
p a r t ii  i k lasie  robotniczej, — stwier 
dza m ów ca. — P onad  wszelki sen
ty m e n t do jednostek  partia  stawia 
w ierność  d la  idei rew olucyjnej, nie 
złom ność w  je j realizacji i czujność 
w obec w szelk ich  p rób  przenikania 
obcych w pływ ów .

Ob. B ie ru t podk reś la  następnie, 
że w a lk a  z odchyleniem  prawco- 
w ym  i  nacjona lis tycznym  prowa 
dzona będzie  w  n iełatw ych warun
kach  n ap o ru  żyw iołów  drobnomie- 
szczańskich i  w ściekłej nagonki 
w ro g a  k lasow ego, k tó ry  użyje naj
bardz ie j dem agogicznych i zatru 
tych argum entów . M imo to partia 
w yjdzie  z  te j w alk i wzmocniona, 
b ard z ie j zw arta , lepiej uzbrojona i- 
deologicznie — bardzie j dojrzała po.

• lityczn ie  do rea lizac ji wielkiego 
zadan ia  z jednoczenia k lasy  robotni
czej.

Polityka gospodarcza i społeczna na wsi
R eferu jąc w  dalszym  ciągu  w yn i

ki obrad  P lenum  KC, sek re ta rz  ge
nera lny  P P R  zw rócił uw agę n a  u - 
chw ały, dotyczące politylci gospo
darczej j  społecznej na  wsi. P lenum  
w skazało konk re tne  drogi w alk i 
k iasy  robotniczej, b iednego i  ś red 
niego chłopstw a w  celu  ograniczę 
n ia  w yzysku elem entów  kap ita listy 
cznych n a  wsi, w  celu  w szechstron
nej pomocy ogrom nej w iększości 
w si — biednem u i średniem u chłop
stw u. Te k o nk re tne  środki obejm u
ją  u trzym an ie  dobrej opłacalnej ce
n y  zbóż, rea lizację  słusznej polityki 
podatkow ej i kredytow ej, rozbudo
w ę ośrodków  m aszynow ych i za
gw aran tow an ie  ioh użytkow ania 
p rzede w szystkim  przez najbardzie j 
potrzebujące pom ocy gospodarstw a, 
dem okratyzację i  u spraw nien ie  
gm innych spółdzielni Sam opom ocy 
Chłopskiej i  w reszcie — oczyszcze
nie i  odnow ienie całości w iejskiego 
ap a ra tu  gospodarczego i adm in is tra 
cyjnego.

R ealizacja tych  uchw ał uak tyw n i 
m asy chłopskie, pozwoli im  w ypro 
stow ać .k a rk  j  sku teczn ie  przeciw 
staw ić się bogaczom w iejskim .

P lenum  sprecyzow ało stanow isko

partii w  spraw ie  spółdzielczości-pro- 
dukcy jnej n a  w si i k o n k re tn ie  od
pow iedziało n a  szereg w ątpliw ości, 
nu rtu jący ch  m asy  chłopskie. P od 
k reś la jąc  z całą siłą że w  p rzecho
dzeniu do gospodark i zespołow ej w  
ro ln ictw ie p a rtia  w idzi jed y n ą  d ro 
gę szybkiego w zrostu  dobroby tu  wsi, 
— P lenum  przestrzegło  rów nocześnie 
p rzed  szkodliw ym  pośpiechem  w  te j 
dziedzinie, k tó ry  rów noznaczny  je s t 
z aw an tu rn ic tw em . O rganizow ane 
spółdzielnie p rodukcy jne  pow inny  
nosić c h a ra k te r p rzyk ładow y i w zo
row y. P rzechodzenie do zespołow ej 
form y gospodarki odbyw ać się może 
ty lko  n a  podstaw ie dośw iadczenia i 
w  m ia rę  rea ln y ch  m ożliw ości m aszy
now ych i finansow ych  państw a. 
P lenum  z nacisk iem  stw ierdziło  za
sadę pełnej dobrow olności p rzy  o r
gan izacji spółdzielni p rodukcy jnych .

Pow ażne m iejsce w  uchw ałach  po 
św ięcono m ają tkom  państw ow ym , 
w skazu jąc  drogi szybkiego podn ie
sienia ich p ro d u k c ji i w zm ożenia po 
m ocy udzielanej p rzez  m a ją tk i gos
podarstw om  chłopskim .

Z adania w  zakresie  ro ln ic tw a  w y 
m agają  zw rócenia uw ag i p a rtii n a  
w ieś w  stopniu  znacznie w iększym , 
niż dotychczas.

P a r tia  w yp ełn i zw y c ięsk o  
sw e tisstoryczne z a d a n ia

O m aw iając z kolei dokonany przez 
P lenum  KC genera lny  p rzeg ląd  d ro 
gi rozw ojow ej, po k tó re j p a r tia  p ro 
w adzi polski lud  p racu jący , ob. B ie
ru t pow iedział m. in.: „Na drodze
te j naszą ideą przew odnią je s t idea 
Polski Ludowdj, k tó ra  rozw ija  się 
w  k ie ru n k u  now ego u s tro ju  społecz
nego. Ten now y ustró j — to socja
lizm".

W skazaw szy sw oistość naszych n a 
rodow ych w arunków , m ów ca pod
kreślił, że do zw ycięstw a prow adzi 
ty lko  jedna, jedyna  rew olucy jna 
ideologia k lasy  robotniczej, ideologia 
m arksizm u-lenin izm u. T ylko z tej 
tw órczej siły  czerpali sw oje n a t 
chnienie rew olucy jne najw ięksi 
przew odnicy  postępow ej myśli- 
M arks i Lenin, b udu jąc  w ie lka  ideo
logię p ro le ta ria tu , k tó re j dziś p rze
wodzi gen ialny  w ódz św iatow ego 
p ro le ta r ia tu  Stalin .

„W w ieloletn ich  zm aganiach rew o
lucyjnych z caratem , z obcym  i ro 
dzim ym faszyzmem , z b a rb a rzy ń 
skim  najazdem  h itlerow skim  — pol
ski ruch robotniczy z nasza partią  
™  czele o s^ g n ą ł tak ą  siłę i ‘do jrza
łość, ze przew odzi szerokiem u ru -

i maS P u cu jący c h
’ ktorego w yrazem  po li

tycznym  jes t blok dem okratyczny

stronn ic tw " — stw ierdza  m ów ca 
po czym, m ów iąc o p rzyszłym  połą

czeniu P P R  i P P S , dodaje: „Zjed
noczona p a r tia  robotnicza bierze 
g łów nie n a  sw e b a rk i odpowiedzial
ność dziejow ą za przyszłe losy na
ro d u  polskiego".

A nalizu jąc  w  dalszym  ciągu per
spek tyw y  rozw o ju  Polski, sekretarz 
g en era ln y  P P R  podkreśla: „Ani na 
chw ilę  n ie  w olno nam  zadowolić 
się tym , co zostało  osiągnięte w do
tychczasow ym  budow nictw ie Polski 
L udow ej. N asze osiągnięcia, to tylko 
zaczątek  w ie lk ich  celów  i zadań, 
k tó re  dopiero  s to ją  przed nami. Na
szym  zadan iem  je s t znieść i usunąć 
bez re sz ty  k rzyw dę  i upośledzenie 
człow ieka p racu jącego , k tóry  pozo
s taw ił po  sobie s ta ry  ustrój spo
łeczny. Jeszcze n iem ałe  pokłady tej 
k rzy w d y  i upośledzenia nie zostały 
przez n a s  w ykarczow ane".

Po  w sk azan iu  praktycznych dróg, 
zm ierzających  do dalszego wzmoc
n ien ia  szeregów  party jnych , sekre
ta rz  g en e ra ln y  P P R  mówi: „Kocha
m y sw oją  ziem ię ojczystą i swój na
ród, g łęboko p rzyw iązan i jesteśmy 
do d o robku  k u ltu ra ln eg o  i najszla
chetn ie jszych  tr a d y c ji w  historii 
naszego n a ro d u : um iłow anie naszego 
n a ro d u  będzie  w  n as tym  głębsze, 
im  b a rd z ie j będzie się wiązało z 
poczuciem  so lidarności z siłami de
m o k ra ty czn y m i i antyimperialistycz- 
nym l św ia ta" .

R e fe ra t sw ój ob. B ie ru t zakończy! 
m ocnym  stw ierdzen iem : „Partia na; 
sza, jak o  podstaw ow a siła przyszłej 
zjednoczonej p a rtii , w ypełni godnie 
i zw ycięsko sw e historyczne zala
n ia"— , . — . . v  p u l ą -  n i a  .

Jedynie skuteczna droga do zaherpierzenia 
suwerenności i niepodległości Polski
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Po stw ierdzeniu, że oto. B ie ru t 
przedstawił w iern ie  ob raz  sy tu ac ji 
w kierow nictw ie BRR, G om ułka  
Wiesław ośw iadczył:

„Kryzys zrodzony w  k ie ro w n ic 
twie partii na tle  różn ic  ideologicz 
nych, jakie pow stały  m iędzy  m n ą  a 
Biurem Politycznym , należy  d la  
mnie już dzisiaj do  przeszłości. K o
mitet C entralny  s tw ie rd z ił słusznie, 
że stanowisko, jak ie  za jm ow ałem  w  
podstawowych zag adn ien iach  po li
tycznych było  fałszyw e, a n ty m a rk -  
sistowskie i  s tw arza ło  n iebezp ie 
czeństwo praw icow ego i n ac jo n a li
stycznego odchylen ia  w  P P R . N iebez

pieczeństwo to zostało z likw idow ane 
w kierow nictw ie P P R  n a  o s ta tn im  
Plenum KC w y k u te  zostało  tw a rd e  
i jednolite stanow isko  całego k ie ro 
wnictwa partii, w y tk n ię ta  zgodnie i 
jednomyślnie je j lin ia  po lityczna.

Mówca dodaje, że „w ew n ę trzn y  i 
zewnętrzny ru ch  k la so w y  łapczyw ie 
czyha na osłab ien ie  siły  P P R . na 
rozbicie spoistości w  je j szeregach, 
na poderw anie z au fan ia  k la sy  ro b o 
tniczej i m as p racu jący ch  do k ie ro 
wnictwa PPR . S ta ra  się w b ić  k lin  
w każdą n a jm n ie jszą  bo d a j szczeli
nę, k tórą dostrzeże w  szeregach  
PPR, a zw łaszcza w  je j trzon ie  k ie 
rowniczym. P rzy k ład em  tego  je s t 
fala złośliwych i p e rf id n y ch  plo tek , 
które rozpuściła szep tan a  p ro p ag an  
da reakc ji w okół m o je j osoby. W y
siłki te  są  da rem n e  — stw ie rd za  n a 
stępnie G om ułka. P P R  w ychodzi z 
kryzysu w zm ocniona, b a rd z ie j z w a r
ta i lepiej uzb ro jo n a  w  oręż ideo lo
gii m arksis tow sko -len inow sk ie j" .

O m aw iając następ n ie  is to tę  sw ych 
błędów, k tó re  w  rezo luc ji P le n u m  
KC określone zosta ły  jak o  odchy le
nie praw icow e i nacjona lis tyczne, 
Gomułka stw ierdza , że odchylen ie  
to znalazło w y raz  p rzed e  w szystk im  
w referacie  n a  czerw cow ym  P len u m  
KC. k tó ry  zaw iera ! fa łszyw ą a n ty -  
leninowska ocenę przeszłości po l
skiego ru ch u  robotniczego. Z aw arta  
w tym  re fe rac ie  ocena  SD K P i L  i 
KPP, pop rzedn ików  P P R , re p rezen 
tującej polski ru c h  robo tn iczy , je s t 
niesłuszna i fa łszyw a — stw ierdza  
G om ułka-W iesław , S D K P il., m im o 
wszystkich sw ych  b łędów  b y ła  p a r 
tią rew olucy jnego  socjalizm u, to też 
podejście do oceny SD K PiL  od 
strony je j b łędów  w  sto sunku  do  
walki narodow o-w yzw oleńczej ozna
czało zam azanie  p raw dziw ego  rew o 
lucyjnego oblicza te j partii.. R ów nie 
niesłuszną by ła  ocena działalności 
KPP, w  szczególności je j sto sunku  
do n iepodleg łości Po lsk i. K P P  m i
mo c iążących  n a  n ie j b łędów  lu k -  
sem burgizm u b y ła  w ów czas jedyną  
partią  w  Polsce, k tó ra  łączy ła  n ie ro 
zerw alnie w a lk ę  w  ob ron ie  n iepod 
ległości P o lsk i z  w a lk ą  o w yzw ole
nie społeczne m as p racu jący ch .

M ówca s tw ie rd za  n astęp n ie , że 
fałszywie i  b łędn ie  o cen ił przeszłość 
PPS. je j koncepc je  n iepod leg łościo 
we w  okresie  rozb iorow ym . Pog ląd  
jego w ypow iedziany  n a  czerw co 
wym P len u m  K C, że „w alk a  o n ie 
podległość na leży  do  p ięk n y ch  t r a 
dycji P P S , k tó re  w in n iśm y  złożyć u  
podstaw  Z jednoczonych  P a r tii" , — 
jest n iesłuszne d latego , że P P S  o- 
parła sw ą koncepcję  n iepod leg ło ś
ciową n a  w sp ó łd z ia łan iu  z z ab o rca 
mi, nie na  w sp ó łd z ia łan iu  rew o lu 
cyjnych sił po lsk ie j k la sy  ro b o tn i
czej z rew o lu cy jn y m i siłam i k la sy  
robotniczej p a ń s tw  zaborczych, w  
szczególności z ru ch em  rew o lu cy j
nym w  R osji, k tó ry  b y ł n a js iln ie j
szy. Polska odzyskała  n iepodleg łość 
w 1918 r . n ie  w sk u te k  zw ycięstw a 
wojennego jednego  z zaborców , lecz 
dzięki obalen iu  c a ra tu  p rzez  rew o 
lucję rosy jską. B u d u jąc  zjednoczoną 
partię robotn iczą, na leży  n aw iązy 
wać do tra d y c ji lew icow ego n u r tu  
w PPS. S tanow isko  P P S  i SD K PIL  
w spraw ie n iepodleg łości Polsk i, 
zostało u ję te  z p raw icow o  P P S -ow - 
skiego p u n k tu  w idzen ia . P odobne 
w ahania u jaw n ił w  końcow ym  o- 
kresie okupacji.

Negatyw ne u s to su n k o w an ie  się do 
tej części rezo lucji B iu ra  In fo rm a
cyjnego, k tó ra  om aw ia  p ro g ram o w e 
zadania p rzebudow y  ro ln ic tw a , w y 
rażało b łędne s tanow isko  w  tej 
sprawie. D la zbudow an ia  u s tro ju  so
cjalistycznego kon ieczna  je s t p rze  
budowa stosunków  p ro d u k cy jn y ch  
tak w  mieście, ja k  i n a  wsi.

Dopóki toczyła się o s tra  w a lk a  o 
ustabilizow anie w ład zy  ludow ej — 
brak program ow ej k o n k re ty zac ji 
haslń socjalizm u n ie  pow odow ał 
zniekształcenia lin ii po lityczne j p a r 
tii. Na now ym  e tap ie  rozw oju  h is 
torycznego Polski, po rozbiciu  p ie r
wsza linii f ro n tu  w ro g a  k lasow ego, 
należało dać k o n k re tn ą  odpow iedz 
na pytanie: co i ja k  na leży  robić, 
uby m aszerow ać d a le j naprzód  ku  
socjalizmowi — „obow iązek ten  c ią 
żył wówczas p rzede  w szystk im  n a  
mnie" — m ów i G om ułka-W iesław , 
u Ja tej odpowiedzi dać n ie  um iałem ,

tvm1Ww ^ nie n<-ie zgadM łem  się z ynn, k tó rzy  n a  to  py tan ie  no tm fiii
słuszn ie  odpow iedzieć". O dpowiedź 
n a  p y tan ie  ja k  zw alczyć w yzysk i 
ek sp lo a tac ję  bogacza w iejsk iego  jak 
prow adzić  w ieś n a  drogę gospodarki 
socjalistycznej, m ogła być ty lko  jed 
n a  ta k a  jak ą  dało B iuro  In fo rm a
cy jne  w  sw ej rezo lucji p o w zię te?  w 
zw iązku  ze sp raw ą  K P J. N ie zgadza-
w ? Z dro3q ' s tan ą łem  — m ó
w i Gomułka-Wiesław — faktyczn ie
« m J rUnCie au tom atycznego  żyw ioło- 
w ego rozw o ju  stosunków  n a  w si i 
w  ogóle dem okrac ji ludow ej w  P o l
sce w  konsekw encji p row adziłoby 
o do w zm ocnien ia  ekonom icznego i 

lo zw o ju  pozostałych jeszcze w ars tw  
kap ita listycznych .

S tanow isko  za ję te  w obec te j czę
ści rezo lu c ją  B iu ra  In fo rm acy jnego  
n ie  m ogło n ie  zagrażać p a r t ii  skost
n ien iem , w ypaczen iem  je j podstaw  
ideologicznych, za ta rc iem  je j m a r
ksistow sko-len inow sk iego  oblicza — 
stw ie rd za  m ów ca. Je ś lib y  p a rtia  n ie  
posiada ła  ja sn e j p e rspek tyw y  d a l
szej p rzebudow y stosunków  p ro d u k 
cy jnych  n a  w si, jeśliby  uw ażała , że 
p rzez  w yw łaszczenie obszarn ików  i 
reformę^ ro lnę, p rzebudow a ta  zosta
ła  zakończona — to w  konsekw encji 
tak iego  stanow iska  m usia łaby  się 
stoczyć n a  pozycje rew izjon izm u i 
socj a l-dem okra tyzm u . N iebezpieczeń- 
s tw u  tem u  zapobiegły  uchw ały  lip 
cowego i sierpn iow ego P len u m  KC 
P P R .

G om ułka-W iesław  stw ierdza  n a 
stępn ie : p rzebudow a stosunków
pro d u k cy jn y ch  n a  w si w  duchu  gos
p o d a rk i uspołecznionej n ie  może być 
dokonana bez o stre j w alk i k lasow ej 
z w yzysk iw aczam i kap ita listycznym i, 
z bogaczam i w iejsk im i. H asło uspo
łeczn ien ia  gospodark i chłopskiej, je s t 
hasłem  program ow ym . Bez tak iego  
h as ła  P P R  n ie  m ogłaby kroczyć po 
słusznej drodze. U chw ały  ostatn iego  
P len u m  K C  P P R  zaw ie ra ją  odpo
w iedź n a  py tan ie , w  ja k i sposób p a r 
t ia  zam ierza rea lizow ać w a lk ę  o og
ran iczen ie  w yzysku  b iednego chłop-- 
s tw a  przez  bogaczy w ie jsk ich  oraz 
p rzebudow ę gospodarczą wsi.

Po stw ierdzen iu , że rezo lucja  
p rz y ję ta  przez o sta tn ie  P len u m  K o
m ite tu  C en tra lnego  P PR , z k tó rą  
się zgadza w  całe j rozciągłości ch a 
ra k te ry z u je  źródła, z k tó ry ch  w y
p ły w ały  jego błędy, G om ułka-W ies
ła w  dodaje: „P rzyk ład  Jugosław ii
n a jlep ie j dow odzi dokąd  odchylenie 
(praw łcow o-nacjonalistycznej) m og
łoby  zaprow adzić  P P R  i Polskę, gdy
by  n ie  zostało w  po rę  zlikw idow ane 
p rzez  k ierow nic tw o  p a rtii . N acjona
lizm  przyw ódców  jugosłow iańsk iej 
p a rtii doprow adził K P J  do całkow i
te j izo lacji od m iędzynarodow ego 
ru c h u  robotniczego, w y rw a ł Ju g o sła 
w ię z jedno litego  fro n tu  k ra jó w  dem o
k ra c ji ludow ej i Z w iązku  R adziec
kiego i po  rów n i pochyłej spycha ją  
w  ob jęcia  im perializm u. Ż aden  k ra j 
dem okrac ji ludow ej n ie  może bo
w iem  zabezpieczyć sw ej n iepodle
głości i suw erenności, n ie  może się

na naradzie aktywu PPR
rozw ijać i m aszerow ać do socjaliz
m u bez jak  najściślejszej w spó łp ra
cy ze Z w iązkiem  Radzieckim ".

G om ułka ośw iadcza następnie, że 
u  podstaw  w szystk ich  jego błędów  
leżało n iezrozum ienie isto tnej ideo
logicznej treści stosunku  m iędzy k ra 
jam i dem okracji ludow ej a ZSRR, 
niezrozum ienie przodującej ro li 
WKP(b) w  m iędzynarodow ym  fro n 
cie w alk i przeciw ko im perializm ow i 
i dodaje  n a  zakończenie: „W racając 
do sw ych organ izacji pa rty jnych  
pow iedzcie tow arzysze w szystkim  
członkom  partii, że popełniłem  w 
sw ej p racy  szereg błędów . B łędy te 
jed n ak  uśw iadom iłem  sobie pod 
w pływ em  ostrej k ry ty k i tow arzyszy, 
poddałem  je  g run tow nej sam okry ty
ce n a  P lenum  K C  i jako  w ierny  
członek P P R  realizow ać będę je j li
nię^ polityczną. Pow iedzcie w szy
stkim,^ aby jak  oka w  głow ie strzegli 
jedności p artii, gdyż jedność stanow i 
głów ny elem ent je j siły  i  podstaw o
w y w aru n ek  w ykonan ia  zadań, n a 
kreślonych  przez  K C “.

M ówca stw ierdza, że n ie  w ahał się 
nigdy, gdy szło o rozgrom ienie k la 
sy  kap ita lis tó w  i obszarników , spe
ku lan tów , k iedy  szło o w alkę  z b an 
dam i, podziem iem  reakcy jnym , a za
w ah ał się, k iedy  P P R  s tanę ła  w  ob
liczu zaostrzonej w a lk i klasow ej n a  
now ym  etap ie  w alk i o zbudow anie 
u s tro ju  socjalistycznego.

K ońcow e słow a przem ów ienia 
brzm ią: „W m oim  stanow isku  p rze
b ija ła  tak a  pozycja, jakbym  chciał 
u jść  p rzed  w alką, od k tó re j u jść 
n ie  można. W yciągnijcie z tego to 
w arzysze w nioski d la  siebie, uzb ró j
cie siebie i całą p a rtię  w  stalow ą 
w olę łam an ia  w szystk ich  przeszkód 
i trudnośc i w  naszym  m arszu  n ap 
rzód, w  naszej w alce":

' p r o s t o  w  o c z t t

D o  S t a ś o l i f c a
(~^d „księdza i dobrego Polaka" (bo 
^  tak się określi) z Rzeszowa otrzy
ma! naczelny redaktor pismo, usiłują, 
ce przekonywać: „nie działacie celo
wo, poniżając powagę papieża za je 
go list do biskupów  niemieckich. O- 
slabiacie przez to wiarę św. \ toruje- 
cie drogę bandytyzm ow i. W Rzymie 
może naw et nie wiedzą o nastrojach 
Polaków  z powodu tego listu". 1 dalej 
ksiądz rzeszow ski doradza jak należy 
zorganizować akcję specjalnie osób 
świeckich, powag i slaw, które by 
w yprow adziły papieża z błędu". „Kie
dy  się papieżowi tę sprawę przedsta
wi spokojnie 1 poważnie z należną 
czcią i szacunkiem, to 'z pewnością 
Ojciec św. list sw ój cofnie lub spro
stuje, bo to przecież sprawy politycz. 
ne. N iem cy go okłamali i taki nacisk 
na niego wywarli, że musiał coś dla 
odczepnego napisać".

Tak szlachetnie ale bardzo naiwnie 
rozumuje nie ty lko  w ielu „księży i do
brych PoIakóv/“. ale / duży odłam  
społeczności katolickiej, nie mogących  
zrozumieć, czy nie m ogących pogodzić 
się z tym, że  w  W atykanie nie rezy
duje nam iestnik Chrystusa. najw yższy  
kapłan rellgii chrześcijańskiej, ale że 
działa stamtąd polityk, stawiający za
w sze na doczesne korzyści państwa 
w atykańskiego.

W  dyskusji, jaka musiała się zaktu . 
alizować po głośnym  liście papieża do 
biskupów niemieckich, dopuściliśmy 
na swoich łamach do bogategd wa
chlarza w ypowiedzi, udzielaiąc m iejs
ca i tym. co jak dr Karol Bunsch (p. 
,,Dziennik Polski" nr 184 z 8 lipca br.) 
widzą możliwość ratowania i podnie
sienia autorytetu Kościoła przez stw o. 
rżenie takiego kolegium  kardynalskie
go, w którym każdy naród byłby  re
prezentowany przez taką ilość kardy-

i f  Bernadofte oskarża Arabów 
o przerwanie rozefmn

Londyn, 7 w rześnia (P). Ja k  donosi
A gencja Reutera, rozjemca ONZ hr. 
B ernadettę zawiadom ił telegraficznie 
Radę Bezpieczeństwa, iż przeprow a
dzone dochodzenia wykazały, że od
działy arabskie w ysadziły w dniu 12 
sierpraia stac je  pomp w  Łatrun. zao
p atru jąca  żydow ską część Jerozolim y 
w  wodę. Hr. Bernadotte określa po
w yższy akt jako „jaskraw e pogw ałce
n ie  rozeimu przez Arabów".

Zsp®w*©dź siowyeh walk?
Londyn, 7 w rześnia (P). W edług do

niesień A gencji Reutera z Damaśzku, 
prem ier Syrii Jam il M ardam Bey oś
wiadczył. iż „przyszłe wałki w Pales
tynie będą zaciekłe i d ługie1'. Premier 
podkreślił, iż A rabaw ie posiadają do
stateczne środki, aby zapew nić sobie 
ostateczne zwycięstwo.

Prem ier Syrii stw ierdził jednocześ
nie, że państw a arabskie n ie  podpo

rządkują się uchwałom Zgromadzenia
Generalnego ONZ, k tóre powzięte zo
staną bez ich zgody.

Sytuacja w Jerozolimie
Londyn, 7 września (P). Delegacja 

m iędzynarodowego Czerwonego Krzy
ża w Jerozolim ie podała do wiadomo
ści, że żydowskie i arabskie Siły zbro
jne ew akuow ały w niedziele wieczo
rem południowa część miasta, która 
jako teren  neutralny, pozostawać bę
dzie pod kontrola międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża.

RED. N A C Z . „D ZIEN N IK A  PO L
SK IE G O " S. W . B alick i w y je c h a ł 
d o  Sofii, gd z ie  re p re z e n to w a ć  b ę 
d zie  p ra s ę  „C z y te ln ik a "  n a  u ro 
czy s to śc ia ch  n a ro d o w e g o  Ś w ię ta  
W y z w o le n ia  Bułgarii-

Protest rządu polskiego

Władze brftYisIde udzielają poparcia 
niemieckim kotom rewizjonistycznym

Berlin, 7 września (P). W związku ze wzrostem tendencji rewizjoni
stycznych wśród pewnej części ludności niemieckiej w  brytyjskiej strefie 
okupacyjnej, polska misja wojskowa w Berlinie wystosowała do Foreign 
Office w dniu 21 sierpnia notę następującej treści:

„Polska m isja w ojskow a w Berli
n ie m iała już zaszczyt k ilkakrotnie 
zw rócić uw agę bry ty jsk iego  zarządu 
w ojskow ego w N iem czech na groźne 
objaw y tendencji rew izjonistycznych 
w śród pew nych  grup ludności nie
m ieckiej na  teren ie  b ry ty jsk iej stre 
fy okupacy jne j w  Niemczech.

W  notach pow yższych podkreśla
no, że w ystąp ien ia  rew izjonistyczne 
naru sza ją  zasady części 3 porozu
m ienia poczdam skiego, k tóre  głosi, 
że będą podjęte  „kroki niezbędne dla 
zapew nienia, że N iem cy nigdy w ię- 
cej nie będą stanow iły  groźby dla 
sąsiadów  lub dla pokoju św iatow e
go". W ystąp ien ia  te naruszają  rów 
nież postanow ienia dyrek tyw y Rady 
K ontroli n r 40.

Rząd polski żywił nadzieję, że w ła
dze bry ty jsk ie  docenią konieczność 
przeciw staw ienia się tendencjom  re 
w izjonistycznym . jako sprzecznym  z 
n a c z e ln y m i zadaniam i okupacji Isie- 
miec, m ającej zapew nić dem okraty
zację  i reedukację  narodu niem iec
kiego. .

W brew  uzasadnionym  oczekiw a
niom  rządu polskiego, w ystąpienia 
rew izjonistyczne nie ty iko nie zosta
ły  pow ściągnięte, lecz na teren ie  b ry
ty jsk ie j strefy  okupacy jne ' rząd pol
ski z głębokim  ubolew aniem  zmuszo
n y  by? stw ierdzić nową, jeszcze nie
bezpieczniejszą formę akcji rewizjo
nistycznej.

Oto parlam ent N adrenii i W estfalii 
podjął próbę legalizacji niem ieckich 
tendencji rew izjonistycznych, na co 
polska m isja w ojskow a w Berlinie 
w imieniu rządu polskiego zwróciła 
uw agę brytyjskiego zarządu w ojsko
wego w nocie z dnia 28.6.1948 r.

Rząd polski m iał w szelkie podsta
w y do uzasadnionego przekonania, że 
w ładze brytyjskie tym  razem zadość
uczynią słusznym  postulatom  rządu 
polskiego w kierunku ukrócenia za
pędów  niem ieckich kół szow inistycz
nych, pragnących nadać formę prze
pisu praw nego tendencjom  rew izjoni
stycznym.

Ku najw iększem u zdumieniu rządu 
polskiego, b ry ty jsk i zarząd w ojsko
w y w  sw ej odpowiedzi za ją ł wobec 
zakw estionow anych sform ułowań „u- 
staw y o uchodźcach" stanowisko od
mienne, tw ierdząc, iż „nie dopatruje 
się w  nich żadnych prow okacji".

B rytyjski zarząd w ojskow y, cytu
jąc inne sform ułowanie zakw estiono
w anego ustępu z „ustaw y o uchodź
cach", uznał jego treść za nieszko
dliwą,' jakkolw iek świadczy ono w ta 
kim sam ym stopniu, co sformułowa
nie podane przez polską m isje w° i” 
skow ą za kom unikatem  „Der Tag" 
o niebezpiecznej tendencji ulegalizo- 
w ania niem ieckiej działalności rew i
zjonistycznej.

Zdaniem rządu polskiego takie sta

nowisko brytyjskiego zarządu w oj
skowego stanow i poparcie i zachętę 
dla niem ieckich kół rew izjonistycz
nych w  ich niebezpiecznei działalno
ści.

W  tym stanie rzeczy rząd polski 
zmuszony jest zwrócić uwagę rządu 
Jego Królewskiej Mości na  niezro
zumiałą i ^niedopuszczalną tolerancję 
brytyjskich władz okupacyjnych w 
Niemczech wobec działalności rew i
zjonistów  niem ieckich i ma zaszczyt 
prosić o spowodowanie zrewidowa
nia decyzji brytyjskiego zarządu 
wojskowego w  Niemczech i zadość- 
uczvnienia postulatom, wyrażonym  w 
nocie polskiej misji wojskow ej w 
Berlinie z dnia 28 czerwca 1948 r."

nałów, jaka odpowiada Rczebąpścl ka
tolików w danym  narodsće, O czyw iś
cie wówczas Polska musiałaby otrzy
mać kilka nowych kapęlrz^y kardy
nalskich a ci polscy k M ^ n a lo w ie , 
jak sugeruje autor, neukUpurawaliby 
zbyt szowinistyczne czy niesprawie
dliwe posunięcia innych.

Od czasu uwag księdza z Rzeszo
wa (proszony zachowuję dyskrecję, 
nie ujawniając nazwiska) czy w ypo
wiedzi katolickiego pisarza Karola 
Bunscha upłynęło kilka tygndni, które  
zapewne obu, jak i podokjdc rozumu
jących przekonały, jak głęboko się 
mylą. Bo oto wielkie, pcwaisne publi
czne oświadczenia najwybł-fatejsrych 1 
najm ądrzejszych jednostek i zespo
łów  czy instytucyj św ieckich  w  pań
stwie, poparte oddolnym ruchem uczu
ciowym  mas. memoriały / dokum enty  
przekazane W atykanow i za pośrednic
twem ks. metropolity kardynała Sapie
hy, nie skłoniły papieża — jak to so
bie nie m yślący kategoriami politycz
nym i oolscy katolicy wyobrażali — do 
odyrołania błędów, wprost przeciwnie: 
najświeższe posunięcia i w ypow iedzi 
W atykanu nada! świadczą, że list do 
biskupów niem ieckich nię był gałlą, 
ale świadomym oaniw/em id jfjl polity
cznej wszechstronnie i dS&ądnie po
informowanego W atykanu, Co gorzej, 
tezy Karola Bunscha, szukającego ra
tunku w  awansach kościelnych pols
kich dostojników, zostały zdecydow a
nie podważone właśnie przez tych do
stojników  kościelnych. Bo o Ile jesz
cze znany list pasterski episkopatu  
polskiego do rodziców i m łodzieży, 
rozpowszechniany w mąju i czerwcu 
br., mogli naiwnie m yślący katolicy  
interpretować jako głos koąggrwaty- 
stów  opornych przeciw ,,jl(nvinkom“ 
ideologicznym, to musiał Ó J0 wstrzą
snąć fakt ukarania tych  księży dzie
kanów diecezji tarnowskiej, k tórzy  
uważali za sw ój narodowy i katolicki 
oboy/iązek oświadczyć, że „granice 
naszej najukochańszej Rzeczypospoli
tej muszą pozostać nienaruszone i że 
tychże granic bronić będą nie tylko  
słowem ale i czynem".

W spom niany list pasterski polskie
go episkopatu, jak i kara zusjgjsowana 
wobec księży i dobrych Pojąli&w zda. 
ją się świadczyć, że Kościół katolicki 
w  Polsce, mimo spóźnionego i pad na
ciskiem opinii publicznej opowiedze
nia się prymasa za Ziemiami O dzys
kanym i, uznaje i popiera politykę W a
tykanu, zasłaniając tylko na uży tek  
w ew nętrzny jej antypolskie ostrze.

L!st oapieża nie był więc pisany 
„dla odczepnego". Nie można zresztą  
tak żyw otnego dla Polski j ważnego  
dla sumienia każdego katolika  — za- 
godnienia u p r a s z c z a ć  ty lko  do 
sprawy sym patii papieża dki N iemców  
i nieuznawania nowych zachodnich 
granic Polski. To boli lub oBarza, ale 
nie przeraża, bo nie W atykan i nie 
N iem cy w ytyczają  granice, a nieod
wracalność postanowień poczdams
kich potwierdzili świeżo przedstawi cie
le 45 kraiów, uczestn iczącym  w Kon
gresie Pokoju  w „polskim W rocła
wiu". Polityka W atykanu  agjflz jas
krawsza — jest chyba coraz jaśniejsza  
dla każdego: P r z e c i w  p o s t ę 
p o w i  i p r z e c i w  — p o k  o-
j o w  i, jeżeli wojna zdoła przywró
cić w  krajach straconych dfd kapita
lizmu dawny, kapitalistyczny i faszy
stowski porządek rzeczy, dlatego (je
szcze przed Beckiem) stawżtmfe na hi
tleryzm , dlatego w czasie w ojny po
parcie dla Niemców, dlatego dzf i  naj
bliższe związki z amerymkłsSjhn im
perializmem. który organizację Koś
cioła w poszczególnych pa&stwach 
chce poprzez posłuszeństwo dla W a
tykanu nadużyć  do roli sw ojej piątej 
kolum ny.

Trzeba ten problem postawić prosto 
i jasno. Trzeba poprzez dyrikuąlę w y
świetlić bez reszty stosunek Kościoła 
katolickiego  w Polsce zarótyno do na
rodu jak i państwa, które nareszcie u 
nas jest tylko funkcją woli narodu. 
W i n i e n  w r e s z c i e  w y p o 
w i e d z i e ć  s i ę  K ą ś c i ó ł  
właśnie w imię nie osłabiania w społe
czności katolickiej w ia ty  św. i nie 
torowania drogi bandytyzm & w  impe
rializmu. W łaśnie w iniię w łasnych 
korzyści.

STAN. WITOLD BJtLICKI

Nowe proniemieckie wfsfąpiale 
"papieża Prasa XII

M oguncja, 7 września (A). Papież Pius XII w ygłosił w niedzielę prze
mówienie radiowe w języku niemieckim skierowane do kattfSkwz n ie
mieckich zebranych na 72 Narodowej Konferencji w Moguncji. Papież 
przypomniał, że zanim powołany został na stolec apostolski przewodniczył 
ośmiokrotnie takim konferencjom jako nuncjusz papieski w bfieasczech.

Papież oświadczył, że Kościół rozumie ich pragnienia położeeta kresu 
„niesprawiedliwości jaka wyrządzona została niemieckim uehedUksesn".

Zachęceni przez to wystąpienie, uchwalili katolicy w M oguncji re®olucję 
wzywającą „katolickie siostry i braci w całym świecie" do ółwsywania 
im swej pomocy w w alce o uzyskanie sprawiedliwości dla tzw. „niem iec
kich uchodźców ze wschodu".

Papież zaatakował w swym wczorajszym przemówieniu wszelkie dążenia 
do sprawiedliwości społecznej, jakim daje wyraz ludzkość na przestrzelił 
ostatniego stulecia.



„DZIENNIK POLSKI" M J & .

IdNCBCH PRASOWY 
JJzieaaika Polskiego" 

K i  odlmiiowę Warszawy
W płaty naszych Czytelników w łań

cuchu prasowym na rzocz odbydowy 
W arszaw y osiągnęły w dniu 6 bm. su
m ę 329.140 zł.

N a wezwanie dyr. Z. Naderlłego 
w płacił dyr. Polskiego Wyd. Muzycz
nego Tad. Oclilewski — 1.000 z | 1 
Wzywa: Eug. Umińska prol. PWSM., 
prof. Zbigniewa Drzewieckiego rekto
ra  PWSM, Andrzefa Panufnika i prof. 
Bronisława Rutkowskiego.

Dr Stan. Kosiński — 500 zł 5 wzy
w a sędziów; dr A, Kościuszkę, dr M. 
Kostołowskeco i I .  Sidora. Prof. dr 
Tadeusz Kłapkowski — 1.000 zl. M. 
Dylcwicz, Zyblikiewicza 5 — 1.000 zł, 
Dr G abryela Stawi ars]-a — 1.000 zł.

Prcf. Stefan Rolewicz, prez. Żarz. 
Okr. Z. Z. Muzyków i Zw. Inwalidów 
W ojennych — w ezwany przez Z. N ar- 
delleijo — 1*900 zł i wzywa: rektora 
Z. Drzewieckiego, prof. dr St. Eoba- 
czewską, prof. N. Drzewockiego, prof. 
Rornanlrjzyna, prof. Kaczmara, dyr. 
Girtla, dyr. A. Taubego, dyr. J. W e
bera, dyr. Ricjera, prof. E. Kopaczyń- 
ską._ prof. M. Bieńkcy/ską, prof. M. 
Sileńskiego, prof. J. Gaczyńskiego, 
pros. W. Geiger.a, dyr. Państw. Filhar
monii Krak., prof. W. Bierdiajewa, 
prof. O rlanda z Zakopanego, prez. A. 
Dackowa, prez. J. Łobodzińskiego, 
prez, mgr M. Zgórzewskiego, prez. dr 
M. TreSera, prez. kpł. Kaczmarczyka, 
kpt, Suchoniu dyr. Urz. Wojen*. Ref. 
Inwalidzkiego, dyr. kpt. J. Jaw orskie
go, mjr. S. Romhalskiego.

M. Chlibklev/3cz — 500 zł i wzywa: 
Barbarę Łącka i Adama Liszczuka re
ferentów  Krak. Spółdz. Spożywców w 
Krakowie, — K rakowska Sekcja eme
rytów  kolej. ZZK — 1.000 zł j wzywa: 
Związek Emerytów ZUS.. Związek E- 
m eryiów  W ojskowych i Związek Eme
rytów  Państwowych.

Prof. dr W. Goetel rektor A. G. — 
wezwany przez wojew. dr Pasenkie- 
w icza — 2.000 z} j wzywa profesorów: 
Budryka, Krupkowskiego. Krauzego, 
Biernawskisoo, Jeiey/skiego. Kowal
czyka, Łoskiewicza, Sawickiego, Sleń- 
dzhsslrieno, Szyszko-Bohusza, Małec
kiego i Kamieńskiego.

Br Z. Łeśnodorski — wezwany przez 
dyr. Br. Dąbrowskiego —- 1.000 zł i 
w zywa: dvr. Wł. W oźnika dyr. B. 
Szloską i H. Modzelewską.

Prof. dr Boi, Skarżyński — w ezwa
ny  przez prof. dr Sieradzkiego i dyr. 
Nowakowskiego — 1-000 zł. — Dr H e
lena Szlapak — 2.000 zł. — Henryk 
Ziffer, Siemiradzkiego 35, — 1.000 zł 
i wzywa do w płacenia takief samej 
kw oty: Stefana Rrzeżnika i A leksan
dra Lelitę, — W łókiennicza Spółdz. 
Pracy „Tatry" — na wezwanie Cen
trali tejże Spółdz. — 5.000 zł.

Powiatowy Związek Gminnych Spół- 
ielni „Samopomoc Chłopska" w Kra

kowie — 5.000 zł i wzywa wszystkie 
Powiatowe Zw. Gm. Spółdzielni „Sa
mopomoc Chłopska" wojew. krakow 
skiego.

Mgr T. Jarosz — w ezwany przez 
dyr. Izby Skarb, mgr J. Długołęckie
go — 500 zł ł wzywa: nacz. wvdz.
Dby Skarbowej St. M ajewskiego i T. 
Nowaka oraz nacz. Urz. Rewizyjnego 
M athiasza.

Wymiana ctekunrentów 
raty?!ltaęyjnych wmów 

T o fe fe o -W fjg ier sk tc h
W arszawa, 7 września (P). M inister 

Spraw Zagranicznych Zygmunt Mo
dzelewski przyjął w  dniu 6 bm. posła 
WęgieT w  W arszawie p. Geza Revesz. 
Równocześnie odbyła się wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych dwóch 
umów, zaw artych m iędzy Rzeczpo
spolitą Polską a  Republiką W eqierską, 
a m ianowicie umowy kulturalnej, pod
pisanej w  Budapeszcie 31 stycznia br. 
oraz umowy w spółpracy gospodarczej, 
podpisanej w Budapeszcie dnia 13 
ł a j ą  br.

W ym iany dokonali: ze strony pol
skie) —. m inister Spraw Zagranicz
nych Zygmunt Modzelewski, ze strony 
węgierskiej — poseł W ęgier w W ar
szaw ie Geza Revesz.

W  dniu 6 bm. w Budapeszcie nastą
p ił- wymiana dokumentów ratyfika
cyjnych układu polsko-węgierskiego 
o  przyjaźni, współpracy i wzajemnej 
pom ocy podpisanego w W arszawie w 
dniu 18 czerwca br.

Pierwsze posiedzenie „gabinetu bezsiły44

Rośnie oburzenie francuskiej opinii publicznej
P a r v ż .  7  wTr^A&rna ( a  d t \   l ? . .  ~  .  i fA 7 D ftłn n iłp  s z a n s e  noW G -Paryz, 7 września (API). Nowy gabinet bezsiły premiera Schu

mana zebrał się w  niedzielę wieczorem po raz pierwszy 1 postano
wił przyznać robotnikom przemysłu prywatnego jednorazową pre
mię w wysokości 2.500 franków. W e francuskich kołach związko
wych wyraża się niezadowolenie z powodu jednorazowego przy
znania tej sumy, gdyż wszystkie związki domagały się miesięcznej 
podwyżki płac w  tej wysokości.

W  p on ied zia łek  od b y ło  s ię  p o n o w n ie  p osied zen ie  gabinetu .

W „H um anite" ukazał się a r ty 
ku ł , M arcela Cachina, jednego z 
przyw ódców  kom unistycznych, k tó 
r y  stw ierdza, iż p a rtia  kom unistycz
na  dom aga się spełnienia je j p ra 
w ow itych żądań, a  m ianow icie stw o
rzen ia  praw dziw ej rep rezen tac ji n a 
ro d u  w  rządzie jedności dem okra
tycznej. Cachin stw ierdza, że f r a n 
cuska polityka zagraniczna pow inna 
respektow ać w  pełni tr a k ta t radzie- 
cko-francusk i z 1944 r. „F rancuska 
p a rtia  kom unistyczna — kończy C a
ch in  — dom aga się zaw arcia  so ju 
szów z dem okracjam i ludow ym i o- 
ra z  trak ta tó w  handlow ych ze 
w szystkim i narodam i dem okratycz
nym i".

Jedyny  dziennik w ieczorny, k tó ry  
ukazuje się w  niedzielę w  P ary żu  
„La Seine" piszę, że obecny rząd  
dziwnie przypom ina sw oich poprze
dników . S kłada się on z m ałym i w y
ją tkam i z tych  sam ych ludzi i bę
dzie szukał poparcia  tych  sam ych 
p a rtii politycznych.

Paryż, 7 w rześn ia  (S). Tym czasem  
ruch  s tra jkow y  w e F ran c ji rozsze
rza się w dalszym  ciągu. S tra jk u je
30.000 robotników  przem ysłu  w łó

kienniczego w R oubaix  i 9,000 gór
ników  w e F ran c ji południow ej.

Stanowisko prasy angielskiej
Londyn, 7 w rześnia (S). P rasa  

ang ielska zarów no konserw atyw na 
jak  labourzystow ska przy ję ła  z r e 
zerw ą i  sceptycyzm em  skład  now e
go rząd u  francuskiego.

„Tim es" ro zp a tru jąc  szanse now e 
go rząd u  pisze, że jeśli rząd  ten  o- 
prze się p ierw szej burzy , k tó ra  na- 
pew no rozpęta  się od razu  w zgro
m adzeniu  narodow ym , to  za tw ie r
dzony zostanie tylko znikom ą w ię
kszością, jeszcze m niejszą niż ta, 
dzięki k tó re j Schum an został p re 
m ierem .

„Daily T eleg raph" n ie zap a tru je  
się optym istycznie na  losy now ego 
rząd u  i pisze, że w edług panu jącej 
pow szechnie opinii, p rezy d en t A u
rio l pop iera ł u tw orzen ie  tego rządu  
ty lko  d latego, aby  zapobiec m ożli
w em u całkow item u rozbiciu  p a rla 
m en tu  i w  konsekw encji now ym  w y
borom  pow szechnym .

W skraw ie b. jk©I©n!l w łoskich

ZSRR domaga się zwołania konferencji 
ministrów spraw zagranicznych

Moskwa, 7 w rześnia (P). Jak  dono
si agencja TASS, dnia 4 bm. am basa
dorowie radzieccy w Londynie, W a
szyngtonie i Paryżu z polecenia sw e
go rządu w ystosowali do rządów W. 
Brytanii, USA i Francji no tę  następu
jącej treści:

„W związku z zakończeniem  prac 
zastępców m inistrów spraw zagranicz
nych 4 m ocarstw  w spraw ie b- kolo-, 
nli w łoskich oraz zgodnie z art. 23

w opareiia © USA. i AmstU©

RzsiS wioski nie wykonuje zobowiązań 
traktatu pokojowego

M oskwa, 7 w rześn ia  (P), A gencja 
TASS w  depeszy z Rzym u p odk re
śla, że rząd  w łoski usiłu je  un iknąć  
w ykonania a rty k u łu  57 tr a k ta tu  po 
kojowego. Na m ocy tego a rty k u łu  
Zw iązek R adziecki m a otrzym ać 
część w ojennej flo ty  w łoskiej. L ista 
45 okrętów , k tó re  m iały  być p rzeka
zane rządow i radzieckiem u, ukazała 
Się swego czasu w  p ras ie  w ło
skiej. O kręty  m iały  być oddane 
ZSRR w  okresie 3 m iesięcy od chw i
li w ejścia w  życie tra k ta tu  pokojo
wego, z w yjątk iem  tych  okrętów , 
k tó re  nie m ogły być w yrem ontow a
ne do tego term inu .

Jak  wiadom o, w łoski tr a k ta t po
kojow y w szedł w  życie 15 w rześnia 
1947 r . Rząd w łoski nie poczynił je 
szcze żadnych przygotow ań do p rze
kazania okrętów . W dążeniu  do p rzy 
spieszenia rea lizac ji postanow ień 
trak ta tu , rząd  radzieck i zgodził się 
p rzy jąć  33 ok rę ty  w  stan ie  n ieodre- 
m ontow anym , bez żądan ia  zw ro tu  
kosztów  nap raw y  od rządu  w łoskie
go. T erm in przekazania  ok rę tów  w y
znaczony został na 15 sierpnia, je 
dnakże rząd  w łoski dotychczas nie 
p rzekazał żadnego okrętu.

K om unikat agencji TA SS stw ie r
dza, że jeśli w ziąć pod uw agę, że 
niedaw no rząd  w łoski p rzekazał 
F ran c ji znaczną ilość okrętów , przy
padających je j n a  podstaw ie tego 
sam ego a rt. 57, to  s ta je  się jasne, że 
to stanow isko, naruszające  postano

w ienia tr a k ta tu  pokojow ego przy  
poparciu  rządów  Stanów  Zjednoczo
nych, W ielkiej B ry tan ii i  F ra n c ji 
nab ie ra  określonego znaczenia poli
tycznego.

trak ta tu  pokojow ego z W łocham i i a . 
neksem  X I do tego trak tatu , — rząd 
radziecki .uważa za konieczne, aby 
przed upływ em  terminu, przew idzia
nego w trak tac ie  pokojow ym , t. j. 
przed 15 w rześnia Rada M inistrów  
Spraw Zagranicznych rozpatrzyła p ro 
blem b. kolonii w łoskich w trybie, 
przew idzianym  trak ta tem  pokojo
wym".

N a m arginesie pow yższych not a- 
gencja TASS w yjaśnia, iż rząd ra 
dziecki, sk ładając je , k ierow ał się 
następującym i względami: 1) Zalece
nia zastępćów  m inistrów  spraw  za
granicznych, przesłane Radzie M ini
strów  Spraw Zagranicznych w  dniu 
31 ub. m., odnośnie losu b. kolonii 
w łoskich, n ie  zaw ierały w ypowiedzi 
przedstaw icieli 3 państw  zachodnich 
na  tem at term inu, w  jakim  Rada po 
w inna problem  ten roapatrzyć.

2) Z astępcy m inistrów  spraw  zagra
nicznych nie osiągnęli porozum ienia 
ani w jednym  punkcie, dotyczącym  
przyszłości b. kolonii włoskich.

Proces le le if Wleigosiasowei
Wykrętne tłumaczenia, prńha  @tsr&ny

W arszawa, 7 w rześnia (PR). W  po
niedziałek rozpoczął sią  przed sądem  
okręgow ym  w W arszawie proces H e
leny W ielgomasowej, oskarżonej o 
w spółpracę z okupantem . W ielgoma- 
sow ą zamieszczała liczne artykuły 
i felietony w  ł. zw. prasie gadzinowej, 
w „Nowym Kurierze W arszawskim", 
w  tygodniku „Siedem dni" i  m iesięcz
niku „Fala ; k tó re  upraw iały  propa
gandę hitlerow ską i miał*/ na celu 
rozbrojenie m oralne społeczeństwa 
polskiego.

O skarżona tłumaczy sie w ykrętnie, 
że do p racy  w  pismach niemieckich, 
w ydaw anych w języku polskim sk ło
niły  i a złe w arunki m aterialne 0raz o- 
p ieia  ludtói z  jej otoczenia od których 
słyszała, że obowiązkiem Polaków jest 
zajm owanie stanow isk w© wszystkich 
oz jedlinach życia. Wielicrornasowa usi- 
łuje _ przekonać sąd, że działała w 
przeświadczeniu, iż praca jej jest po
żyteczna.

Literat Juliusz W irski, k tóry  zezna- 
w ał w  charakterze świadka, stw ierdził 
ze według opinii polskich pisarzy

wszyscy, którzy p-uJbilikowali sw e prace 
w czasie okupacji w  czasopismach 
niemieckich, uw ażani byli za zdraj
ców. W  pismach konspiracyjnych o- 
kreślano W iekromasowa jak0 konfi- 
dentke i kolaborac.janistkę.

Świadek red. Jacek W ołowski oka
zał num er „Nowego K uriera W ar
szawskiego", w  którym  od listopada 
. 939 r. ogłaszane były  w ykonyw ane na 
Polakach w yroki śmierci. Świadek 
stwierdza, iż ogół dziennikarzy p olskich 
mimo skra j,nie; nadzy, odmawiał w spół
p racy z gatdizinówkami.

N©-wy sufeses po lskiego  
filmu

W arszawa, 7 w rześnia (PR). Na mię
dzynarodowym  festiw alu filmowym w 
W enecji, film polski „Ulicą G ranicz
na  zdobył pierw szy m edal włoskiego 
prezydium rady ministrów. Film ten 
był w yśw ietlany na uroczystym  po
kazie. w  Palazzo del Cłlnema, gdzie 
epótkał się z ow acyjnym  przyjęciem .

U przyw ilejow anie Bizonii budzi lek
ran . mq —| mimiiMiuai ..... jmiiuw *rs. -r.-r.ruwam

ł-roblem mmń&lwdolarów marshallowsldchi
coraz trudniejszy

fossdśef państwa
W arszawa, 7 września (S). M inister

stwo Skarbu kończy prace nad przy
gotowaniem projektu nowego budże
tu państwa. Projekt ten w niedługim 
czasie będzie rozpatryw any przez Ko
m itet Ekonomiczny Rady Ministrów.

Tegoroczny budżet będzie większy 
od zeszłorocznego i zamykać się bę
dzie w granicach 300 miliardów zł. po 
stron ie  wydatków.

Paryż, 7 wtrześnia (API). Przydziały 
dla Bizonii w ram ach planu M arshalla 
sta ły  się przyczyną pow ażnych rozdź- 
w ięków między w ędrującym  ambasa
dorem planu Averellem Hanriroacem 
a O rganizacją Europejskiej W spół
pracy  Gospodarczej (OEĘC) re
prezentuj ącej 15 krajów  marshallow- 
sfcieh.

Jak  donoszą korespondenci praso
w i OEEC m iałą przedstaw ić do 15 
września w ykaz towarów, k tóre prag
nie otrzym ać każdy uczestnik planu 
M arshalla na następny rok. Tymcza
sem przedstaw iciele Bizonii, którym i 
jak  wiadomo są  delegaci sojuszni
czych _ zarządów wojskowych, przed
staw ili w ygórowane zapotrzebowanie, 
które spotkało się ze sprzeciwem in
nych państw. W  Paryżu podkreśla 
srę, ze zapotrzebowanie w ysunięte 
PTzez przedstaw icieli Bizonii było za
aprobowane przez A verella Hairri- 
mana. Specjalnie zwołane posiedzenie
misu i doPr<wadziło do kompro
misu x sprawa przydziałów dla Bizo- 
n u  pozostaje w dalszym ciągu w  Z -  
wieszenni. y

Korespondenci donoszą, że Amery
kanie w yw ierają sta le  nacisk na pań

stw a mairshailoiwiskie, by te w yraziły 
zgodę na zwiększenie przydziału to
warów dla Bizonii.

W Paryżu podkreśla sie, że wobec 
rozdzwięków m iędzy OEEC a  delega
c ją  Bizonii niem ożliwe jes t dotirzyma- 
rne terminu 15 września. Rzeranik 
Hairrimana próbow ał zidiementcwać 
wiadomości o roadżwiękaeto miedzy 
OEEC a delegacją Bizonia, 
on ze m e było „żadnej k łótni" dodał 
jednak iz „specjalnym  problemem 
jest spraw a pomocy dla Bizotói".

Koła polityczne podkreślają, że

„zapraaazcfnfe" -raecEniik.a jest w  rtse- 
czywaBóośoi potw ierdzeniem  tych 
waactamościi.

W Paryż u podkreśla się ró wnież 
ze rozdawiękii zbiegły się ze spraw a 
nacieku ameayikańskiego na  św ydh 
europejskich satelitów  dio przerwam/ia 
rozbioru fabryk nlśemieckikh na cele 
odszkodowań. W yraża sdę tu  opidie 
ze zwuęksraona pomoc dira Bie-onii 
łąoznoe z przerwaniem  repa,racji pl0. 
stawa Nieme y zachodbrd w  pozycji 
o wueile korzystniejszej niż inne pań- 
stw a planu ManshaMa.

Obrad? gnberaaMw prowadzą 
do pofo^aleiia

Berlin, 7 w rześn ia  (S). W ponie- 
działek odbyła się w  B erlin ie  kolej- 
na konferencja  czterech  sojuszni
czych gubernato rów  w ojskow ych, 
pośw ięcona zagadnieniu  likw idacji 
kryzysu  w alutow ego w  B erlinie.

G azety „Berliner Z eitung" I 
„Neues Deutschland" wyrażają po-

S a d i u m  w r a k t a c j e  l a w u j ą  s i ę  w
w  S i  7o tCaW ym . i P ° ^ u m ie n ie
g n ie t f n r ,! ?  6'1 zostało °sią- 
op im  ędn!cy pogranicznej sta- 

„k0ifJOr j Helmstedt oświadczyli 
ę wieczorem, że oczekuia 

instrukcji o uruchomieniu Unii ko 
lejowej Helmstedt—Berlin.

W  świetle praay

O  s ł i a s i m q  

iiffsię p o lity c x c a q
C entralny organ PPR — „Głos 

m d u ‘ publikuje na marginesie 
historycznej rezolucji KC PPR 
w spraw ie odchylenia prawico
wego i nacjonalistycznego nastę
pu; ące uwagi:

„O statnie plenurn KC PPR przejdzie 
n iew ątpliw ie do historii polskiego 
ruchu robetm ezego lako moment 
przełom u w  rozw oju naszej Partii w 
w alce jej z obcymi naleciałościami. 
Śmiałość i odw agę z jak ą  partia na
szą u jaw niła  i poddała krytyce od
chylenie praw icow e i nacjonalistycz
ne, k tóre zaznaczyło się  w poglądach 
n iek tórych  tow arzyszy z kierowni
c tw a party jnego , w  poglądach jej se
k re tarza generalnego  św iadczą o tym, 
że żadne w zględy nie mogą po
w strzym ać naszej partii, gdy chodzi 
o obronę jej w łaściw e; linii politycz
nej o utrzym anie jedynie słusznej 
drogi, w iodącej do Socjalizmu, gdy 
zachodzi konieczność poprowadzenia 
akcji w  obronie czystości ideologicz
nej naszych szeregów  w obronie 
m arksistow sko-leninow skiego oblicza 
Partii.

Co w ięcej, publiczne ujawnienie
odchylenia praw icow ego świadczy o 
sile  i  prężności nasze i Partii. Tylko 
bowiem silna partia , p artia  złączona 
tysiącem  nici z k lasą  robotniczą i 
m ająca szerokie oparcie w śród mas 
pracujących, może sobie pozwolić na 
tak ie  o tw arte  u jaw nian ie  sw ych nie
domagam Bo też ty lko tą  drogą — 
drogą ostrej o tw artej k ry tyk i i sa
m okrytyki przezw yciężają się tego 
rodzaju  niedom agania. .,

Błędne koncepcje  odchylenia od 
słusznej linii w ystępow ały  niejedno
k ro tn ie  tu  i ówdzie na przestrzeni 5 
la t w szeregach Polskiej Partii Ro
botniczej, choć zawsze zw yciężała w 
niej w  ostatecznym  rachunku słuszna 
lin ia  polityczna.

W ystępow ały  zwłaszcza w momen
tach zw rotnych, kiedy partia  szuka
ła now ych dróg, wchodząc w nowe 
e tapy  historyczne. O dsłaniały się 
wówczas słabe ogniw a partii obcią
żone balastem  nacjonalistycznych  na
w arstw ień i nieprzezw yciężonych so
cjaldem okratycznych koncepcji. O- 
statn io  odchylenia te u jaw niły  się ze 
szczególną ostrością, przechodzimy 
bow iem  w raz z partiam i robotniczy* 
mi innych krajów  dem okracji ludo
w ej głęboki proces przestaw ian ia  się 
w obliczu now ych zadań, bo chodzi
0 dalszy krok naprzód od dem okracji 
ludow ej ku socjalizm ow i, o dalsze 
natarc ie  na elem enty kapitalistyczne
1 w tym  w łaśnie m om encie niektórzy 
tow arzysze z k ierow nictw a p a rty jn e 
go ujaw nili niedopuszczalną chw iej- 
mość tendencją  do zatrzym ania się w 
połowie drogi, nie uśw iadam iając so
bie, że w alka k lasow a nie uznaje sta
w ania w  miejscu, że idzie się aibo 
naprzód albo wstecz.

Partia nasza zareagow ała w porę. 
O statn ie plenum  dokonując ostrej 
k ry tyk i b łędnych tendencji, przezwy
ciężyło je w k ierow nictw ie party:- 
nym, w ykazało ono jednom yślna po
staw ę Komitetu C entralnego. Potra
fiło przekonać tow arzyszy, którzy się 
zaw ahali o słuszności linii partyinej. 
Pokazało wrogom klasy  robotniczej, 
że nie m ają co liczyć na rozdźwięki 
w naszych szeregach partyjnych.

O brady plenum  w ykazały nam, a- 
kim potężnym  orężem  w w alce o słu
szna linię po lityczną j©st dla Partii 
k ry tyka i sam okry tyka i jak bardzo 
jest ona pom ocna w wyprostowaniu 
dróg, k tóre w ieść mogły tylko na 
manowce.

To w łaśnie k ry ty k a  i sam okrytyka 
spraw iła  że tow, W iesław  zrozumiał 
błędność sw ych koncepcji i że par
tia  w yszła z obrad tych wzmocniona, 
prow adzona przez zw arte kierowni
ctwo, na k tórego czele stanał tow. 
Bolesław Bierut".

Ponowne odroczenie 
posiedzenia Rady Europejskiej

Paryż, 7 w rześnia (P). Wyznaczo
ne na poniedziałek posiedzenie Ra
dy Organizacji Europejskiej Współ
pracy Gospodarczej, na którym 
miano dokonać podziału kredytów 
m arschalłow skieli na r. 1949, pono
w nie się nic odbyło. Przyczyną od
roczenia posiedzenia Rady po raz 
szósty z rzędu była niemożność u- 
zgodnienia w ysokości przydziałów 
dla Poszczególnych państw mar- 
schallow skich.

McM  IRragi dla E„ Benesza
Praga, 7 września (S). W niedzielą 

o .północy przywieziono do Pragi trum
nę ze zwłokami E dw arda Benesza, o- 
kryta flagą państwową. Trumna zosta
ła umieszczona przed pomnikiem ni- 
chu oporu i pozostanie tam do pół
nocy dnia 7 bm.

Publiczność czechosłowacka odbywa 
pielgrzym ki z  całego krain w celu 
żenią ostatn iego hołdu wielkiemu eads 
chosłow ackiem u mętowi stanu.



Kszmmas, ^ r
Ochrona robotnika

W szystkie zak łady  p ra c y  obow ią
zane są  do w p row adzen ia  u rząd zeń  
dotyczących h ig ieny  i  och rony  p ra 
cy oraz do zw alczan ia  n ieszczęśli
wych w ypadków  p rzy  p racy . S pe
cjalną ro lę  w  te j dziedzinie m a ją  do 
spełnienia zw iązk i zaw odow e.

Na odbytej k o n fe ren c ji In sp ek to 
ra tu  P racy  z p rzed staw ic ie lam i zw. 
zaw. omów iono w  to k u  dyskusji 
znaczenie, jak ie  odgryw a w  tych  
poczynaniach w spó łzaw odn ictw o  
pracy, podnoszące — ja k  stw ierd zo 
no — stan  bezpieczeństw a. P o d k re 
ślono rów nież konieczność w łaśc i
wej i oszczędnej gospodark i m a te 
riałem  ludzkim  w  zak ład ach  p racy . 
Ustalono, iż ra d y  zak ładow e o raz  
związki zaw odow e p ow inny  ściśle 
w spółpracow ać z in spekc ją  p racy , 
k tóra w obec op ieszałych  k ie ro w n i
ków zakładów  stosow ać będzie  p rz e 
widziane u s taw ą  k ary .

Dalsze terminy egzaminów 
na U. J.

Egzazcjin piecinmy na w ydziale p ra
wa U.J. nastąp i 8 hm., a u stn y  roz
pocznie s ię  11 bm. Listy kandydatów  
ogłoszone są  na  tab licy  uraędioiwej 
tbdrefcamiatu w ydziału  p raw a  U.J.

Dziekana/t w ydziału  m atem atyczno- 
pizytrodnioaego U.J. podaje, że egza
min pisem ny n a  tem at zw iązany z  
głównym k ierunk iem  studiów  dla 
kandydatów n a  1 rok stud iów  odbę
dzie siią 13 bm. o godz. 9. Inform acje 
ogłoszone będę n a  tab licach  ogłoszeń 
w dziekanacie 11 bm. Do egzamin/u 
karndydad wimni zgłaszać aię z dowo
dami osobistym i, oipatizonymi foto
grafią.

Egzam in w stęp n y  d la  k an d y d a tó w  
na I  ro k  s tu d ió w  n a  w y d zia le  h u 
m anistycznym  U. J . odbędzie Się 10 
bm. o godz. 8. Z b ió rk a  kan d y d a tó w  
o godz. 7.45 p rzed  d z iek an a tem  w y 
działu hum an istycznego  U. J.

E gzam iny p isem ne  d la  k a n d y d a 
tów  n a  I  ro k  stu d ió w  fa rm aceu ty cz 
nych odbędą  się 10 bm . o godz. 8.30, 
a egzam iny _ u s tn e  rozpoczną się 13 
bm. Szczegóły w  ogłoszen iach  n a  
tablicy  d z iek an a tu .

*
E gzam in w stęp n y  p isem ny  n a  1 

rok  S tu d iu m  Spółdzielczego odbę
dzie się 14 bm . o godz. 15 w  gm a
chu al. M ickiew icza 21.

feafefceji?® dorosłych
K ilkakro tn ie  podaw aliśm y już w 

naszym  piśm ie o zm ianach w kształ
ceniu dorosłych. Ja k  w iadom o w k la 
sie I i II w gim nazjach  i liceach  dla 
dorosłych stud iow ała młodzież, k tóra 
ukończyła 18 la t życia, w  III ; IV  — 
19 lat, w  I lic. — 20 la t i w II lic. — 
21 lat. O becnie  młodzież poniżej w ie
ku w yżej podanego w ycofana będzie 
z gim nazjów  i liceów  dla dorosłych i 
zorganizow ane będą  dla niej — jako  
dla zaw odowo p racu jących  — popo
łudniowe, norm alne, roczne k lasy  
pizy g im nazjach m łodzieżow ych. Dla 
dziewcząt zorganizow ane będą te k la 
sy przy XI G im nazjum  i Liceum im. 
Joteykj przy ul. Podw ale, a la  chłop
ców przy  II G im nazjum  i m. św- Ja c 
ka przy ul. Siennej.

O dpoiciedzi K ed ttk cji

P. Znamierowska, Kraków, Zwią
zek właścicieli realności ma sw ą sie 
dzibę w Krakowie, przy ul. Szew
skiej 27.

RTPi> d la  dzieci Trzebini
D ziałalność R TPD  znana je s t na  

te ren ie  T rzeb in i od daw na, ale o-
Sl“ mU5ia!a do ram , jakie  

zak reś la ły  je j w a ru n k i pom ieszcze-
^ f i n L CiaSnl m  b a ra k u  na  teren ie
o ś S S t  1 ■ C] )ar, te ru  (Początkowo) 
o n o d k a  m iędzyfabrycznego.

D uży w ysiłek  poszczególnych dzia- 
t r S ^ ^ de w szystk im  kier. od

dzia łu  K TPD  S t. Jo rd an a , pomoc fi
nansow a Z arząd  G łów nego RTPD  i 
m iejscow ych zakładów  p racy  -  po
zw oliły  kosztem  3.000.000 zł u rządzić 
w zorow y D om  Dziecka.

K orzystać  z n iego będą dzieci do 
u - D la n iem ow ląt je s t kuchnia  

m leczna, w y d a jąca  pokarm , p rzy rzą
dzan y  w ed ług  w skazów ek lekarza. 
D a dzieci od 3—7 -la t  je s t p rzed 
szkole w raz  z  dożyw ianiem . P rzed 

szkole pom ieścić może 100 dzieci. Z 
ogólnej liczby 1858 dzieci objętych 
opieką RTPD — 951 korzysta do
tychczas z dożyw iania. D la dzieci 
starszych w  w ieku  szkolnym  p rzy 
gotow ana została  obszerna św ietli
ca. W szystkie dzieci m ogą korzy
stać  z po rad  i opieki lekarskie j. Na 
p a rte rze  tego dom u znajdu je  się du
ży, dobrze urządzony gab inet le k a r
ski, w ygodna poczekalnia, izolatka, 
łazienka itd. Dom przygotow any do
skonale  do sw oich celów, o  w nętrzu  
jasnym , estetycznym  i użytecznym . 
P om yślany  jes t jako  cen tra la , po u- 
ruchom ieniu  k tó re j nastąp i u tw orze
n ie  około, 10 p unk tów  na całym  te 
ren ie  gm iny zbiorowej, w e w szyst
kich  m iejscow ościach o w iększym  
skup ien iu  dzieci. (m. d.)

© Prof. Iwuiii -JardLn, znakomity
m etalurg radziecki, członek A kade
mii N auk ZSRR, delegat na  Kongres 
In telektualistów , odw iedził krakow 
sk ą  A kadem ię Górniczą. Po zapozna
niu  się z pracam i i odbudow ą uczelni, 
prof. Bardin w pisał do księg i pam iąt
kow ej w klubie „Kuźnica" nast. s ło 
w a: „Zwiedziłem Akadem ię Górniczą 
w K rakow ie j zo-baczyiem z jaką  mi
łością i pracow itością w skrzesza n a 
ród polski zniszczoną przez Niemców 
naukę m etalurgiczną. Życzę mu w iel
kiego i zasłużonego pow odzenia w 
tym ważnym  dziele celowej gospo
darki narodow ej".

© W ypadki w ścieklizny psów zda
rzają  się  coraz częściej na terenie 
naszego m iasta, k tó re  w w yniku tego 
uznane zostało za obszar zagrożony 
wścieklizną. W  zw iązku z tym  przy
pom inam y zarządzenia prezydenta m. 
K rakow a o re jestrac ji i znakow aniu 
psów. N iezależnie od w ysokich kar 
adm inistracyjnych za niestosow anie

się do odnośnych przepisów, psy  nie 
prow adzone na  sm yczy — bez k a 
gańca i n ia  znakowane, będą natych
m iast chw ytane przez rakarza i bez
w zględnie zabijane.

© H arcerze dziękują W ojsku. Ko
menda Hufca H arcerzy „Śródmieście" 
w Krakowie przesyła za naszym  po
średnictw em  podziękowanie gen. 
Mo5sorowi, m jr Żytyńskiemu, kpt 
Sokczykowi i Szefostwu Łączności za 
poparcie i pomoc, k tó re  przyczyniły 
się do w ykonania planu prac łączno
ści na  terenie Spiszą przy H arcer
skiej Służbie PoLsce.

© 354.482 zl zebrano na  terenie 
woj. krakow skiego w ram ach zbió
rek, rozsprzedaży nalepek oraz list 
subskrypcyjnych w  okresie „Święta 
G runwaldu" (11— 18 lipca br.). Kwo
tę tę  przeznaczono na  ce le  Polskiego 
Związku Zachodniego, a w szczegól
ności na U niw ersytet Powszechny w  
W ałbrzychu i Liceum PZZ w Jagn ią t- 

kowie.

K r o p la  satyh*y

D o Krakow a
M yślałem , że do ciebie w rócę, 
M atko m a, syn sław ny, 
W racam  chory  n a  żołądek 
Czyli m arn o -traw n y .

JAN SZTAUDYNGER

SZKOL. IE FACHOWYCH KOWA
LI. Rolnictwo nasze potrzebuje do
brych  fachowców w dziale kuria  ko 
ni, k tó rym  również ńie pow inna być 
obca spraw a należytego pielęgnow a
n ia  kopyt. W ażnym  iest również przy
gotow anie kow ali do sam odzielnego 
w ykonyw ania zaw odu k u ria  koni. Za
kład  D oskonalenia Rzemiosła w Kra
kow ie, z upow ażnienia Urzędu W o
jew., urządza pierwszy po  w ojnie cy 
w ilny  kurs k u ria  koni. Po 3 miesięcz
nym  przeszkoleniu i po ziożeniu egza
m iny uczestnicy otrzym ają św iadec
twa, O tw arcie kursu  nastąpi 8 bm. o 
godz. 12 w Okr. A m bulansie W etery 
nary jnym , K opernika 31. Dodatkow e 
w pisy  na  kurs przyjm uje dyrekcja 
Zakładu D oskonalenia Rzemiosła. Kra
ków , Smoleńsk 9.

m m h m m s Ł E
^ A U D Y C J E  m

na środę 8 września 
Godz. 8.20: „Anna ProietaukŁsiasta", u a -

graent VIII powieści I. Olbrachta. 12.25: 
U twory skrzypcowe. 12.45: 1. „Brawo dla 
we:". 2. Wiadomości dla wsi. 13.00: „Mo
zaika muzyczna". 13.45: Jao Sebastian Bach 
— III and. z cyklu: „Kompozytor Tygodnia".
14.30: KO u cert życzeń. 15.30: ,..Koszałek

Opaldk w icdzt podwodnej". 15.50: Muzyka 
lekka. 16.30: Audycja Chopinowska. njcO: 
Pogadanka sportowa K. Muszatówny. 17.20: 
„M elodie operetkow e i filmowe". 18.00: „Mó
wi W ystaw a Ziem Odzyskanych". 18.05: M u
zyka lakka. 18.15: A udycja dla wojpka. 13.45: 
„W spomnienie o Kazimierzu Czachowskim" — 
felieton pióra dr St. Paipee, 19.00: „Zależe
nia Legiomu" — a,ud. literacka. 19.15: Kon
cert symfoniczny

Jaka b ęd zie  pogoda  
w d n iu  7  w rześn ia?
Chmurno lub mglisto z rozpo

godzeniami w  ciągu dnia. Maksy
malna temperatura od 22 do 28 
stopni. Słabe lub umiarkowane 
w iatry z południa i zachodu.

K r o n ik a  ża ło b n a

Zgon prof. I. Pieńkowskiego
W K rakow ie zm arł w  poniedzia

łek prof. A kadem ii Sztuk Pięknych, 
Ignacy Pieńkow ski, w ybitny  a rty sta  
m alarz.

Po ukończeniu studiów  w W arsza
w ie u  G ersona, w A kadem ii Sztuk 
P ięknych w K rakow ie, oraz w P a 
ryżu i Rzymie, a rty s ta  w ystaw ia

sw oje obrazy w e F ranc ji, Włoszech, 
R osji (1910), a  głów nie w  k ra ju . J a 
ko członek T. P. A. „Sztuka '1 bierze 
udział w  w ystaw ach  Tow arzystw a.

W 1915 r . pow ołany n a  stanow i
sko p ro feso ra m a la rs tw a  w  A kade
m ii K rakow skiej, zw iązał sw oje ży
cie z K rakow em  i jego n a js ta rszą  u- 
czelnią artystyczną. Zasługą Z m ar
łego, jak o  a rty sty , było zerw anie ze 
szkołą m onachijską i w prow adzenie 
w artości p raw d 2 iv.de m alarsk ich , r e 
prezen tow anych  przez sztukę f ra n 
cuską. Do ostatn iej chw ili swojego 
życia czynny jako  pedagog, w y
kształcił prof. P ieńkow ski w ielu  w y
bitnych  arty stów  naszego pokolenia.

Pogrzeb odbędzie się w  środę, o 
godz. 16 w  kaplicy  bocznej cm enta
rza  rakow ickiego.

Zgon działacza orawskiego
W O raw ce zm arł ks. M arcin J a 

błoński, dziekan oraw ski, przew od
niczący G m innej R ady Narodowej. 
Znany działacz n a  O raw ie odzna
czony by ł K rzyżem  Niepodległości 
i  Z łotym  K rzyżem  Zasługi, Pogrzeb 
odbędzie się w  O raw ce w  środę, 8 
bm. o godz. 10.

K om u n ikaty
-rtre ncsru-nn

DYŻUR LEKARZ A-POŁOŻNHT A UBBZPIB-
CZALNI SPOŁ.: dnia 7 września — dr Adam 
Hełibich. Kopernika 23, tal. 543-30 i 597-39.

We wszystkich innych nagłych zachoize- 
niach w nocy, należy wezwać lekarza dyżur 
nego z Ubezpieczalni, teł. 570-70.

nYŻURY APTEK: Rynek Główny 42, Miko
łajska 4, Grodzka 17, Łobzowska 20. Staro
wiślna 77, Krakowska 9. Długa 88, Senator
ska 5, MogLlska 16, Kalwaryjska 27.

KONFERENCJA PRZEWODNICZĄCYCH KÓŁ 
B ORGANIZACYJ: ZWM, OM TUR, WICI 
I ZMD odbędzie &ię 7 bm., godz. 16.30 w 
lokaju Zarz. Miejsk. ZMP, Rynek Gł, 28,
I p. Brzowodniczący przyniosą: wykaz imien
ny wszystkich członków i legitymacje z b. 
organizacyj, celem wymiany. Obecność obo
wiązkową.

GIMNAZJUM I LICEUM DLA DOROSŁYCH 
TUR W KRAKOWIE z prawami szkół pań
stwowych, przedłuża wpisy do wszystkich 
kilaa skróconych gimnaY.jum i liceum do 15 
bm. Zgłoszenia i informacje: ul. Garbarska 1, 
godz. 19—14.

RZEMIEŚLNICY I KUPCY — WYCIECZKĘ 
DO WROCŁAWIA NA WYSTAWĘ Z. O. ko
Leją, w dniach 11—14 hm. urządza się dla 
pracodawców, pracowników i ich rodzin. W 
programie indywidualną wycieczka do Grces- 
rosen. Informacjo i zgłoszenia do 7 bm.: 
W ytwórnia Sportowa, Floriańska 23,

SKŁADKI WPŁACONE W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO**. Zamiast wieńca 
na truanaę śp. pTof. dr Latkowskiego, wpła- 
ciCi ob. ob. Michałowscy, Zborowska 
i iizipisowa 2.000 zł na Tow. Przecwgruźliczo.

Z s a l i  k o n c e r t o w e j

Halina Barinowa
Nie często słyszy  się  k oncerty  sym 

foniczne, k tó rych  by  program  
składał się  w yłącznie z koncertów  
solowych z akom paniam entem  ork ie
stry. Dzieje się  to z dw óch przyczyn. 
Po pierwsze dlatego, że odegranie 
rzęch koncertów  z o rk iestra  na jed- 
aym w ieczorze jest dla p rzew ażającej 
zzęści solistów  trudne, a po drugie, 
>rogram tak; je s t dla słuchacza dość 
jednostronny, jeśli chodzi o przeży- 
ae artystyczne. M ało jes t w śród słu- 
haczy-laików  takich, k tórzy  słuoha- 
ąc solisity z o rk iestrą  ogarn ia ją  ca- 
ość i słyszą tak p artię  solow ą, jak i 
>rkiestrową.

Przeciętny słuchacz słucha tylko 
wWsty i na  n,im skup ia  ca łą  uwagę, 
i orkiestra jest dla niego czymś, oo 
>obie brzęczy, a w łaściw ie często
kroć przeszkadza w słuchaniu  so li
dy. Stąd też koncert taki. w k tórego 
>rogramie są  w yłącznie u tw ory so lo
we z o rk iestrą  jest dla przeciętnego 
słuchacza uboższy w e w rażenia arty- 
'ty-czne od koncertu , na k tórego pro- 
jram sk ładają  się u tw ory  sym fonicz
ne na orkiestrę ; jeden solow y z or- 
tieetrą.

Tymbardziej Ghichacz wytrawny

wol; program  „norm alny" ze wzglę
du na jego różnorodność.

Program  koncertu  sym fonicznego,

Sys E. Głowacki 

Halina Barinowa

który odbył się  w piątek 3 bm. skła
dał się  z trzech koncertów skrzypco
wych: Bacha a, Beethovena D, i Gła-

zunowa A, w w ykonaniu znakomitej 
skrzypaczki radzieckiej, H aliny Bari- 
nowej oraz ork iestry  Państw. Filhar
monii krakow skiej pod dyrekcją W. 
Bierdiajewa.

W  koncercie Bacha, gdzie rola or
k iestry  jest praw ie rów norzędna z ro 
lą solisty, wolelibyśm y co najm niej 
dw ukrotnie w iększą obsadę sm ycz
ków od tej, jaka była na koncercie, 
w skutek czego w szystkie tutti w for
te, w ym agające m asywnego i pełne
go brzmienia, w yszły blado i anemi
cznie.

Barinowa zagrała Bacha z dużym 
zrozumieniem stylu, iście baćhow- 
skim smyczkiem (świetne detache i 
marteHe) i w ściśle rygorystycznym  
tem pie części I j III oraz z m ajesta
tycznym  spokojem  j  piękną frazę 
część II.

Koncert skrzypcow y Beefhovena 
jest jednym  z najtrudniejszych w li
teraturze skrzypcow ej, (a może n a j
trudniejszy), jeśli chodzi o  stronę 
muzyczną utw oru, szczególnie część
I. N iew ielu skrzypków potrafi z kon
certu  tego wyciągnąć jego isto-toe 
w alory muzyczne zaw arta częstokroć 
w gamach i pasażach napozór mało 
mówiących.

W  interpretacji Barinowej te g a 
my j pasaże nie były  tylko pustymi 
biegnikami obliczonymi na efekt, lecz 
pięknie wyśpiewaną kantyleną. Część 
II koncertu Beethovena zagrała Bari
nowa z uduchowieniem i  miękkim

bardzo miiym tonem. W  części III, 
jak  j. w kadencjach zabłysnęła jej 
gra św ietną swobodną techniką 
(pierwszorzędny mechanizm lewej i 
praw ej ręki) i braw urą.

Trzecim punktem  program u był 
koncert Głazunowa, Jest to muzyka 
już dziś przebrzmiała i bogata w.... 
rem iniscencje (Mendelssohn, Sęhu- 
mańn, Brahms, Bruch itp.). Niemniej 
j&daak, a może właśnie dlatego ma 
m iejsca przyjem ne i nie jest pozba
w iona .czaru (temat pierwszy). Kon
cert jes t jednoczęściowy, jednak są  
w nim w yraźnie trzy oddzielne czio- 
ny, z których najlepsza jest część 
pierwsza a trzecia zasługuje na mia
no „muzyczki".

Również w koncercie Głazunowa 
pokazała Barinowa klasę pod każ-- 
dym względem. Styl rom antyczny jest 
je j tak samo bliski jak klasyczny i | 
staroklasyczny. Koncert Głazunowa 
zagrała z właściwym mu liryzmem a 
miejsca techniczne z wielkim rozma
chem i wirtuozerią.

Barinowa jest skrzypaczką „pełnej 
krwi", gdyż posiada w szystkie w alo
ry, jakie pow inien mieć rasowy 
skrzypek. Toteż bardzo licznie zebra
na publiczność doceniając wielkie 
zalety koncertantki oklaskiwała ją 
gorąco zmuszając do licznych nad
datków, których artystka ze sw ej , 
strony nie szczędziła g rając ich aż 
osiem. 1

ZASTĘPCA

K A L E N D A R Z Y K  IM P R EZ
na wtorek 7 września

TEATRY. Miejski im. J. Słowackiego -
godz. 19: „Obrona K/santypy’ — M ie j s k i  
Stary Teatr — Duża sala, godz 19: 
„Archipelag Lenoir"; Mała sala, godz. 
19.15: „Seans". — Teair M łodego W idza 
RTPD („Scala") — godz 19.30: „Panna 
m ężatka".

WYSTAWY Pałac Sztuki: Wystawa
rcydzieł malarstwa polskiego — Axento- 
ficz, Boznańska, Fałat Goitłieo tMal- 
zewski, Mehoffer Podkowtński Stani- 
<ław*ki, Szymanowski Tetmaoi Wy- 
aółkowski — codzienni* w godz. 10—16. 
_ Wystawa „Wfoana Ludów" 1846—1848 
-  w Muzeum Historycznym Krakowa, 
tw. Jana 12. — Wystawa prac Piotra Ml- 
ihałowskiego — w Muzeum Narodowym 
s  Sukiennicach, codziennie w godz. 10— 
.4. — Wystawa zabytkowych tkanin, ce- 
amikl. mebli szkia I wyrebów metaio- 
rycb — w Miejskim Muzeuio Przemysłu 
Vrtystycznego Smoleńsk 9 codziennie 
v godz. 10—14. — Wystawa oręża poi- 
lktcgo od Chrobrego do Kościuszki — 
v Muzeum Narodowym Al. 3 Maja l.

KINA. Świt i Warszawa: „Cygańska mi- 
lo^ć“. Apollo: „Lekkomyślna siostra", 
Sztuka: „Siedmiu śm iałych", Uciecha:
„Miasto beaprawia*', W anda: „Zielone la
ta", Gdańsk: „Mężczyźni w js j życiu"i 
W’olność: „Aleksander Newaki". Początek 
so&nsów: Świt godz. 15, 17.30, 20; War
szawa* 15.30, 18, 20.30, Apollo: 15.30, 17.45 
20, W anda: 15, 17.30, 20, we wszystkich 
poaoetałych kinach o godz. 16, 18 i 20.

KINO AKTUALNOŚCI w salt Apollo: 
Najnowsza Polska Kranika Filmowa: 
List, Konik mor»ki, Toony Tucker z  or
kiestrą.

D2WIĘKOWE KINO OSWIATOWB 
(Garncarska 1); Program jak w kinie Ak* 

tuaJnoścl. Początek o goda. 1>, 18.30 120.
BEZPŁATNA CZYTELNIA praay codzien

nej krajowej i zagranicznej czasopism 
naukowych, fachowych, tygodników Uu- 
■trowanych: TUR, ul. Garbarska 1. O- 
twarta codziennie od godz. 12—20

D Z IEN N I -I
SPORTOWI

Św ięto sportowe 
kolejarzy

W drugiej części uroczystości z okazji po« 
święcenia proporca KS ZZK Oleza w  Krako* 
wie odbyły się imprezy sportowe.

W piłce nożnej odbyły się 2  epotkauiai 
DOKP (OLd-boye) — Olsza (OM-boye) 3:1 
(2:1). S po tkane etato na dobrym * poziomie* 
miało jednak dużo momentów humoryEtycz* 
nych. Bramki dla zwycięzców zdobyli: Stań-, 
czewski 2 i Eberhardt, dla pokonanych J. Ma- 
nak. Zaznaczyć należy, że po przerwie "W 
drużynie Olszy wystąpił prezes klubu Wł. 
Dzierwa, W  diugim spotkaniu Cra<x>vja Hi 
pokonała Olszę 5:0 (2:0), rewanżując się zS 
ostatnią porażkę. B-ramki dla Cracovii »do- 
byfli Świst 2, Nowak, Poświat. Sędziował 
mgr Wawszczyk, W przerwach zawodów w 
piłce możnej brawurową jazdę motocyklową 
zademonstrował T. Klein.

V/ piłce siatkowej Olsza pokonała YMCA 
3;Q w piłce koszykowej Olsza przegnała * 
YMCA 20:32 (11:12). Punkty dla zvrycięzców 
zdo-byii: Wawro 8, Lupa 8, Lubelski 4, Nie- 
dzwiedzki 6, Mężek, Spawińaki i  Duński po 2 ,  

dla Olszy: Buczyński 10, Pobórka 6, Mo
rawski 3 i Przybyło 1.

W  tenisie odbył aię turniej wewnętrzno- 
klubowy, w finałowym spotkaniu pań Dobro
wolska pokonała Boretyńską 6 :2 ,  6 : 2 ,  w finale 
panów Lipi iiski wygrał z Gutteterem 5:7, 
6:1. 6:4.

W próbie zręczności na motorach starto
wało 24 zawodników, wszyscy z ZZK Olsza. 
Była to najciekawsza impreza, która obej
mowało jazdę po pochyłych płaszczyznach, 
po desce (droga cygańska!, między palikami, 
oraz między bramkami z papieru i z wodą. 
W zakończeniu ryzykancką jazdą popisywał 
się T. Klein, przejeżdżając przez płonące 
kolo, oraz rozbijając grubą szybę zawieszoną 
międry 2 bramkami.

W popisach rowerowych prawdziwą eJcwili- 
brystykę na poziomie cyrkowym zademon
strowało małżeństwo Golińskch.

W podnoszeniu ciężarów odbył się trójbój 
olim pijaki p i2y udziale zawodników RKS 
Legij i Olszy. Następnie rwanie, odrzut i wy
ciskanie ciężarów nogami. W pokazowych 
walkach zapaśniczych odbyły się 3 spotka
nia- w wadze piórkowej Gibas (Legia) zwy
ciężył na pkt kolegię klubowego Miłosa, w 
wsdza półśrodniej Nawalka (Oisza) wygrał w 
5 minucie z Bińczyckbn (Legia). W wadze 
śiedniej odbyła 6ię walka pokazowa między 
Radoniem (Olsza) i Ruskiem (Legia), stojąca 
na wysokim poziomie.

W boksie odbyły się tylko 2 walki, przy 
udziale zawodników Olszy. W wadze lekkiej 
2bik nie rozstrzygnął walki z Taborem, i w 
wadze półśredn. Żbik II zremisował z Kuku- 
łą Zabawa taneczna na wolnym powietrzu 
zakończyła imprezy sportowe (woj)

V/ DALSZYCH ZAWODACH TOW. PIŁKI 
NOŻNEJ W KRAKOWIE w niedzielę padły 
naet. wyniki; Korona—Borek 5:1 (2:1), Kro
wodrze—Bronowicki 3:1 (2:1), Prądniczanka
—Grzegórzecki 3:2 (2:1), Czyżyny—Dębski 3:1 
(2:1), Legia—M ilicyjny 2:2 (1:1).

PUCHAR UFUNDOWANY PRZEZ KS PRO- 
KOCIM zdobył w turnieju pilkąiRkim Orzeł 
(Piaski Wielkie) zwyciężając W olanię 4:2 
(6:2) i remisuąc w finale z Prokocimiem 0:0,
II m. zdobył Prokocim po zwycięstwie Ble- 
żanowianki 2:1 (2:1) i zremisowaniu z Orłem,
III m. Wołania po pokonaniu Bież a no wianki 

[ 4:2 (1:1), TV m. Bieżanowianka.
ODPOWIEDZI REDAKCJI: Dr S. Jf. w ja

kimkolwiek konkursie, a więc i towarzyskim 
na odgadnięcie wyników, powinien być uło
żony regulamin, względnie jak najbardziej 
śc:słe wskazówki odnośnie przyznania na
grody dla zwycięzcy. W wypadku, o  którym  
w liście mowa najlepszym, według nas, jesS 
wynik 2:1. W yniki remisowe odpadają. p<w 
nleważ Jugosławia odniosła zwycięstwo.
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LUDZIE KRAKOWA

P r o f .  T e o d o r  A x e n £ o w i c z
(W dziesiątą rocznicą zgonu)

Przed kfflku ctniami upłynęło  10 la t 
od  ś m ie r c i  i e d n e a o  z  w i e l k i c h  m a l a 
rzy polskich, prof. Teodora Axer*<to 
wicza.

U rodzony w r. 1895 kształcił sią w  A- 
kadem ii Szńuk Pięknych w M ona
chium, a  następn ie  przebyw ał w iele 
la t od r. 1892 w  Paryżu, gdzie ta len t 
jego rozw ija się, nab iera  dziwnej 
lekkości i  sw obody pędzla — i do
chodzi w reszcie do najw iększego roz
kw ita. Jego  św ietny portre t W ik tora  
Osławskiego, w ystaw iony w  Salonie 
Paryskim, zdobyw a mu godność człon
ka  „Societe Natńomale des Beaux A rts" 
i staw ia go w  rzędzie najlepszych 
m alarzy francuskich ow ej doby. Ten 
sukces sia je  się dla niego tylko bodź
cem do dalszej w ytężającej pracy. A r
tysta spędza przy  sztaludze całe dnie, 
m iesiące a lata, w yrab iając w sobie 
niezw ykłą m aestrię rysunku, błysko
tliwość kolorytu, zdolność podchw y
tyw ania uimiech-u i um iejętność peł
nego w dzięku kom ponow ania obrazu. 
Te w szystkie cechy, k tó re  odznacza
ją w ielkiego artystę , rozw ija w  sobie 
w całej pe łn i i  to  spraw ia, że sta je  
się w Paryżu znanym  i poszukiwanym  
malarzem. Portret w ielkiej gwiazdy 
teatru  — Sary  B ernard jes t fundam en
tem jego sławy, a  drugi słynny  por
tre t paniny Fouquier, córk i naczelnego 
redaktora paryskiego „Figara", rozpo
czyna serię  św ietnych etodiów -pcr- 
tretów kobiecych. Rzeczywiście Axen- 
towicz srtaje się  w ybitnym  malarzem 
w dzięku i czaru kobiecego.

N a tym polu je s t niezrów nany. 
Przez k ilka  dziesiątków  la t jego s ta 
dia kobiece, w ykonyw ane pastelem , 
jego portrety, m alowane olejno — nie 
m a ją 'so b ie  rów nych. Ale nie trzeba 
myśleć, że ty lko w  te j dziedzinie za
błysnął jego talent. M aluje on cale 
szeregi pysznych kom pozycyj na te 
m aty ludowe, huculskie. Słynny iego 
„oberek" tańczony przed chałupą 
w iejską poryw a swym tem peram en
tem. H istorycznym  niem al dokum en
tem  daw nego żvcia ludu jes t duże 
płótno „Święto' Jordanu".

O prócz tego A xentowicz byl także 
m alarzem historycznym . Jego  „Powi
tanie H enryka W alezego" przez po
stów polskich, chociaż szkicowo ma-

Ś. f  P.
IGNACY

P I E Ń K O W S K I
profesor zwyczajny malarstwa w Aka
demii Sztuk Pięknych w Krakowie, Ka
waler Orderu „Odrodzenia Polski", b.
Prezes Tow. Ari. Poi. „Sztuka", byiy 
Prezes Państw. Komisji Egzaminacyjnej 
na nauczycieli, członek czynny Zav?od. 
Związku Polskich Artystów Plastyków 

zmarł dnia 6 września 1948 roku.
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 8 
września br. o godz. 16 z bocznej 

kaplicy na cmentarzu Rakowickim.
Nabożeństwo żałobne

zostanie odprawione w czwartek dnia 
9 września br. o godz. 9 w Koście
le Parafialnym św. Floriana w Kra

kowie.
Akademia Sztuk Pięknych 

w Krakowie

lowame, pokazuje do czego by ł zdol- 
n v  artysta i jak  różnorodny by ł iecto 
talent.

Jego obrazy c ieszy ły  etę nadzw y
czajnym  wzięciem. Był om — kto w ie 
— czy n ie  jedynym  malarzem, k tó ry  
n igdy  n ie  m iał gotow ych obrazów  w 
pracow ni. Zaledw ie skończym y, już 
m u poryw ano spod ręki. Był on jed
nym  z najbardziej popularnych a rty 
stów . M iał n iezw ykły talent stw arza
n ia  — n ieraz  z  niczego — praw dziw ie 
p ięknych  kom pozycyj. A  przy  tym  te 
w szystkie jego prace, studia, pastele, 
rysunki by ły  zawsze ow iane n ie 
uchw ytnym  jakim ś czarem  poezji i  
p iękna, jakiego byśm y na  darm o szu
k a li w  m alarstw ie dzisiejszej doby.

Jako  człow iek by ł on niezm iernie m i
łym tow arzyszem  w szelkich zebrań. 
N adzwyczaj koleżeński, n igdy nie 
splam ił się jadem  zaw iści czy zazdro
ści. Subtelny uśmiech, pe łen  ironicz
nej finezji, b łąkał s ię  na  jego  twa
rzy. Jego dowcip lekki i błyskotliw y 
w yw oływ ał n ie raz  sa lw y  śmiechu, 
mimo, że zaw ierał się często w dwóch 
lub w  trzech słowach.

Z Paryża został on pow ołany do 
K rakow a do daw nej M ałejkcw skiej 
Szkoły Sztuk Pięknych zreorganizo
w anej i  przem ienionej przez Fałata 
na  Akademię. Był je j praw dziw ą o- 
adjobą. A le ta  trzeba powiedzieć, że 
powołaniem  go do K rakow a zrobiono 
mu — w łaściw ie w ielką krzyw dę. 
G dyby został w  Paryżu, by łby  n ie
w ątpliw ie osiągnął — jako  m alarz — 
w ielką, św iatow ą sław ę. Lecz n a  s ła 
w ie w  k ra ju  mu n ie  zbywało. Był u- 
zmawany przez cały ogół polskiego 
społeczeństwa.

FRANCISZEK KLEIN

Po planie odbudowy -  plan rozbudowy
Przem ów ienie min. D ąbrow skiego na zjeździe skarbow ców

Giiwalimy, af.e...
Pracow nicy Kolei Państw ow ych o- 

raz  adm in istracja  kolejow a w  ra 
miach w spółzaw odnictw a pnący, nie 
szczędzą w ysiłków, by spraw ność i 
d w ygląd  zew nętrzny w ozów  P. K. P. 
doprowadzić jak  najszybciej do w ła
ściwego poziomu. Pasażerow ie z u- 
znaniiem odnoszą się  do tych  w ysił
ków, chw ałą  regularność przyjazdu i 
odjazdu pociągów  fi. nawet... chw alą 
w ygląd pociągów  pasażerskich! W szy
scy  chw alą, a le  jednak  n ie  w szyscy 
doceniają p racę  kolejarzy . W agony o- 
sobow e podczas podlróży zaśm iecane 
są  w  niepraw dopodobny sposób, jak  i 
pom ieszczenia stacy jne  dostępne dla 
publiczności.

D yrekcja OKP w K rakow ie apeluje 
do podróżnych o poparcie usiłow ań 
pracow ników  PKP w utrzym aniu czy 
stości ś porząriikiu w  poicsągach i  o- 
b iektach kolejow ych. Schludny ddh 
w ygląd św iadczyć będzie o starannjo- 
ści PKP, a  zarazem  o kulturze spo łe
czeństwa. Równocześnie D yrekcja 
przypom ina, że w myśl odnośnych 
postanow ień tary fy  osobow ej w szelkie 
szkody pow stałe na  sku tek  uszkodzeń 
lub zanieczyszczeń przez podróżnych 
w agonów  m ają  być przez n ich  pok ry 
te. Służba stacyjna, kondluktorska i  o- 
chircny 'kolei będzie bezw zględnie k o 
rzystać z p raw a do  ściągania należy- 
tiości.

W niedzielę  w ieczór rozpoczął o- 
b ra d y  3-dniow y doroczny w alny  
zjazd  p racow ników  skarbow ych . — 
P rzed  w łaściw ym i o b rad am i odbyła 
się  u roczystość w m u ro w an ia  a k tu  e -  
relccyjnego i  założenia kam ien ia  w ę
gielnego pod  budow ę w łasne j sie
dziby Z w iązku  S karbow ców  p rzy  
u l. M azow ieckiej w  W arszaw ie. W 
sa li R om a zjazd  skarbow ców  pow i
ta ł m in is te r  S k a rb u  K o n stan ty  D ą
b row ski, k tó ry  ośw iadczył m . im :

O p racy  skarbow ców  n iepodobna 
je s t m ów ić inaczej, ja k  ty lko  n a  tle  
ogólnej rea lizac ji założeń naszego 
gospodarczego P la n u  3-ietniego. — 
P la n  te n  nazw aliśm y  „p lanem  od
budow y". R oli a p a ra tu  skarbow ego 
n ie  w olno  bow iem  rozp a try w ać  w y
łącznie  jak o  a p a ra tu  fiskalnego. J e s t 
to  a p a ra t  w spółtw órczy  w  rea liz a 
cji ogólnych założeń 3-le tn iego  N a
rodow ego P la n u  G ospodarczego. W 
m om encie, k ied y  by ły  ogłoszone cy
fry  P la n u  3-letn iego , w ie lu  było lu 
dzi w  Polsce, k tó rzy  tw ierdzili, że 
są  to  ty lko  h a s ła  p ropagandow e, u -  
żyw ane w yłącznie  d la  celów  poli
tycznych. N ie w ierzono, aby  p lan  
te n  m ógł być zrea lizow any  w  k ra ju  
ta k  s tra szn ie  zniszczonym , jak im  
b y ła  w ów czas P o lska , w y d a r ta  z  rą k  
k rw aw ego  ok u p an ta , ro zb ita  i  zn i
szczona. A  jeże li n a w e t liczono się 
z koniecznością w ykonan ia  p lanu , 
jak o  niezbędnego  w a ru n k u  odbudo
w y k ra ju , to  zak ładano , że dzieła 
tego  n ie  d a  się  dokonać inaczej, ja k  
p rzy  w y d a tn e j pom ocy p ań s tw  an -  
g lo-sask ich . To b y li ludzie m ałe j 
w iary .

Dziś p o  up ływ ie  n iecałych  2 la t  
w szyscy p rzekonaliśm y  się, że to  
n ie  by ły  ty lko  h a s ła  p ropagandow e, 
że to  rzeczyw istość zbudow ana z be
to n u  i  s ta li ciężką p ra c ą  i  u m ie ję t
nością ca łe j k la sy  p racu jące j P o l
ski. P la n  te n  dźw igany  je s t bun to 
w niczą w olą  polskiego lu d u  p ra c u ją 
cego, k tó ry  n ie  m ógł pogodzić się 
ze s tan em  rzeczy, pozostaw ionym  
n a m  przez  okupan ta . I  d la tego  k la 
sa  p racu jąca , w ziąw szy odpow ie
dzialność za przyszłość n a ro d u  p ro 
w adzi go w  ciężkiej w alce  do lep
szej przyszłości.

J a k i  je s t nasz  dorobek  w  ty m  sto
sunkow o k ró tk im  okresie  czasu? — 
O to ogólny w sk aźn ik  p ro d u k c ji 
p rzem ysłow ej dosięgną! ju ż  150°/o 
w  sto su n k u  do ok resu  p rzedw o jen 
nego. W dziedzinie ro ln ic tw a  po po
m yślnych  zb iorach  tegorocznych s ta 
liśm y się  całkow icie  sam o w y sta r
czaln i w  dziedzinie w yżyw ienia  
k ra ju . R ośnie  budow nictw o, odbu
dow uj em y n aszą  zniszczoną przez  
w roga doszczętnie stolicę. Z agospo
darow aliśm y  Z iem ie O dzyskane, za 
gospodaru jem y nasze gospodarstw o 
m orskie. I  trz eb a  to  stw ierdzić , że 
aczkolw iek pow oli to  jed n ak  s ta le  
w z ra s ta  poziom  życia w  Polsce.

P ra c a  nasza  n ie  je s t je d n a k  skoń
czona. P rzed  n am i jeszcze w iele  t r u 
dności i  odpow iedzia lnej p racy . J e 
steśm y  zaledw ie  u  p rogu  rea liza 
c ji naszego p ro g ram u . Dziś, k iedy

m o ż e m y  j n ż  b y ć  p e w n i  w y k o n a n i a  
P l a n u  3 - l e t n i e g o  o d b u d o w y ,  p r a c u 
j e m y  n a d  u ł o ż e n i e m  n a s t ę p n e g o  
d ł u g o f a l o w e g o  p l a n u ,  k t ó r y  z k o 
l e i  n a z w i e m y  „ p l a n e m  r o z b u d o 
w y " .  C okolw iek m ów im y o naszych  
osiągnięciach , n ie  m ożna je d n a k  za
pom nieć o m im o w szystko jed n ak  
tru d n y ch  w a ru n k ach  życia człow ie
k a  p racy  i jego  rodziny. He p rzesz
kód  staw ia  codzienne życie nasze
m u  en tuzjazm ow i p racy . M usim y 
pokonać te  w szystk ie  trudnośc i, m u 
sim y dźw ignąć poziom  życia ekono

m icznego i k u ltu ra ln e g o  w  Polsce 
do ta k ic h  rozm iarów , aby  zn iknął 
jeszcze is tn ie ją c y  n ied o sta tek , aby 
życie sta ło  się m n ie j tru d n e  a w ię
cej radosne .

Sw e p rzem ów ien ie  zakończył min. 
D ąbrow sk i życzeniem  ow ocnych o- 
b ra d  d la  uczestn ików  Z jazdu.

P rzem aw ia li p o n ad to  p rzedstaw i
ciel K C ZZ A dam  K u ry łow icz  oraz 
p rzed s taw ic ie l czechosłow ackiego 
zw iązku  skarbow ców . W poniedzia
łek  p ro w adz iły  o b rad y  poszczególne 
kom isje  zjazdow e.

P S c Ł i s y  i i ©  w y  d a  s n s n © c I i © d © W 9 

t r a k t o r ó w  i  s i l n i k ó w
Z prac Centr. Biura Technicznego Frzem. Metalowego

Do zadań C entralnego B iura Tech
nicznego Przem yślu M etalow ego, m ie
szczącego się w  W arszaw ie, należą 
pnzede w szystkim  opracow ania fabry- 
kacy jne  dla p rodukcji przem ysłu m o
toryzacyjnego. Prócz tego w  zakres 
p rac  Biura wchodzi rozw iązyw anie 
problem ów  konstrukcy jnych  i schem a
tycznych.

Poza tym  istn ieje jeszcze specja lny  
Odidiział D ośw iadczalny Biura dla ce
lów  niaukowo-doświadiczalnych. zorga
nizow any przy  PZ. Inż. Nr. 1.

W  zakresie  schem atów  produkcji 
przem ysłu row erow ego C entralne Biu
ro Techniczne opracow ało dw a typy  
potekoh row erów  turystycznych  oraz 
specjalny  tyip row eru szosow ego, k tó 
ry  zdał doskonale  egzam in w biegu 
kolarskim  W arszaw a— Praga C zeska— 
W arszaw a.

CBTPM opracow ało też specja lny  
typ  w ózka tramaportowego i inwalidz- 
Idego.

N ajw iększą ilością prac k onstruk 
cy jnych  m oże poszczycić się C entral
n e  Biuro Techniczne Przem ysłu M oto
ryzacyjnego w  zakresie  m otoryzacji.

Biuro opracow ało konstrukcję  trak 
to ra  rolniczego „LB— 45", skonstruo
w ało siln ik  2-suwow y o pojem ności 
120 cm. sześć., jak  rów nież dw ojakiej 
w ersji m otocykl popularny  („Sokół— 
125" z ram ą rurow ą i „SHL— 125" z ra 
m ą prasow aną).

W  najbliższym  czasie nasz przem ysł 
m otoryzacyjny  przystąpi do produkcji 
znorm alizowanego typu „SHL— 125", 
k tórego siln ik  przystosow any został 
także do m ałych motopomp. Biuro 
techniczne opracow ało też schem at 
konstrukcji 2-suwów ego siln ika o 2 
cylindrach, m ocy 28 KM, 3 tys. obro
tów  na  miiniutę, przystosow anego do 
motopom p i drezyn m otorow ych.

N ajw iększe trudności do pokonania  
miało CTB opracow ując konstrukcję  
w ysokoprężnego siln ika typu  Diesel. 
Silnik ten, o zakresie  m ocy o d  8 do

KM i 750 do 1.500 obrotów  n a  m i
nutę, je s t przystosow any do napędu 
m aszyn rolnych.

Prócz tego  Biuro Techniczne opraco
w ało ©dhemaiy p rodukcy jne  silników  
sta łych  i przenośnych do napędu  be

toniarek, prądnic, sp rężarek , maszyn 
drogow ych, budow lanych  itp.

Pow ażnym  osiągnięciem  C entralne
go Biura Technicznego Przem ysłu Mo
toryzacyjnego  je s t skonstruow anie no
w oczesnego sam ochodu  ciężarow ego o 
nośności 3.5 do 4 ton. łącznie z silni
kiem  6 cy lindrow ym  o m ocy  85 KM i 
o 2.800 ob ro tach  n a  m inutę.

O statn io  Biuro ukończyło  opracow a
n ia  rysunków  części zamiesmydh do 
najbardziej rozpow szechnionych w  
Polsce sam ochodów .

R ów nolegle z p racą  C entralnego  Biu
ra Technicznego sz ły  p race  Oddziału 
D ośw iadczalnego. O ddział Doświad
czalny  przeprow adził b adan ia  szeregu 
siln ików  zagran icznych  o raz  wszyst
k ich  typów  k o n strukc ji p rodukcji poL 
skiej. D okonanie licznych popraw ek i 
zmian k o n strukcy jnych , m ających 
w ielk ie  znaczenie d la  p ostępu  techni
cznego, zaw dzięcza po lsk i przem ysł 
m oto ryzacy jny  O ddziałow i Doświad
czalnemu.

Ujarzmiono 4©2 km rzek
P race  m e łio racy jn o -w o d n e  w  o- 

b ecnym  rozpoczętym  w iosną  b r. se
zonie, p o stęp u ją  szybko naprzód . 
D otychczas dokonano  k o n serw ac ji 
457 k m  is tn ie jący ch  w ałów , reg u la 
c ji 402 k m  rzek , p rzek o p u  3.339 km  
row ów  o raz  p rzep row adzono  p race  
d ren o w an ia  n a  obszarze  340 ha. 
N ajw ięcej p ra c  sk up iło  się  n a  te r e 
n ie  Ż uław .

W dokonanych  ro b o tach  b ra ły  u- 
dział 4 b ry g ad y  ju n a k ó w  „Służby 
Po lsce" o raz  liczn i ro ln icy , rozu 
m ie jący  co raz  lep ie j doniosłość p rac  
m elio racy jn o -w o d n y ch .

T ŁU M A C Z E N IA  na:
angielski* arabski, białoruski, bułgarski, 
chorwacki, czeski, duński, flamandzki, fraa. 
cuski, hebrajski, hiszpański, holenderski, 
litewski, łacińki, łotewski, nowogrecki, nor
weski, niemiecki, perski, polski, portugalski, 
rosyjski, rumuński, serbski, słowacki, sło
weński, szwedzki, turecki, ukraiński, wę
gierski, wioski. Na żądanie tłumaczenia le
galizowane —  wykonuje Biuro Tłumaczeń 
na wszystkie języki europejskie. A. TER
LECKIEGO, Krakćw, Floriańska 55. 8133k

S. t P.

Inż., S t a n is ła w  F ija łk o w s k i
po długich a ciężkich cierpieniach zasnął w Panu dnia 

1 września br.
Pogrzeb odbył się w Nowym Sączu w dniu 3 września. 
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebię nieodża
łowanej pamięci Zmarłego oraz tym, którzy okazali 
nam tak wiele życzliwości, oddania i wrpótczucia 
w bolesnym czasie, składamy serdeczne „3dg za
piać"
8186k S o n a ,  m a t k a  i  r o d z i n a

PODZIĘKOWANIE
2 głębi serca płynące ,,Bóg zapłać" Wszystkim, któ

rzy wzięli udział w bolesnym dla nas obrzędzie po
grzebu śp.

Dr Mariana Nowaka, chirurga
przede wszystkim Ojcom i Braciom Konwentu 00. Bo
nifratrów, Przewielebnemu Duchowieństwu, Siostrom 
i Braciom Zakonów krakowskich. Braciom i Siostrom 
Konferencji im. św. Wincentego ń Paulo przy par. Bo
żego Ciała, Kolegom z Sodalicji Mariańskiej, Koiegom 
Lekarzom, Członkom Klubu Filatelistów, Chórowi 
t .  Z. K. „Hejnai" i Znajomym — składają pozostałe 
w nieutulonym żalu
25638 ż o n a  i  c ó r e c z k a

Sprzedał
PIANINA, fortepiany — ce
ny okazyjne sprzeda Swią- 

Kraków, Starowiślna 12.
25538-3

tek.

APARAT radiowy, 7 lampo
wy sprzedam. Kraków. Pę- 
dzichów 6. Stolarnia.

25829-2

PIANINO krzyżowe, m a ło  
używane 6przedam tanio — 
Starowiślna 55/3.

25598-2

SYPIALNIĘ, piękny model, 
szafę trójdzielna, orzechową 
sprzeda oraz wykonuje na 
zamówienie jadalnie kombi
nowane pokoje, tapczany, 
Stolarnia, Kraków Plac Do
minikański 4. 25595-3

OBLIGACJE POŻYCZKI Od
budowy Kraju sprzedam. — 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
..Nr. 25821",

25821-2

SZCZĘŚLIWE obrączki złote, 
srebrne i double w dużym 
wyborze — najtaniej poleca 
Gajewski — Kraków, Staro
wiślna 26. 25576-4

SZCZĘŚLIWE obrącziki kupisz 
w firmie „Czas", Kraków, 
Starowiślna 10.

25591-2

ODSTĄPIĘ z powodu w yja
zdu 34°/o udziału wraz z lo
kalem dobrzie prosperującej 
W ytwórni Chemicznej w
Krakowie. Oferty Dziennik
Polski „Nr. 25619".

25619-2

MASZYNĘ Singera — kry tą  
sprzedam. Kraków, św. Jana 
3/8. 25684-3

FUTRO persikie. damskie — 
nowe w  wspaniałym, gatunku 
okazyjnie do sprzedania. O- 
giądać Sienkiewicza 13/4 — 
godz. 15—18.

25531-2

HURTOWNIA cukiernicza — 
świetnie zaprowadzona do 
sprzedania lub przyjm ie 
wspólnika. Obrót roczny po 
nad 60 milionów. — Powód 
brak kapitału  obrotowego. 
Zgłoszenia poważnych refie- 
ktantów  P.A.P., Katowice, 
ul. św. Jana 11 pod „Pewny 
Kapitał*'. 8169k-3

MOTOCYKL DKW — NZ 350
tył na  teleskopach, stan do
bry sprzedam. W iadomość A. 
Jatkubowski, Groble 5 w  go
dzinach przedpołudniowych.

25648

FOXTERIER ostrow łosy — 3 
miesięczny do sprzedania. — 
Batorego 11/7. Tel. 572-64.

25650

OPEL Blitz, dw udyterencjało- 
wa ciężarówka, stan  pierw 
szorzędny okazyjnie sprze
dam. Kraków, Radziwiłło- 
wska 35. ,,Precyzja*'.

25652

SPRZEDAM maszyny tryko- 
fcarskie, płaskie Nr. 8/80 — 
3/80 oraz okrągła. Zgłosze
nia „WSPÓLNOTA", plao 
W szystkich Świętych 8 pod 
„471". 25657

OTOMANY, fotel-łóżko, koł
dry poleca Dembiński, Kra
ków, Floriańska 26.

25662

MAGIEL mechaniczno-cręezną 
oraz tokarkę 1 m etr toczenia 
sprzedam. Kraków, Zamkowa 
20. Dozorca. 25663

SPRZEDAM z powodu w yja
zdu przedsiębiorstwo usługo
we, centrum Rabki (miesz
kanie) 40.000 miesięcznego 
dochodu. Spieszne osobiste 
Zgłoszenia ,,V ita", Rabka, 
w illa „A niela", Słone tel. 
65, pod „250.000",

8175k

OBRĄCZKI ślubne, szczęśli
we, ;złk>te, srebrne, double 
oraz pierścionki zaręczynowe 
— .naszyjniki, pudernicrakl, 
papierośnice i  zegarki z 
gw arancją poleca firma Ga
liński, Kraków, Stradom 25. 
Sklep. 25662-4

TOKARNIA 200/1000 noerto- 
nem, dobrym  stanie, gryzar- 
k a  pozioma do m etalu, s z ty 
wna, w ym iar stołu 175X630. 
sprzeda Hankiewicz Ska, Po
znań, Staszica 21.

8176k

MOTOCYKL dw usetkę b a r
dzo dobrą sprzedam. Kra
ków, Krowoderska 52.

25839

SPRZEDAM m otor BMW —
750 R. 12 x  przyczepką. W ia
domość W ieliczka, ulica Ple. 
rackiego 55. 8174k

SPRZEDAM okazyjn ie futro 
m ęskie, nowe, przedw ojenne 
nutrie, m arengo, kołnierz 
perski. Kraków, Rakowicka 
4/13. 25678

K U P I M Y  
TOKARNIĘ nowoczesną, rortonówkę
z silnikiem  elektrycznym  380 V, długo

ści toczenia Około 1000 mm  
o r a z

P O M P Ę  H Y D R A U L IC Z N Ą
do 300 atm., z napędom motorowym. 

Oferty z podaniem danych techniiaz- 
nych prosim y składać pod adresem:

Gliwicki Przemysł Gumowy. Sp. z o. o. 
GSiwice, Nowowiejska 7 — teł. 35-23.

8181K-3

R o k  z a t .  1 9 2 6  
BSURO TEGHRilCZftiO-HANDLOW E

W Ł. W IE H Z B A N O W S K S E G O
C H O R Z Ó W , KaCawisita 24. Teł. 40-350 

posiada stale na składzie:
Łożyska cyl., iglicowe, kuikcws, rolkowe, stożkowe 
i tlo samochodów. Pasy pędsie. Aparaty do autooen, 
spawania, Narzędzia. Mtotki puciimstyczne. Ohchwyty 
I łączniki pazurkowe cc węży Kimy do młotków. 
Puszki na proch. Płytki, koronki i końcówki „Widia” . 
W.erSia, gwintownik! i narzynki. Motory, wiertarki 
szi Nerki piece i pralka elektr. Manometry I tarcze 
szlifierskie. Uszczelnienia skórzane, kilngerytowe. gu
mowe Ifp. Do ochrony rąk: rękawice brezentów?, |u- roi 

tewe oraz łapy gumowe.
Kupuje: Tyiko nowe łożyska

kulkowe, rolkowe, stożkowe Itd. wszystkich typów.

Szczotk i — Pgtizle |
h u r t  — d e t a l

Jan Sychowskil
Kraków 

ul. F lo riań ska  38
w podworcu. Tel. 570-34

JASNOWIDZĄCA
„Temida”  trafnie przepowiada 
Kraków, Zwierzyniecka 4 /21 , 

III piętro. 25655-2

rsnui
da 

PP&MGli PBHOilU
1 U ł a t w i a

gotowanie.
N ic daje osadu, 

poleca
WYTWÓRNIA CHEMICZNA

»BLTR0M«
ŁÓD2, 

ul. Południowa 78 o
I s t n i e j e  c 
1 0 2 5  r o k u . ?

Należność za ogłoszenia 
należy wpłacać na 2 |  

konto P. K. 0. Nr. IV-111

P O W A Ż N E  PRZEDSIĘBIORSTWO  
poszukuje pracowników 

do sprzedaży na prowizję (lub etat).
Oferty: Dziennik P o lsk i „N r. 25498"

POSZUKUJEMY PRACOWNIKÓW
(chałupników) 

do wyrobu wykałaczek z piór
Zgłosz.t Dziennik P o lsk i „Nr. 25497““

W Ę G I E L  1 K O K  S
sprzedaje po carach urzędowych gospodarstwom donto-, 

wym, przedsiębiorstwom i odsprzedawcom firma “  
t.y jrS LO ELO K ' K rakćw , F iiP ia ń sk a  512 

Telefon 555-20.
Gkład Zabtoc ie  2 — T al. 559-48

M A T U R A  
g i m n a z j a l n a  i l i c e a ln a

z zakresu gimnazjum i liceum handlowego, 
drogą korespondencji.

Bliższe szczegóły w prospektach, które wysyła się po 
nadesłaniu zł. 50, na konto PKO V-878.

Korespondencyjne Kursy Maturalne
POZNAŃ, ul. ŚNIADECKICH 54/58.

8177k

Dyrekcja Lasów Państw. Okr. Legnickiego w Zielonej Górze 
s p r z e d a j e :

D R E W N O  U Ż Y T K O W E  IG L A S T E
wyrobu 1947/48, po cenie 800— 2100 zł. za 1 m’ —  oraz

O H E W H O  O P A Ł O W E
'• „ ..„ „ - i po cetlie 600— 800 zl. za 1 mp. loco las przy pn-e. 

r i t /m n  n S ? '  informacji w sprawie sprzedaży udziela Biuro użytkowania i Zbyt* 
Drewna Dyrekcjt, Zielona Góra, ul. Zyty —  pokój nr. 24. 819511-3

remanentowe oraz z



Nr. 246

W«ln« pasady
SŁUŻĄCA uczciwa z po lece
niami potrzebna <io w szyst
kiego. Kraków-Dębniki, ul. 
Skwerowa 5. 25825-2

UCZCIWA, samodzielna po
trzebna do gospodarstw a do
mowego. W arunki dobre. — 
Kraków, Krowoderska 6/13.

25815

TRYKOTARKA aa  okrągłą  I 
płaską potrzebna. Zam iejsco
wej mieszkanie, utrzym anie. 
Zgłoszenia pisem ne: Z akopa
ne Oikana 2417, Jakubo
wska. 8196k-2

s&iego 30, m. 4. od  .
 __________   25835

KW ALIFIKOWANY kuc^  
po trzebny  zaraz. Zgłoszenia 
k ierow ać SeminaTiium M isyj
ne K ra to w  (15), ul. S aska  2.

25630-2

DZIENNIK POLSKI

p o t r z e b n a  do diwóch osób
"?.®w'czJ na„  ™ uejącn  d o b rze  
g o to w a ć . R e fe re n c je  w y m a 
g a n e . Z g ło sz e n ia  po godz. 

te j u l  Ż u ła w sk ie g o  11/2.
25607

SĄD OKRĘGOWY W JftSLE 
i  tymcz. siedzibą w Krośnie 
Ul. K. 265/48.

OGŁOSZENIE
Na zasadzie art. 7. § 2. Dekr. z dnia 28 VI 1Q4 R r

Di. o. R. p. Nr. 41 poz. 237 przeciw  Zimmermanowl Ka
rolowi, synowi Tomasza i Julii z d . Stępień, u r o d ź ™  m  
1869 r. w Gorlicach i Annie Zimmerman, córce Stefana i 
Anny Pelech, ur. 10. X. 1882 w Wiedniu (Austria) zosta 
wniesiony akt oskarżenia Prokuratora Sądu Okręgóweln w 
jaśle z tymcz. siedzibą w Krośnie z dnia 9 VIII r o l s  7
i 10. VIII 1948 r  I. Ds. 331/48 i 332/48 przeć w Karolowi
i Annie Auguście 2 im. Zimmermanom, 0 to że w czasie
okupacji niemieckiej w Gorlicach, będąc obywatelami pol
skimi zgłosili swoją przynależność do narodowości n ie . 
mieckiej.

Ponieważ miejsce ich pobytu nie je s t znane wzvwa sie 
wszystkie władze i osoby w razie stw ierdzenia ich mieisc 
pobytu o zawiadomienie o tym tu t. Sądu lub najbliższa 
władzę bezpieczeństwa. J

Na oryginale właściwy podpis

S144k
Za zgodność Sekretarz: 
(— ) podpis nieczytelny

SĄD OKRĘGOWY W JAŚLE 
Z tymcz. siedzibą w Krośnie
UL K. 252/48.

OGŁOSZENIE
Ha zasadzie a rt. 7. § 2. Dekr. z dnia 28. VI. 1946 r. 

DZ. U. R- P. Nr. 41, poz. 237 przeciw Janowi Tłuczkowi 
synowi Andrzeja i Karoliny ze Schneiderów, urodź dnia 
11. XII. 1910 w Starym Sączu i Zofii Tłuczek, córce Pawia 
Iwanickiego i Marii z M agierów, u r. dnia 18. XI. 1907 r 
w Kalenicy, pow. Lesko, został wniesiony akt oskarżenia 
Prokuratora Sądu Okręgowego w Jaśle z tymcz. siedź, w 
Krośnie z dnia 28. VII. 1948 r. I. Ds. 288/44. o zbr. z a rt 
1 § 1 dekr. z 28. VI. 1946 r. o to , że w czasie okupacji 
niemieckiej w Gorlicach, będąc obywatelami polskimi, zgło
sili swoją przynależność do narodowości niem ieckiej.

Ponieważ miejsce ich pobytu nie je s t znane, wzywa się 
wszystkie władze i osoby w razie stw ierdzenia ich miejsc 
pobytu o zawiadomienie o tym tu t. Sądu lub najbliższej 
władzy bezpieczeństwa.

Na oryginale właściwy podpis 
Za zgodność Sekretarz: 

8143k (— ) podpis nieczytelny

W Z M IA N K A  © P R Z E T A R G U
Akademia Górnicza w Krakowie, Komitet Rozbudowy, ogła

sza przetarg nieograniczony na:
a) budowę Hali Odlewniczej przy ul. Krzemionki 11,
b) odbudowę Laboratorium Mechanicznego przy ul. Rey

monta 7,
c) wykopy pod Pawilon A przy ul. Mickiewicza 30,
d) roboty elektryczne w Zakładzie Chemii Fizycznej przy 

Al. Mickiewicza 30,
e) roboty malarskie we wszystkich budynkach.
Otwarcie ofert nastąp i w dniu 17 września 1948 r. a go

dzinie 13 w gmachu Akademii Górniczej w Krakowie przy 
Al. Mickiewicza 30, pokój' nr. 65.

Szczegóły o powyższym przetargu  uwidocznione są  w ogło
szeniach wywieszonych na tablicach urzędowych: w gmachu 
Akademii Górniczei, Zarządu Miejskiego, Dyrekcji Poczt i Te
legrafów, Dyrekcji Kolei Państwowych. Izby Przemysłowo- 
Handlowe! oraz Izby Rzemieślniczej.

KOMITET ROZBUDOWY AKADEMII GÓRNICZEJ 
8i94k Rektor: (— 1 A. GOETEL

O B W IE S Z C Z E N B E
Zawiadam ia się, że na podstawie rozpo

rządzenia R ady M inistrów  z dnia 24 Lip
ca b. r. (Dz. U. R. P . Nr. 38 poz. 280 * 2 
pkt 1 z dnia 17. V III. 1948 r.) osoby fizycz
no i praw ne praw a pryw atnego i pubhezr- 
nego obow iązane sa, w szelkie odpadki 
użytkowe, a to:

Szmaty, odpadki surow ców  włókiemini- 
ozycli, m akulatura, stłuczka szklana, uży
wane flaszki, s ło ik i  butle, odpadki w yro
bów gum ow ych (w szelkiego rodzaju zuzyfce 
opony i  dętki), odpadki garbarskie, odpad
ki wyrobów celu loidow ych (zużyte tum y, 
błony fotograficzne i roentgenow skie oraz 
odpadki z w yrobów  galanteryjnych) zuzy-
te p łyty gram ofonow e, korki i  odpadki nor
ka. zużyte żarów ki elektryczne oraz, za, 
wyjątkiem znajdujących sie w  rzezniacn  
i fabrykach przetw orów  m ięsnych, kości, 
aacaeeina i  w łos koński.

a) hedące w  ich posiadaniu zaofiarow ać  
do zbiórki, po cenach ustalonych  przez 
M inisterstw o P rzem ysłu  i H andlu w  
term inie

do dnia 15 września 1948 r.
b) wszelkie odpadki użytkow e pow stałe  

po dniu w ejścia  w  życie rozporządze
nia, w inny być zgłoszone i  zaofiaro
wane do zbiórki przed upływ em  m ie
siąca następującego po m iesiącu, w  
którym pow sta ły . .

e) zabezpieczyć je  przed zniszczeniem, uo 
chw ili odbioru przez Centrale Odpad
ków U żytkow ych, w zględnie upoważ
nioną przez nią koncesjonow aną zbnor" 
nice odpadków.

Zgłoszenia o posiadaniu odpadków w inno  
zawierać: . „

adres instytucji w zględnie firm y zgła
szającej, rodzaj odpadków, ilość oraz 
miojsice przechowania
Zaofiarowanie uważa sie za dopełnione, 

jeśli nastąpi za pisem nym  potwierdzeniem  
zgłoszenia przez terenowo w łaściw y Ud- 

R ejonow y Centrali Odpadków uzyt-

renowo w łaściw ym  dla woj. krakow- 
To jest:
DDZIAŁ REJONOWY CENTRALI 

ODPADKÓW UŻYTKOWYCH 
Krakowie, ul, Dietla 44 — tel. 572-25

łoszenie to n ie dotyczy odpadków ił
owych z gospodarstw  dom ow ych._ kto- 

posiadacze obowiązani sa jedynie no 
lania ich w m iejscach na to przezna- 
ych na terenie danei posesji lub bloku 
uików. „ .
C EN T R A LA  O B P fiB K Ó lff U ŻYTK O W Y C H  

Przedsiębiorstwo Państwowe 
Łódź — ul. Po łu dn iow a  44

GIMNAZJUM IW Podhalu po .
ezrjJnije n a u c z y c ie li  do je 
żyk* francuskiego. Zglosze- 
m a  Kraków, u l. Syrokomli 
J1/a- 25631-2

POMOCNICA domowa zaraz 
potrzebna, Kraków, S z r e n i  
17' m ' Ł' 25635

POMOCNICĘ domową, E<> 
k w a m e  przyjm ę. Polecenia 
Łoa-ecm e. Kraków, Zwierzy 
n iecka 25/10.

P 1la i iKCJA szkoły ogólno-
w  & S ° eJ ty3>U lic« Jn eg o  G fw łcu —. poszukuje nau- 
czyc isla  jęz. polskiego. — 
W arunki plaicy w edług umou 

_______   25803

APTEKA w  podgórskiej miej- 
1 553°*“  P o stuku je  m agistra 

ydzien w  m iesiącu wolny. 
D ziennik Polsk i  „N r. 25801P"

POMOCNICE domowe znaj
dą  pracę. Biuro Ogłoszeń — 
Kraków, F loriańska 36 .

‘25645

APTEKA Busko-Zdrój poszu
k u je  zaraz m agistra  lub po
m ocnika. Inform acjo 12— 14 
Kraków, Prażm owakiego 68/2 

25646

SŁUŻĄCA do ■wszystkiego 
potrzebna. Batorego 11/7, — 
In sty tu t Kosm etyczny.

25649

ODPOWIEDZIALNEGO KIE
ROWNIKA STOLARNI CHA
ŁUPNICZEJ NA PODHALU
m istrza  sto larsk iego, n a  ma
sow ą produkcję  trzonków  na
rzędziow y ch, taczek, drabin, 
sk rzynek  do opakow ań, po
jedynczych sprzętów  itp . — 
ob  znajom ionego dokładnie
m aszynam i poszukujem y. — 
Zgłoszenia podaniem  przeb ie
gu dotychczasowej prący, 
referencjam i kierow ać: Biuro 
„PAR” , Kraków, Rynek 46. 
d la „3855",

8173k-2

ZAKŁADY Przem ysłowe w 
Tarnowie przyjm ą buch ad te- 
ra-bitamsiłstę w ysoko kw alifi
kow anego. Dla zam iejsco
w ych ew entualnie m ieszka
nie. Zgłoszenia z  życiory
sem  i  w arunkam i Dziennik 
Polski pod „N i. 1201'*.

8193k

FRYZJERSKI pom ocnik (ca) 
potrzebny (na) zaraz. Zgło
szenia Bączyński, Ropczyce, 
Fryzjer. 2459a

OSOBA do dzieci do  pensjo
natu  w  Rabce potrzebna. — 
Zgłoszenia 3  g rzeaznośd  — 
Kraków, u i. Lubicz 26, I p. 
od  16—18. Klimek.

25690

OSOBA inteligentna do 3-ga 
dzieci potrzebna. Kraków, 
u l. Stradom ska 25, sk lep  Ga
liński. 25689

Posad postukują
BUCHALTER bilansista , k ie 
row nik  biura, mgr. A kade
m ii H andlow ej znający  k s ię 
gowość przem ysłową, han 
dlową w szystkich system ów 
szuka odpow iedniego zajęcia  
w Krakowie , lub na w yj azd. 
O ferty  Dziennik Polski FfNr. 
25235".

KRAWCOWA poszukuje pra
cy chałupniczej lufo do p ra 
cowni. Zgłoszenia: „WSPÓL
N OTA" — Plac W szystkich 
św iętych 8 pod „453“ .

25622

KWALIFIKOWANY handiou 
w iec, starszy, obejm ie k ie
rownictwo lufo w spółpracę 
w  dziale tekstylnym , galan
te rii, konfekcji, obuwia. — 
O ferty  Dziennik Polski „Nr. 
25842",

STARSZA dziewczyna, um ie
ją ca  dobrze gotow ać poszu
k u je  pracy . Dziennik Polski 
„Nr. 25348".

FRYZJERKA rutynow ana p o 
szuku je  posady — najchę
tniej na  w yjazd. — O ferty 
Dziennik Polski ,,N r. 25852” .

OGRODNIK — rodnik z  dłu
go letn ią  p rak ty k ą  poszukuje 
pracy . Dziennik Podski „N r. 
25532".

255532-2

ABSOLWENTKA W yższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych 
w  K rakow ie wydziału w łó
kienniczego szuka posady  w 
szkolnictw ie. — Zgłoszenia 
D ziennik Podski, Kraków, 
„N i. 25545".

RUTYNOWANY HANDLO
WIEC osta tn io  na  KIERO
WNICZYM stanow isku o b e j
m ie odpow iednią pracę. — 
Św iadectwa, referencje. O- 
fe rty  „PA R", Kraków, Rynek 
Główny 46, „ENERGICZNY' .

8153k

STUDENTKA Kursu Spół
dzielczego U. J. z  p rak tyką  
biurow ą i gospodarczą p o 
szukuje  odpow iedniego za 
jęcia w  Krakowie. O ferty  
Dziennik Polski „Nr. 25639".

KSIĘGO WY-bilanstota z dłu
goletnią p rak tyką, organizu
je, zakłada, prow adzi księgi 
handlow e przyjm ie odpow ie, 
dnią pracę w  K rakow ie z 
ew entualnym  zajęciem  go
dzinowo. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „N r. 25644“ .

PANIENKA po m ałej m atu
rze poszukuje p racy  na jchę
tn iej jako pom ocnica k s ię 
gowa. Zgłoszenia „WSPÓL
N O TA " — Plac W szystkich 
Świętych 8 pod „461".

25647

POW AŻNA, in te ligentna — 
starsza  osoba odda uczciwą 
pracę u  sam otnej osoby e- 
w entuałn ie  w dowca z jed 
nym dzieckiem. Odpowiedź 
do D ziennika Pokskiego „Nr. 
25680".

Kupną
SREBRO kupuję. Zgłoszenia 
Fi. Kopaczyński Kraków, 
ul. Bracka 2. 8070k-6

PARCELĘ budowlaną, w illo
wą przy ul. Focha lub bo
cznej kupim y od  w łaściciela. 
Zgłoszenia pisem ne ,,PAR‘\  
Kraków, Rynek Gł. 46 pod 
Nr. „3831". 8125k-2

SKUPUJĘ puszki próżne _
unrow skie z m argaryny, p ła
cę najwyższe ceny. Szczurek 
Antoni, Kraków, Sarego 19. 
________   25265-3

PIANINO lub fortepian kró
tki kupię. Zgłoszenia Dzien
nik  Polski Kraków „N r 
25537".

DZIENNIK Ustaw 1918—1939 
kom plet oraz  pojedyncze — 
kupi księgarnia Siess, Kra
ków, Floriańska 33, telefon 
561-45. 25597-2

MEBLE używane, nowoczesne 
kupuje  — sprzedaje  Mefolo- 
komis, Kraków, Podwale 5.

25590-4

SREBRO i złoto połamane 
kupuje  „C zas" — Kraków, 
Starow iślna 10.

25593-2

KUPIĘ dyferemejał do Fiata 
506, łub tryb  talerzow y i  o- 
poaiy o  w ym iarach 18/550 lub 
18/600. „Jedność*" Kraków, 
Targow a 2.

25540

SIMKĘ fooże być niekom ple
tna kupię. Zgłoszenia Dzien
n ik  Polski, Kraków irNr. 
25542“ .

KUPIĘ motocykl Puch, DKW 
100—125. — Zgłoszenia:
„WSPÓLNOTA ' Plac W szy
stkich Świętych 8 pod „472" 

25658

CELOFAN kolorow y 120 gr. 
i grubszy kupuje W ytw órnia 
Chemiczno-T echttkrzna, Po
znań, Dąbrow skiego 79, tel. 
91-04. 8178k-3

ZAKUPIMY m aszynę do pi
sania  z  długim wałkiem — 
ty lk o  w  dobrym stan ie  z  ta 
bulatorem . Inform acje i  o- 
ferty  składać do  P.P.R.K. — 
Kraków, Paw ia Boczna 12. 
Telefon N r. 587-11.

8180k-2

Sprzedał
SZALE, KRAWATY, najno
w sze wzory „W łókno" Łódź, 
6-go Sierpnia 2.

7858k-10

PIANINA — fortepiany oka
zy jn ie  sprzedaje — kupuje. 
Kwiatkowski, Kraków, Szpi
ta lna  20. 25132-10

PIANINA m arkow e sprzeda
je  — kupuje  Rajkowski — 
Kraków, Rynek Klepanski 2.

8126k-10

KOŁDRY puchowe, wełniane, 
watowe, beciki d la niem o
wląt poleca: W ytwórnia Koł
der — Kraków, Krowoderska 
32. 25206-15

KUPCY-DETALISCI. N ajta
niej 1 w  pełnym asortym en
cie zaopatrzycie się na se
zon 6zkolny w HURTOWNI 
WYROBÓW PAPIERNICZYCH 
— BIUROWYCH l SZKOL
NYCH, T. Noskowski — Kra
ków, Bożego Ciała 12. Żądać 
cenników. Prowincja zalicze
nie. 25224-5

SKLEP gospodarczy z urzą
dzeniem i  towarem, centrum 
Krakowa odstąpię. Tel. 582-98

25249-2

MOTOCYKL BMW 350, stan 
pierwszorzędny sprzedam. — 
Kraków, tel. 582-98.

25250-2

ZEGAREK sprawdzony i wy
regulow any kupisz najtaniej 
w firmie „El-W u", Kraków, 
Floriańska 25. 25378-6

SKLEP gospodarczy dzielnica 
Kazimierz sprzedam Zgło
szenia Dziennik Polski „Nr. 
25490". 25490-2

SPRZEDAM szafę kombino
waną, łóżko, m aterace. — 
Smolki 12c, m. 5 od  14—18.

25493-2

ODSTĄPIĘ sklep skór i  Przy
borów szewskich z towarem 
lub bez, firma dobrze pro
sperująca. Zgłoszenia Dzien
nik Polski „Nr. 25824".

KOMBINOWANĄ szafę, k re
densy pokojowe, SYPIALNIE 
— gabinety, biurka KLUBY 
skórą  k ry te , szafy bibliote
czne, ubraniow e, JADALNIE, 
różne m eble UŻYWANE oka
zy jn ie  poleca Hala Meblowa 
Kraków, Grodzka 59, piętro 

25831-2

BIURKO, kredens kuchenny, 
szafę, s tó ł — używane sprze
dam. Kraków, Krupnicza, 34, 
m. 5. 25851

SPRZEDAM restauracją  przy 
śródmieściu. — Zgłoszenia 
Dziennik Pcćskd „N r. 25637".

25637-3

ZEGARKI, łańcuszki, obrącz
ki, pierścienie złote, najta* 
n ie j Gajewski — Starowiślna 
26. 25571-2

SALONIK styl Ludwik XIV 
okazyjn ie do sprzedania. — 
Oglądać D ietla 97/12.

25670

WÓZEK wasągowy, jedno
konny  w  bardzo dobrym s ta 
n ie  do sprzedania. Miodowa 
^9, m. 15. 25673

SPRZEDAM dwa karaw any, 
sitem dobry. Tarnów Panny 
M arii 8.

8191k-2

KSIĄŻK I
SZKOLNE

L E K T U R Y
p o l e c a j ą

KSIĘGARNIE
S p ó ł d z i e l n i  W y d . - O f e w .

„C Z Y T E L N IK ”
KRAKÓW, Pi. Mariacki 9. 

RZESZÓW, ui. 3 Maja L. 9.

Odbiorcom zamiejscowym wysyłamy 
za zaliczeniem pocztowym

SJSfi

WIECZNE PIORĄ — sprze-
daż hurtow a — Kloc i Gro- 
towicz. Kraków, Krakowska 
29. Prowincja za zaliczeniem.

7612k

PIANINA, fortepiany urzę
dowa sprzedaż. SPÓŁDZIEL
NIA MUZYCZNA „TO N " — 
Tamże strojenia, rem onty — 
transporty  Kraków, Grodzka 
40. 8068k-17

OKAZJA! Tapczan dwuoso 
bowy piękny, otomanę, 6 
m ateracy włósiennych sprze
dam. Kraków Krakowska 
46/5 8106k-10

NAJNOWSZE fasony kapelu
szy męskich i damskich po 
cenach przystępnych poleca 
W ytw órnia kapeluszy — K. 
Piotrow ski Spółka Kraków, 
D ietla 83. Zamiejscowym za 
zaliczeniem  8127k-10

JEDNAK NAJTANIEJ — ta
pczany, otom any łóżka po
łowę, m aterace, kołdry — 
sprzedaje — w ykonuje „No
woczesność” , Kraków Sta
row iślna 79.

24263-10

MŁYNARZE! Przybory m łyń
skie, a rtykuły  techniczne -  
dostarcza — „M łynarstw o" 
Kraków, św. Filipa 13.

25088-10

S p r z e d a ł  
n t a r u c h o m s ś c l

„ZAUFANIE' , Grodzka. 1 — 
poleca: kam ienice, części ka 
mienic, wille, domy jednoro
dzinne, dwurodzinne. (Wszę
dzie wolne mieszkania). Par
cele, gospodarstwa.

25667

DOMY, wille, parcele p ier
wszorzędny w ybór sprzedaję 
Kraków. SIENNA 5.

25262 3

KAMIENICE, domki, wille 
wolne po kupnie, parcele — 
gospodarstwa rolne sprzeda 
biuro „WAW EL", Kraków, 
GRODZKA 60.

8097k

NAGROMADZONYCH dużo 
różnych domów, will, parcel 
sprzeda „W łasna Strzecha", 
Kraków, Rynek Główny 10. 
Tel 585-71. 24755-10

WIELKI wybór KAMIENIC 
trzypiętrowych, dwupiętro
wych jednopiętrowych — 
komfortowych; — DOMÓW 
dwurodzinnych, jednorodzin
nych, wolnych will oraz p a r
cel sprzeda „TRANSAKCJA" 
Kraków, Jagiellońska 9.

25469-3

SPRZEDAM parcelę 880 są 
żni, Łobzów przy tramwaju, 
obok dworca towarowego. 
Cena okazyjna. Zgłoszenia 
Dziennik Polski Kraków — 
„Nr. 25481“ .

25481-2

W KRAKOWIE sprzedam — 
dom nowy, jednopiętrow y — 
wolne natychm iast J pokoje 
komfort, Śródmieście. O fer
ty  Dziennik Poliski „Nr. 
25547“ . 25547-2

WILLA dwurodzinna, super- 
komfort, przy tramwaju — 
Trzy kam ienice nowe, kom
fortowe, wolne mieszkania 
A leje; W iele pięknie poło
żonych parcel sprzeda „PA
TRIA", Kraków, św. Jana 18.

25837-2

KAMIENICE K arm elicka. Sie
miradzkiego Batorego. Urzę
dnicza. WILLĘ, wolne 3 po
ko je  sprzeda Trzopek. Kra
ków, Floriańska 16.

25263-2

GOSPODARSTWO 7 ha zie
mi, ogród owocowy, dom za
budowania gospodarcze (18 
km od Krakowa) sprzeda — 
KULCZYK Kuto!, Kraków, 
Basztowa 10/1.

25466-2

Lokata
ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch
nię, przedpokój, półkomfo-rt. 
Podgórze na 3 pokoje, kom 
fort. Dzielnica obojętna. — 
Zwrócę koszty rernntu. Zgło
szenia Dziennik Polski „Nr. 
25666“ .

ZAMIENIĘ pokój duży z ku 
chnią. śródmieście na dwa 
pokoje, komfort. Koszty re 
montu zwrócę. O ferty Dzien
nik Połski „Nr. 25548” ,

25548-2

POSZUKUJĘ mieszkania dwu 
lub j ednopokojowego, kom
fort, koszty zwracam. Zgło
szenia Dziennik Polski „Nr. 
25582“ . 25582-3

MIESZKANIA 1—2 pokojo
wego — komfortowego po
szukuje kupiec krakowski. 
Zwrot kosztów zapewniony. 
Zgłoszenia ,, WSPÓLNOT A", 
Plac W szystkich Świętych 8 
pod „447". 25828-2

STUDENTKA poszukuje po
koju  sublokatorski ego. Zgło
szenia: „WSPÓLNOTA* PI.
W szystkich Świętych 8 pod 
„458". 25817

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje komfortowego po
koju  z używalnością kuchni. 
Zapłacę dobrze. Zgłoszenia 
„W SPÓLNOTA" Plac W szy
stkich Świętych 8 pod „456".

25819

POSIADAM pokój d la dwóch 
uczniów, uczennic z  u trzy
maniem lub bez, przy  ku l
turalnej rodzinie. W iadomość 
„W SPÓLNOTA", Plac W szy
stkich Świętych 8 pod 
„449". 25826

POSZUKUJĘ lokalu na ciichy 
przemysł, śródmieście. Oferty 
Dziennik Polski ,,Nr. 25841".

POKÓJ z kuchnią, okolica 
Urzędniczej zam ienię na  ró 
w norzędne lub garsonierę 
— pnzy A lei Słowac
kiego. Koszty rem ontu zw ró
cę. O ferty Dziennik Polski 
„N r. 25847".

ZAMIENIĘ połowę domu — 
w ysoki parte r z  oigiodem, 
sk ładającym  etfę z  jednego  p o 
koju i kuchni, przedpokoju 
na podobne. Zgłoszenia
Dziennik Polski „Nr. 25627".

25627-2

STUDENTKA poszukuje po
ko ju  przy  rodzinie. Zgłosze
nia Dziennik Polski „Nr. 
25628".

WYPŁACALNY urzędnik 
państw ow y z bratem  s tuden
tem poszukuje pokoju  um e
blowanego, ni ©krępuj ącego. 
Zgłoszenia tełef. 551-28 lub 
Dziennik Polski „Nr. 25610".

PRACUJĄCY studen t poszu
ku je  nieferępującego pokoju. 
Zgłoszenia Dziennik Pol6ki 
„N r. 25611".

ZAMIENIĘ z kolejarzem  2 
pokojowe, kom fort (Szlak) 
na 1 pokojowe, komfort w 
niekoilejowym, b lisko Stare
go Klępairza. Dziennik Pol
ski „N r. 25618".

KOMFORTOWEGO pokoju, 
umeblowanego poszukuje od 
1. X. kulturalne, starsze 
małżeństwo. Używalność k u 
chn i i łazienki wymagana. 
Llaty Dziennik Polski „Nr. 
25536".

DO WYNAJĘCIA piękny po
kój d la jednej lufo dwóch 
studentek  z całym utrzym a
niem. O ferty Dziennik Pol
ski, Kraków „Nr. 25802".

TRZYPOKOJOWE, komforto
we, małe zam ienię na  takież 
duże i TRZYPOKOJOWE — 
komfortowe zam ienię na ta
kież dwupokojowe. Dziennik 
Polski „Nr. 25656".

SAMOTNY w iek średni po- 
szukujfe mieszkania przy  sa 
motnej pani. M iejscowość o- 
bojętna. P. W. Łańcut. Mo
ścickiego 40. 2458a

Noclegi
PENSJONAT noclegi wygo
dne — Kraków. Starowiślna 
28/8. telefon 502-09.

25135-10

Zdrojowiska
SZCZAWNICA — pensjonat 
„Belw eder" poleca słoneczne 
pokoje na wrzesień. Utrzy
m anie pierwszorzędne.

25285-3

Teatr ..iiodego W idsa R TP U  („Scala )
komedia J. Korzeniowskiego 
„PANNA M Ę Ż A TK A  
z J. Leszczyńskim

Początek godzina 19 30. 25876-6

Nauka 
i wychowanie

KURSY pisania na maszy
nach Polskiej YMCA Kra
ków. Krowoderska 8

25392-5

MATURA mała i  duża, sy
stemem przyspieszonym — 
przygotowują profesorowie 
liceum, Krowoderska 14. — 
Zgłoszenia 17—19.

25820-6

DZISIAJ rozpoczynam przy
spieszony kurs tańców. W ie
czysty, Kościuszki 73. So
lówki. 25563

SZYBKO wyuczam m atem aty
ki, fizyki, chemii — zakres 
dowolny. Kraków, 18 Stycz
n ia  19/2. 25669

Zguby — kradzieże
ZGUBIONO kartę  re jestra
cyjną RKU Kraków-Miasto, 
dowód osobisty, kartę  rowe
rową, książkę pracy na  na
zwisko Kula A leksander — 
Podgórze, pl. Zgody 5/17.

25603

ZGUBIONO legitym ację a- 
kad. na nazwisko Jaw orska 
Barbara, Kraków.

25604

SKRADZIONO w Krakowie, 
dnia 3. 9. 48 dowody osobi
ste  Parwedec Apolonia, Leo
polda, Krynica. 25612

ZGUBIONO książkę podatko
w ą wystawioną przez Urząd 
Skarbowy, w Olkuszu. Zmala- 
zcę proszę o zw rot za w y
nagrodzeniem pod adresem: 
Tadeusz Kruk, Kraków, Bia- 
łoprądnicka 40.

25528

ZGUBIONO zasiwiadczenie
re jestracy jne wystawione
przez RKU Bochnia na na
zwisko Laskcwicz Eugeniusz, 
Stanisławie© Nt. 58.

25693

POWROŻNIK Adam, Zako
pane unieważnia zgubioną 
22 sierpnia w  Bydgoszczy le . 
gitym ację kolejową.

8171k

ZGUBIONO kartę  re je stra 
cyjną w ydaną RKU Nowy 
Targ, świadectwo szkoły 
7 klasow ej, dowód tożsamo
ści konia; nazwisko Jan  czy 
Franciszek, Sromowce W yż
ne 64, Czorsztyn.

8168k

ZGUBIONO dowód osobisty, 
odroczenie wojskowe Nr. 
015643/47, kartę  rowerową 
na  nazwisko PŁtoó Józef — 
Odrowąż 267.

8167k

ZGUBIONO karty  re jestra 
cyjne w ydane RKU Nowy 
Targ nazwiska: G aura M iko
ła j, M urasichle. Mach Jan, 
Raba W yżna 342.

8166k

ZGUBIONO kartę  rozpozna
wczą oraz ka rtę  re je stra 
cyjną roweru na nazwisko 
Buz W ładysław.

8163k

ZGUBIONO książeczkę woj
skową w ydaną przez RKU 
Rzeszów na nazwisko Bier
na t Bronisław.

8162k

SKRADZIONO zielone prawo 
jazdy Nr. 20612 dnia 28. 7. 
48 r. na linii Kraików—Dulo- 
wa. Trębacz Stanisław.

8161k

SKRADZIONO kartę  re je 
stracy jną  RKU Jarosław , do
wód osobisty , dowód konia, 
Misiło Franciszek — W ola 
Bukowska.

8160k

ZGUBIONO kartę  re jestra 
cyjną RKU Jarosław  na na
zwisko M ielnicki Henryk.

8159k

ZGUBIONO dokumenty w oj
skowe w ydane przez RKU —, 
Jarosław , Hołysz Edward.

8158k

ZGUBIONO dowód konia na 
nazwisko właściciela: W ilk
Franciszek, RozwieanJca.

8157k

ZGUBIONO kartę  re je stra 
cyjna RKU Jarosław  JAN 
PETRYGA. 8156k

ZGUBIONO kartę  re jestra 
cyjną RKU Jarosław  na na
zwisko Józef Kopciuch.

8155k

ZGUBIONO leg. w ydaną — 
przez W ojewódzki Urząd 
Kielecki Nr. 249 na nazwi
sko Kowalik Janina zam. 
Busko, Batorego 1

8179k

ZGUBIONO k artę  rejestra*- 
cyjną RKU Jarosław , kartę 
repatriacyjną, dowód osobi
sty  Gołąb St., Zapałów.

8016k

ZGUBIONO książeczkę do 
zakupu wyrobów tytonio
wych wydaną Tarnów. Ewa 
Czechowa, Tarnów, Lwowska 
86. 8182k

KŁAPACZ M ieczysław, Ma- 
ra jda W ojciech z  W yskwi- 
tnej pow. Gorlice zgubili - j  
k a rty  re jestracy jne  RKU Gor
lice. 8184k

ZGUBIONO legitym ację słu
żbową w ydaną przez W y
dział Powiatowy Łańcut, k a r. 
tę re jestracyjną RKU, za
świadczenie o ujaw nieniu 
wydane przez Komisję Li
kw idacyjną dla byłych Ba
talionów Chłopskich — Kra
ków na naziwisko Frączek 
Antoni. 8183k

J AMIG A Jan , Szeżyny, pow. 
Jasło zgubił kartę  rozpozna
wczą, k a rtę  re jestracyjną 
RKU Gorlice.

8185k

ZGUBIONO kartę  re jestra 
cyjną RKU Tarnów na na
zwisko Wojdanowiski W łady
sław, Koszyce W ielkie.

8190k

ZGUBIONO legitym ację ro 
botniczą P.F.Z.A, Mościce. 
Sowa Bolesław, Sufczyn.

8189k

SKRADZIONO legitym ację 
fabryczną PFZA Mościce — 
ZAMECKI Bronisław, Tar
nów. 8188k

ZGUBIONO dowód osobisty, 
wydany w  gminie Gromnik, 
powiat Tarnów na nazwisko 
Żmuda Bronia ław, Gromnik, 
w ieś GoLanka. 8187k

UNIEWAŻNIAM skradzioną 
kartę  rejestr. RKU Bochnia 
M achaj Adam. 24S0a

ZGUBIONY dowód osobisty 
J/5/47 unieważniam. Stani
sław  JAROSZ, Zakopane.

8197k

Różne
ODDAM zdrową, ładną, nie- 
chrzczoiną dziewczynkę za 
swoją. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „Nr. 25850".

NAPRAWY, zegarków, buU ^j 
ków, biżuterii złotej wyko
nuje najtan iej — Gajewski, 
Kraków, ul. Starowiślna 26.

25575-6

DEKATYZA i plisowanie — 
Bracka 13. W ażne dla SA
MODZIAŁÓW.

25370-10

WSPÓLNIKA do restauracji 
śródm ieście przyjmę. Oferty 
Dziennik Polski „Nr. 25855".

PELERYNY, płaszcze gumo
we podkleja, napraw ia, szy
je  Zakład napraw y peleryn  i 
płaszczy gumowych, Kraków, 
św. Sebastiana 4/2.

25616

SKLEP centrum Krakowa — 
wydzierżawię, spółka ewen
tualnie sprzedam. Dziennik 
Polski „Nr. 25521” .

HALPERN Abraham Leib, u i, 
1896 w  Krakowie, syn Her- 
sza i  żona Scheindel HaJpern 
ur. 1895 w  Krakowie, córka 
M ojżesza Wolfa Anisfeld za. 
mieszkali w  Krakowie o trzy
mali od  władzy zezwolenie 
na zmianę imion Abraham 
Leib na Roman, Scheindel na 
Sabina. 25541

WŁÓCZKI, WEŁNY, przędze,
m ateriały  techniczne farbuje 
„TĘCZA* , Farbiarnia Chemi
czna Pralnia, Kraków, Czar
nowiejska 72. Zamiejscowym 
pocztą.

8152Ł-3

POWAŻNA pracownia tryko- 
tarstw a maszynowego poszu
kuje w spólnika z kapitałem  
i ew entualnie sklepem. Zgło
szenia „WSPÓLNOTA * Plac 
W szystkich Świętych 8 pod 
„457". 25818

INSTYTUT KOSMETYCZNY
Chlipalskiej Krystyny, Bato
rego 11/7, Tel. 572-64. Por*, 
dy bezpłatne.

25651

MASZYNY do szycia napra
wia specjalista na m iejsca. 
Zgłoszenia pocztówką. Kro
ków, Kielecka 30.

25660-3

OBRAZKI na  bombom ery  vi 
każdej ilości kupujem y. Po 
lecam y bom boniery w  wiel 
kim  asortym encie. „K arto 
bomb” Specjalna W ytw ór 
nia Boanbonier, Poznań. Kra 
m arska 1. 81923

Zlecenia pisemne na zamieszczanie ogłoszeń wykonu
jemy tylko oo unnettałnii nnekazanłu naieinotcł orzeka- 
zem pocztowym lub wołata p» latzr k o n t o  w  P K O  
!Mn I V —t l i  Ha odwrocie jrzekazo należ* bezwa
runkowe taznaerye te oieniądre m esłane so «? ogłe 
« nnie Omyłki drukarskie nie ?nieks*tałcaiące treść; 
ogłoszenia nie iipowałn?a{a do żądania bezpłatnego 
orzedruku lub zwrotu zapłacone! należności, 516gr
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i y  n ‘i ’ ą g ó  sb Ie
l y i  fęńzygórze (na południa od 

K łodzka) je s t jak  śliczna k o 
bieta , o k tó re j urodzie nigdy się nie 
słyszy i dopiero przy  osobistym 
zbliżeniu poznaje sią je j w dzięk i 
czar.

D ługa na  k ilka  k ilom etrów  doli
n a  o lesistych zboczach z szum ią
cym  potokiem  n a  dnie, podobna do 
K uźnic zakopiańskich, wznosi sie 
łagodnie pod górę aż do granicy 
czeskiej, w  dalszych sw ych czę
ściach gęsto zalesiona.

W dole u  w jazdu na  lewo w spa
n ia ła  tam a z szarego kam ienia, k il
kunastom etrow ej wysokości, p rze
g radza całą m aksym alną szerokość 
łożyska strum ienia , tw orząc — 
dzięki p rzew ierconym  w  n iej o- 
tw orom  — przepyszny k ryształo
w ej czystości basen, idealny  do k ą 
pieli, a  w  dalszym  ciągu stopnio
w any  progam i łagodny strum ień  
ze słoneczną, szm aragdow ej zielo
ności p lażą po obu brzegach. Z m o
stu  n a  grzbiecie tam y  o tw iera  się 
w idok z jednej strony  n a  o tw arty  
brzeg rzeczki aż do zam ykającego 
w ejście do doliny ta r ta k u  — z d ru 
giej na  osadę M iędzygórze ze zbie
gającym i aż na dno ze stoków  kę
pam i zieleni, w śród k tó rych  p rze- 
b łysku je  potok, i ze w spinającym  
się n a  boki lasem  kry jącym  w  so
bie dw upiętrow ą, o łącznym  spa
dzie 28 m etrów  kaskadę, podobno 
najw iększą w  te j części Sudetów .

U w ejścia w  dolinę, dokoła ko
ściółka skupiło  się ośiedle z budyn 
kam i reprezen tacy jnym i, pocztą, 
Stacją k lim atyczną itp. oraz z id ą
cym  już w  bok, pod górę n iew iel
kim , ale ślicznie zadrzew ionym  ł 
s ta ran n ie  u trzym anym  parkiem , w  
którego m ieszanej zieleni k ry ją  
Swą brzydotę luksusow e niegdyś 
w ille niem ieckie, obecnie zam ienio
n e  na  ośrodki d la  p rzybyw ającej 
tu  licznie młodzieży.

Nieco w yżej w idn ieje  n a  lesistym  
Stoku opuszczony obecnie kościółek 
p ro testanck i, gdzie dotąd  jeszcze 
leżą n a  pu lp itach  ław ek pootw ie
ran e  n iem ieckie psa łterze  tak  jak  
je  pozostaw ili ci, co m usieli stąd  
odejść. N a sam ym  szczycie po tej 
stron ie  w yg ląda  sponad ciem nej 
zieleni boru  w ieżyczka starego ró 
w nież kościółka M. B. Śnieżnej.

W połow ie m niej więcej góry 
c u r i o s u m  swego rodzaju: tak
nazw ane bez sensu „m uzeum  le
śne" — dzieło 20-letniej p racy  ja 

kiegoś N iemca, k tó ry  tu  zbudow ał 
z d rew na 1 kory , gęsto p rzeg radza
jąc  szarym i kam ieniam i, kolorow y
m i b ry łkam i szkła i k w arcu  itp. o- 
zdobam i coś w  rodzaju  m in ia tu ro 
wego m iasteczka zaw ierającego 
„b u  r  g“ średniow ieczny, chatę  le 
śnika z ustaw ioną w ew nątrz  ja k  
szopka g ro tą  itd. itp., z rozm aity
m i figu rkam i niedźw iedzi, k rasn o 
ludków , „ r a u b r i t t e r ó w "  za
ku tych  w  d rew n iane  zbroje, etc., z 
ogrom ną w reszcie w  jednym  z do
m eczków  figurą  legendarnego 
„R ii b  e z a h  l‘a. W szystko razem  
pom nik  iście n iem ieckiej p racow i
tości i... złego sm aku. Słusznie, że 
n ie  zniszczono te j ciekaw ostki, ale 
m niej zrozum iałe, że do tąd  w idnie
ją  tam  w ysztychow ane gotykiem  
nap isy  i w iersze niem ieckie.

Od dolnego osiedla pod górę c ią
gnie się szosa w zdłuż potoku, z po 
budow anym i po obu bokach cha ta 
m i i  w illam i. N a w szystk ie strony  
o tw iera  się w  las pod  górę m oc 
spacerów , n iew yczerpana rozm ai
tość przechadzek dalszych i bliż
szych, nie m ów iąc już o dalekich 
w ycieczkach, ja k  np. n a  pom paty
cznie nazw any  „Snieżnik" (zielo- 
n iu teńk i) n a  sam ej g ran icy  cze
skiej.

M niej w ięcej w  połow ie doliny 
osta tn ia  z szeregu w ill ju ż  u  w ejścia 
w  las, oddzielona szeroką i m iękką 
łąk ą  od brzegu potoku, w znosi się 
malowniczo „O polanka", dom  w y
poczynkow y Z w iązku P racow ników  
Spółdzielni. T am  przyby łam  za
proszona oficjaln ie przez C entralę  
Zw iązku na  pobyt dw utygodniow y 
w  zam ian za wygłoszenie jednego 
łub  dw óch odczytów  au to rsk ich  
d la  wczasowiczów. I

Poniew aż jed n ak  z przyczyn zu
pełnie ode m nie n iezależnych, od
czyty te  n ie  m ogły dojść do sk u t
ku  — porozum iałam  się z obozują
cą n a  dole kolonią akadem ików  
w rocław skich, i ci u rządzili m i 
p rzem iły  w ieczór au torsk i, n a  k tó 
ry  zaprosiłam  gości z „O polanki".

N aza ju trz  opuściłam  M iędzygó
rze pod sym patycznym  w rażen iem  
przyjęcia, jakiego doznałam  nie 
ty lko  ze strony  m łodzieży, a le  i 
zgrom adzonej, obcej m i publiczno
ści. Jed en  ty lko  epizod, choć n a  po
zór hum orystyczny, rzucił chm urkę 
n a  to  m iłe w spom nienie.

W au tobusie  jak iś  m ały  chłop
czyk, p rzyg lądając  m i się, odezw ał 
się nagie: — A ja  pan ią  znam , w i
działem  n a  ty m  przedstaw ien iu , 
ja k  p an i p iła  w ódkę.

R oześm iałam  się, m ów iąc, że b ie 
rze  m ię za kogo innego. B yw ały 
tam  przecież rozm aite  „W ieczory 
śm iechu" itp.

Później dopiero  zm iarkow ałam , 
o co m u  szło. Poniew aż w stęp  na  
odczyt by ł bezpła tny, kręciło  się na 
końcu sali m nóstw o m alców , k tó 
rzy  to  w chodzili, to  w ychodzili ty l
nym i drzw iam i, że zaś w idzieli m ię 
n a  ośw ietlonej estradzie, z bu k ie 
tem , uznali to  za „przedstaw ienie". 
N a stole, jak  zw ykle d la  p re legen 
ta, um ieszczona by ła  k a ra fk a  z w o
dą i szklanka. A w ięc ten  dzieciak, 
w idząc starszą  kobietę, już siw ą, 
na lew ającą  sobie ra z  po raz  z k a 
ra fk i i p ijącą  ze szk lanki pełnym i 
haustam i, pew ien był, że to n a tu 
ra ln ie  — w ódka. Że to  m ogła być 
czysta, w oda, n aw e t m u  n a  m yśl 
n ie  przyszło... C harak terystyczne, |  
a le niewesołe...

A LINA  SW IDERSKA

CODZIENNA KRONIKA WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH

GW IDON M IKLASZEW SKI

O jciec  I syn

W  PAWILONIE GASTRONOMICZNYM N A  WZO 
CODZIENNIE DANCING.

„Nie pó jdę w ięcej nocą z  Małgosią na dancing...
„Nie pó jdę w ięcej nocą z  M ałgosią  n a  dancing...
„Nie pójdę w ięcej nocą...

N a  p o c z t ó w c e  z  P o z n a n i a

Greilsa zaprzestania ©tfatowY 
la lis ia  w Poznania

W ieża starego  R atusza poznań
skiego, k tó rą  po k a tas tro fie  w ojen 
nej ustaw iono  w  ow ym  szkielecie 
m etalow ym  w  g ru d n iu  ub. roku, jes t 
obecnie praw ie, że niew idoczna. Gi
n ie  pod rusztow aniem  drew nianym , 
sięgającym  pod  sam  szczyt.

K onstrukcja  m etalow a wieży, je s t

P. Alojzy Kądziołka 
i mecze w rodzinie

— No, jak się prezesowi podobały 
niedzielne mecze w Krakowie? — z 
ironicznym uśmiechem zagaduje reda
ktor „Coś dla kibica" Nikodem Buj- 
dacki.

— Dobry redaktorze Bujdacki, pro
szę ze mnie nie kpić. Co się miało u- 
czciwem u kibicowi podobać?

— Ma pan na myśli mecz Cracoyii 
z Polonia warszawską?

— Oczywiście! To nie był mecz 
ty lko  męka. Za jakie i czyje grzechy, 
a za sw oje pieniądze człowiek musi 
cierpieć przez 90 m inut? Panie, atak 
Cracovil nie grał, tylko wełęsał się, a 
takie spacerki dobre są w  Lasku W ol
skim  z dziew czynką pod rękę a nie 
na boisku z piłką.

— Kto temu jest winien?
— Pięciu panów z ataku i...
—  I? ...
— Kierownictwo sekcji piłkarskiej.
— Czyżby?
— A  tak. Jeśli atak trzy mecze pod 

rząd gra nieudolnie, trzeba go w ym ię, 
nić. N ie wolno stale trzymać się tego 
samego szablonu zawodników i... za
w odzić się. Powinny nastąpić radykal
ne zm iany  w ataku.

— Czy wolno ryzykować w  połowie 
drugiej rundy jakąkolwiek zmianą?

— Jakie ry zyko ? Jeśli inny atak zai 
QTa ile, to zagra jak dotychczasowy, 
a... może zagrać lepiej.

— Przekonał mnie pan. Tylko czy 
P#a przekona ..czynniki tidarodajne"?

— N ie wiem. A le  „czynniki miaro
dajne" muszą wziąć na siebie odpo
wiedzialność za losy  w  tabeli ligowej. 
We czwartek gra Cracovia z Tarno- 
v łq „ .

— Piękny wynik uzyskała w nie- 
ftuelę z P.ymerem, 4:0. to mówi wiele.

—I to nie tylko  o zeszłej niedzie
li, ale jest ostrzeżeniem na czwartek.

— Kochany prezesie wydate mi się,
Tamoyla ma tym razem szanse w y

wieźć z Krakowa punkt, a mo*e...”dwa.
1 Bardzo możliwe. Żartów  we 

czwartek nie będzie. Drużyna, która 
zechce w yjść  z tego spotkania zw y
cięsko, musi dać ze siebie wszystko. 
Lipy we wrześniu nie kwitną.

— A drugi niedzielny mecz w Kra
kowie?

— W isły  z  ZZK? N a lepszym  pozio
mie, choć spodziewałem się po W iśle  
czegoś więcej. ZZK zamiast w yjechać  
z porządnym  ładunkiem bramek po
brał... drobnicę. ZZK zaprezentował się 
wcale, y/cale. W yn ik  rem isowy byłby  
odrwieciedleniem  przebiegu gry i pod
bram kowych sytuacyj.

— W e środę gra W isła z Garbarnią.
— W ażny mecz. Dla W isły  zdobycie  

dwu punktów  zw iększa szanse na mi
strzostwo, zaś dwa punk ty  dla Garbar
ni zmniejsza groźbę spadku  z Ligi.

— Jak i prezes przew iduje wynik?
— Trudno coś konkretnego pow ie- 

dzić. Garbarnia w  tegorocznym sezo-

©

Riut neutralny prezesa Alojzego Kąrtelolki dla 
pUkarsIiie) rodziny krakowskie]

nie nie w ykazu je  form y  w jakiej byś
m y  ją chcieli widzieć. Składa się na 
to w iele przyczyn. W szyscy  zawodni
cy pracują ciężko  w  fabryce, muszą 
wyrobić sw oją  normę a potem  dopie
ro mogą kopać piłkę. W  takich wa
runkach, gdy jeszcze kasa klubowa  
jes t chuda i dożyw ianie zaw odników  
skąpe, mełatv,'o jest błyszczeć formą 
sportową.

— A cóż n a  to zarząd klubu?
— Zarząd robi co może, a że  nie 

jest wszechm ocnym  więc...
— Rozumiem, w racając jednak do 

środowego meczu...
— Dobry redaktorze Bujdacki, sport 

nie zaczyna się i nie kończy  ty lko  na 
meczach. Jeśli chodzi o vrynik tego fa
milijnego m eczu, to W isła ma 'większe 
szanse wygrania.

— N a pewno?
— Pyta pan jak dziecko. Ze ma 

w iększe szanse, jest pewne ale czy  
wygra...?

Zbyt m ądry z tego nie jestem.
— Nie szkodzi.

KOSTAN.

7 w rześnia  
A b y  ułatw ić ak

cję pom ocy, udzie
lanej nam przez 
rodaków zza gra
nicy. zorganizow a
no now ą form ę po
m ocy pod nazw ą  
eksportu w ew nę
trznego. N a  tere. 
nie W ys ta w y  ak
cja ta je s t prze
prowadzana  w  po.

obecnie w ypełn iana  ścianam i, inny
mi słowy, odbudow a je s t n a  u k o ń 
czeniu. G dy p race  te  zostaną wjnko- |  
nane, u sun ie  się rusztow anie i w ie- “
ża znow u zajaśn ieje  W sw ej całej |  Wrocławska Redakcja . .  .
krasie , a potem  nadejdz ie  kolej I
n a  w zm ocnienie fundam entów  ra -  g , s - T  tei Bi-si na tym , iż nasi o- 
tusza i  ooibudowę całości w  sw ej |  ' - fiaradaw cy  w  A .
przedw ojennej postaci. P raca  ta  roz- |  m e r y c e   zamiast
łożona została do ro k u  1952 i pochło- ę  przysyłać a rtyku ły  zagraniczne, mo- 
m e Ogółem 250 mii. złotych. g  gą zakupić w  Polsce tow ary w yrobu

Do te j po ry  odbudow a starego  R a . g  krajow ego, z poleceniem  doręczenia  
tusza poznańskiego kosztow ała prze- |  ,-c^ — osobom  zam ieszkałym  w Pol- 
sz-o 30 m  nonow  złotycn, pokry tych  g sce_ \[r tein sposób w iele towarów, 
przez społeczeństw o w ielkopolskie g  w yprodukow anych u nas i przezna- 

M iejskiego. M ™ ; I  czonych na elrsport — zostaje s<prze- 
s te rstw o  O dbudow y udzieliło do te] g danych za granicą nie w ychodząc je- 
pory  n iew ielkich sum , bo za ledw ie g dnak poza granice kraju.

Do prowadzenia i rozpowszechnię-
g nia tej akcji w  A m eryce została po- 
|  wołana specjalna placów ka „Pekao

3 m il. czyli w  dalszym  przeliczeniu  I  
kup ieck im  — lóVo dotychczasow ych |  
w ydatków .

Społeczeństw o poznańskie z n a j-  s  „ . . . .
w iększym  in sp ira to rem  odbudow y 8 I  t  D ^ p o r a b o n  _ przy  oddziale 
R atusza prezyden tem  m gr S roką n a  ^  u a ‘f asa pic. w  N e ™ 
czele, chciało odbudow ę na jcenn ie j- I  ^ o r^ -  Ofiarodawca m oże na pod- 
szej p e rły  a rch iiek to n ica re j sw eco l  s ta ™le znajdujących się tam cenników, 
m iasta, p rzeprow adzić bez odw oły- ■ p. TO} ek  1 ka t^ o g ó w  —  w ybrać i nabyć  
w an ia  się do pom ocy czynników  I  za.drrnv  artykuł. 
rządow ych. C hcieliśm y odbudow ać |  Eksport -wewnętrzny prowadzą stoi* 
nasz  R atusz w łasnym  sum ptem , a le  i  ska  w  pawilonach: Centrali T eksty l- 
zam iar ten , ja k  się obecnie okazuje , S neU Przem ysłu D rzewnego, Przem ysłu  
p rzerósł m ożliw ości społeczeństw a, i  M etalow ego, Centrali Handlowej, 

Poznań  w  obliczu konieczności z a .  I  Eechn. Obsługi Roln. i stoisko Ośrod- 
p rzostan ia  dalszej odbudow y R atu - |  ka  M aszyn Rolniczych Państw. Przem. 
sza, gdyby  s ta ran ia  u  czynników  i  M etalowego.
m iarodajnych  o k re d y t n a  odbudo- g Na w szys tk ich  eksponatach, prze- 
w ę n ie  m ia ły  zostać uw zględnione, g znaczonych do eksportu  w ew nętrzne- 
Poznań zw raca się obecnie do czyn- |  go podano ceny  (w  dolarach) i num er 
ruków  rządow ych o pomoc, bo R a- |  danego artykułu. Przy każdym  stors- 
tusz poznański n ie  je s t ty lko  w arto - i  ku  eksportu w ew nętrznego informator 
scią w yłącznie lokalną. J e s t  to  je -  |  zaznajamia zw iedzających , z w szelki- 
d y n y  k le jn o t a rch itek tu ry  renesan- i  m i szczegółami, do tyczącym i tegoż 
sow ej na  północ od A lp, je s t w p ra w , s  eksportu.

PO m ania’ ! le 1 w a r- 1  KażdV ze zw iedzających m ający kre- tj- całego k ra ju  i  narodu . |  czy , najo^ h  w ^ c e ,
N iew ątp liw ie P oznan  dałby  sobie f  m oże o trzym ać numer i cenę towaru 

z odbudow ą R atusza  także  i  sam  ra -  I  przesłać dane do A m eryk i  f w  ciągu 
dę, _ gdyby n ie  w ie le  innych  n ie - g  k ilku  dni od chw ili zakupienia odpo. 
m m ej w ażnych, a  k to  w ie czy n ie  § wiedniego eksoonatu za granica — o- 
w azniejszych jeszcze, potrzeb , k tó re  1 trzym ać go do domu 
odbudow ę R atusza  odsunęły  n a  d a l- g
szy p lan. S p raw a szkolnictw a, odbu . |  -______ —
dow a zak ładów  użyteczności pub licz . 1

” 1 £  I  “r o ż y w y  turniej szachowy
ze n aw e t n ie  w ażniejsze, a le  za to  i  W 0 W rR R ła w il l
napew no konieczniejsze niż odbudo- I  w w a n i u
w a tego czy innego zaby tku  a rch i- |  W e W rocław iu odbył się druż tu r- 

n a w e t ta k  cennego g niej szachow y o m istrzostwo Polski na  
ja k  R atu sz  poznański. Te zadan ia  §  rok 1948, w  k tórym  wzięło udział 12 
m iasto juz dokonało. P rzystąp iło  te- g drużyn. K raków  uzysk®} 42V2 pk t 
y - Ą  odbuciowy R atusza i s ta je  |  Bydgoszcz 38V2, W arszaw a 38, W roc- 
p rzed  zakończeniem  p ierw szego e- |  ław  37V2, Łódź 36V5, Poznań 33łA 

trudnościam i, k tó re  usu- i  G dańsk 32Vs, Częstochow a 31‘/z Ka- 
nąc trzeba, b y  n ie  dopuścić do p rz e r . |  tow ice 29V2, C ieszyn  28Vs, Białystok 
w y  w  dalszej p racy. R a tu sz  poznań- g  26s/2 i Szczecin 21.

I  W  sk jad  drużyny  krakow skiej wcho- 
i Pomocy '  ze I r o n y  M i ^ t e r s  w a I  ^  %  Ą rfam ow fd , Prof. Ciejka, 
O dbudowy. s t  B Kwilecki, Śliwa, dyr. Swi-

“ *• HcsW = na reki, T arkow ski i Tarnow ski.
Prenum erata miesięczna bei odnnłzenia zl 120 — t  odno*zanl
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O sobliwości „W esołego M iasteczka'1

„Gdybym ja  m iał cztery nogi" 
brzm iały m arzące słow a jednego z 
moidinych szlagierów  przedwcjeiranydi. 
M arzenia s ię  spełn iają. Posiadać czte
ry  nogi n ie  je s t znow u tak  trudno... 
w ystarczy  w ykupić b ile t i  udać się do 
gabinetu  krzyw ych luster, znajdują
cego się w  obręb ie  „W esołego Mia
steczka", by  się  o tym  naocznie prze
konać. C ztery nogi n ie  są  zresztą je
dyną przynętą  osobliw ego gabinetu. 
Je s t ich w ięcej, a w szystk ie budzą 
szczery, zdrow y śmiech.

Jakby  w skazyw ała sam a nazwa 
„W esołe M iasteczko” je s t po to, by 
budzić w  zw iedzających wesołość. 
Toteż n ie  bardzo rozum iem y, co o- 
bok  diabelskich m łynów, beczek śmie
chu i  panoram y zw ierząt przedpoio- 
poiwtydi rołbi „hitłenoiweitoa maoabra". 
p rzedstaw iająca (w form ie k aryka tu 
ry) najpo tw orn iejsze to r tu ry  stoso
w ane przez N iem ców  w obec więź
niów. Być może, że tw órcy  „W esołe
go M iasteczka", u rucham iając m aka
bryczną panoram ę mieli w tym swe 
szlachetne u k ry te  cele. Rzecz jednak 
je s t w ybitn ie  niesm aczna.

W  gabinecie złudzeń

Przyzw yczailiśm y się, że kobieta 
prócz g łow y posiada jeszcze coś wię
cej. Toteż n iesam ow ite w rażenie ro
bi na  n a s  znajom ość z „panią Alicją", 
p rim adonną gabinetu  złudzeń optycz
nych, k tó ry  zna jdu je  się n a  obszarze 
W esołego M iasteczka. K obieta ta  po
siada ty lko  głow ę i to  osadzoną na 
kiju . Mimo to je s t rozmowna, a na
w et udziela zw iedzającym  horosko
pów na przyszłość. Jak  niektórzy 
tw ierdzą, jes t to jed y n a  kobieta, co 
do k tórej można m ieć złudzenia.

Suchy lód

•Jeśli kto słyszał o lodzie, nie po
siadającym  w  sobie ani kropli wody. 
to go napew no n ie  Widział. Otóż ową 
fa ta lną  lukę w naszym  wykształceniu 
możem y z ła tw ością  nadrobić, udając 
się do paw ilonu Polskich Uzdrowisk 
łub a'o paw ilonu Przem ysłu Chemicz
nego.

Je s t to tym  przyjem niejsze, że fala 
ciepła pow róciła i bez przykrości spo
glądać można na b ry łę  „suchego lo
du' um ieszczoną w estetycznym  base
nie. „Suchy lód" jest po prostu zesta
lonym  dw utlenkiem  węgla.

Prócz innych, posiada również tę 
zaletę, że jes t niezw ykle łatwy do 
transportu . U ruchom iona od niedaw
na^ w K rynicy fabryka - „suchego lo
du w ytw arza ten niecodzienny pro
dukt tanim  kosztem , bo sprężony 
dw utlenek w ęgla w ydobyw a się z 
szybu „Zubera". Podobno istnieją 
k ra je , w k tó rych  suchego lodu uży
wa się celem w yw oływ ania sztuczne
go deszczu. Pod w pływ em  rozpylone
go w pow ietrzu „suchego śniegu", o 
ziębiona para  wodna skrap la  się. Za
chodzi p y tan ie  czy przypadkiem  kry
nicka fabryka nie rozpoczęła tego ro
dzaju eksperym entów  w czasie ubie
głego lata, k tóre, jak  wiemy, upły
nęło pod znakiem  deszczów?
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